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Inż. W Ł O D Z I M I E R Z R A B C Z E W S K I . 

Związek Zrzeszeń Gazowników 
i Wodociągowców Słowiańskich. 
Odrodzenie Po l sk i j ako p a ń s t w a wolnego wy­

łoni ło p o t r z e b ę umacniania podwal in życia pań ­
stwowego, podwal in życia spo łecznego . W tych 
obszernych- ramach dziedzina w o d o c i ą g o w a — za­
opatrywanie miast i osiedli w zdrową, obfitą a ta­
nią wodę , oraz usuwanie z nich i unieszkodl i ­
wianie wody zużyte j i brudnej — stanowi podsta­
wową a na jżywotn ie j szą ga łąź gospodarki zorga­
n izowanych spo ł eczeńs tw k u l t u r a l n y c h ; nie tak 
daleko za nią kroczy gazownictwo — dziedzina 
zaopatrywania miast i osiedli w higjeniczne, eko­
nomiczne, a d o s t ę p n e pal iwo. T o też polscy tech­
nicy, pionierzy w organizowaniu l i cznych ga łęz i 
gospodarki narodowej, w pie rwszym zaś szeregu 
ci z nich , k t ó r z y stali w nurcie tych dziedzin, j u ż 
w p ie rwszym roku is tnienia p a ń s t w o w e j P o l s k i 
zak łada ją Zrzeszenie G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w ­
ców Polsk ich , k t ó r e gromadzi pod swemi sztan­
darami wszys tk ich naukowo, praktycznie i gospo­
darczo p racu jących w tych g a ł ę z i a c h gospodarki 
społecznej , a k t ó r e g o celem jest »pop ie r an i e roz­
woju p r z e m y s ł u gazowniczego i gospodarstwa wo­
d o c i ą g o w e g o w Polsce« zapomocą wszelkich środ­
k ó w m o ż l i w y c h . 

P racu jąc nad tworzeniem podwal in dla obra­
nych o d c i n k ó w życia spo łecznego , a więc i zrę­
bów naszej p a ń s t w o w o ś c i , p r zys t ępu j ąc do pracy 
w dobie p r z e w a r t o ś c i o w a n i a wa r to śc i ś w i a t o w y c h , 
na rumowiskach starego przedwojennego świa ta , 
Zrzeszenie G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l ­
sk ich p o c z u w a ł o się do obowiązku , n a r ó w n i z in-
nemi podobnemi organizacjami, prowadzenia swej 
pracy w szerokiej ska l i o g ó l n o p a ń s t w o w e j na pod­
stawach fundamentalnego budownic twa ogó lno ­
narodowego. 

W y n i k i e m tej szeroko zakrojonej pracy Zrze­
szenia by ło zjednoczenie pod jego sztandarami 
niemal wszys tk ic l i wybitniejszych g a z o w n i k ó w i wo­
d o c i ą g o w c ó w polskich , oraz z a k ł a d ó w gazowni­
czych i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h ; l iczba człon­
k ó w Zrzeszenia obecnie przekracza 200. N a j w y m o w ­
niejszym dorobkiem pracy Zrzeszenia są doroczne 
zjazdy g a z o w n i k ó w i w o d o c i ą g o w c ó w polskich , 
k tó r e , poczyna jąc od pierwszego roku istnienia 

Zrzeszenia, odbywa ją się regularnie co r o k ; było 
więc ich dotychczas 15, a o d b y w a ł y się one pla­
nowo w rozmaitych dzielnicach rozległej Polsk i , 
co wielce p rzyczyn i ło się do wzajemnego poznania 
s ię tych dzielnic i ich dzia łaczy, oraz do ściślej­
szego fachowego i duchowego zespolenia. Do tych­
czasowe zjazdy odby ły s ię : I-szy w r. 1919 — w War ­
szawie, I l - g i w r. 1920 — w Warszawie (właśc iwe 
zjednoczenie g a z o w n i k ó w z w o d o c i ą g o w c a m i poczęło 
u j a w n i a ć s ię od tego zjazdu), I l l - c i w r. 1921 — 
w Poznaniu, I V - t y w r. 1922 — we L w o w i e , 
V - t y w r. 1923 — w Bydgoszczy, V I - t y w r. 1924 — 
w K r a k o w i e , V I I - m y w r. 1925 — w Warszawie , 
V I I I - m y w r. 1926 — w Poznaniu, I X - t y w r. 1927 — 
w T o r u n i u , X - t y w r. 1928 — w Ka towicach , X I - t y 
w r. 1929 — w Poznaniu, X I I - t y w r. 1930 — w Dro­
hobyczu, X I I I - t y w r. 1931 — w Warszawie , 
X I V - t y w r. 1932 — w W i l n i e , X V - t y w r. 1933 — 
w G d y n i . 

Osta tni zjazd w G d y n i doszedł zaszczytu pra­
cowania pod w y s o k i m protektoratem Prezydenta 
Rzeczypospoli tej , czem zos ta ło zaakcentowane pań­
stwowe jego znaczenie. 

N a s t ę p n y X V I - t y Zjazd, k t ó r y ma o d b y ć się 
w r. 1934, zos ta ł wyznaczony do L o d z i . 

Krocząc po obranej drodze p a ń s t w o w e g o bu­
downictwa, Zrzeszenie nie m o g ł o , nie m i a ł o prawa 
z a p o z n a w a ć wszelk ich ścieżek, p r o w a d z ą c y c h do 
jak na jwiększe j konsolidacji swej pracy, najkorzyst­
niejszych w y n i k ó w jej dla spo łeczeńs twa , a więc 
i d la P a ń s t w a . N a śc ieżkach tych zamajaczył w ie lk i 
cel — j e d n o ś ć , w s p ó ł p r a c a u p a ń s t w o w i o n y c h na­
r o d ó w s łowiańsk i ch . 

Sprawa jednoczenia s ię n a r o d ó w s łowiańsk ich , 
szczególn ie j po wielkiej wojnie wyzwoleńcze j , d la 
szeregu p a ń s t w s ł o w i a ń s k i c h staje się zagadnieniem 
p a ń s t w o w e m ; p o p ę d y , pows ta j ące z łączności k r w i , 
ducha i historji , snadnie p rzenoszą całe zagad­
nienie w dz iedz inę życia s p o ł e c z n e g o i gospo­
dark i narodowej; powstaje istotna łączność , zro­
zumienie wzajemne, wysoce p o ż y t e c z n a współ ­
praca. N a forum m i ę d z y n a r o d o w e m m o ż e to sta­
n o w i ć o mocy, wadze, ba, nawet is tnieniu. 

T a j e d n o ś ć s łowiańska , istotna a w a ż k a jej 
t reść , to nie czcze frazesy i wy lewy uczuciowe, 
lecz coraz liczniejsze odc ink i skoordynowanej, rze­
telnej w s p ó ł p r a c y , w k tó re j w s p ó l n o t a i j e d n o ś ć 
s ł o w i a ń s k a s t a n o w i ą t ło . I oto w r. 1925 na Zje-
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ździe G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polskich 
w Warszawie, w okresie, gdy podwal iny wyzwo­
lonych p a ń s t w s ł o w i a ń s k i c h dopiero się umacnia ją , 
pada pierwsze ziarno — pierwsza myś l zbl iżenia 
się w wys i ł kach na polu pracy gazowniczej i wo-
doc i ąga r sk i e j z b r a ć m i C z e c h o s ł o w a k a m i . Ziarno 
to pada w g l e b ę wdzięczną, lecz wymaga jeszcze 
dobrego wygrzania się na s ł o ń c u ; tem niemniej 
jednak zbl iżenie się przybiera i na zjazdach gazow­
n i k ó w i wodoc i ągowców polskich oraz gazow­
n i k ó w i w o d o c i ą g o w c ó w czechos łowack ich stają 
się j u ż n ieodzownymi g o ś ć m i : na pierwszych — de­
legaci czechos łowaccy , na d rug ich — delegaci 
polscy. Na leży tu zaznaczyć , że prace g a z o w n i k ó w 
i w o d o c i ą g o w c ó w czechos łowack ich i j u g o s ł o w i a ń ­
skich o d b y w a ł y się j u ż spo łem, co m i a ł o swój 
wyraz w wydawaniu w s p ó l n e g o czasopisma »Plyn 
a Voda« — w Pradze przy Zrzeszeniu Gazowni ­
k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Czechos łowack ich . 

T a k więc jeszcze w r. 1929 w Zjeździe w Po­
znaniu bral i udz ia ł delegaci czechos łowaccy — pp. 
K . T i t e ra , I. H lavaCek i K . J e d l i c k a , w Droho­
byczu w r. 1930 — p. V . Krafneter ; jak r ó w n i e ż 
w zjazdach czechos łowack ich delegaci po l scy : 
w Brat is lawie w r. 1928 — p. S. D a ż w a ń s k i , w Podje-
bradach w r. 1929 — pp. S. D a ż w a ń s k i , C. Swier­
czewski , A . Szczypiorsk i i S. T o r ż e w s k i , w Olo-
moucu w r. 1930 — p. S. T o r ż e w s k i , w Pardubi­
cach w r. 1931 — pp. W . Rabczewski , C. Swier­
czewski , B. Dalbor . 

I oto w Warszawie w maju 1931 r. w czasie 
X I I I Zjazdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Pol ­
skich, na k t ó r y p rzyby l i z Czechos łowacj i pp. inż. 
A . Opat rny — dyrektor w o d o c i ą g ó w m. P rag i 
i prezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w ­
ców Czechos łowack ich , oraz c z ł o n k o w i e t egoż 
Zrzeszenia: inż. V . Krafneter — komisarz M i ­
nisterstwa R o b ó t Publ icznych , inż. M . H a v e l k a — 
k ie rownik ruchu gazowni miasta P rag i oraz 
inż. M . Svoboda — profesor Po l i t echn ik i w Pra­
dze, na przyjęc iu dla gości czechos łowack ich , wy-
danem wr H o t e l u Europe jsk im przez prezydenta 
miasta inż. Z. S ł o n i m s k i e g o , zos ta ła poruszona 
i o m ó w i o n a przez pp. Rabczewskiego i Opatrnego 
sprawa zawiązan i a Z w i ą z k u Zrzeszeń G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch i Czechos łowack ich 
z p r z y c i ą g n i ę c i e m do niego Zrzeszenia J u g o s ł o ­
w i a ń s k i e g o ; ustalono wytyczne do r o z w a ż e n i a przez 
o d n o ś n e Zrzeszenia z tem, że na na jb l i ższym zje­
ździe, k t ó r y odbędz ie s ię w r o k u n a s t ę p n y m , dzia­
ła lność Związku zos t a ł aby zainaugurowana. 

W O D A R. X I I I 

D r u g a p o ł o w a r. 1931 i pierwsza 1932 up ły­
wają na pracach przygotowawczych, prowadzo­
nych na terenie zrzeszeń krajowych, a koordyno­
wanych w drodze korespondencyjnej. Po ustaleniu 
potrzeby założenia Z w i ą z k u Zrzeszeń G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w S ł o w i a ń s k i c h , oraz postaci jego 
organizacji , jak również po stwierdzeniu właści­
wości wcielenia do tego Z w i ą z k u Zrzeszeń u p a ń s t w o ­
wionych n a r o d ó w s ł o w i a ń s k i c h i w p ierwszym 
szeregu tych, k t ó r e u jawni ły w y r a ź n ą chęć do 
tego, a więc Polskiego, C z e c h o s ł o w a c k i e g o i J u ­
g o s ł o w i a ń s k i e g o , Zrzeszenie Polsk ie pismem z dnia 
8/1 1932 r. zwróci ło się z zawiadomieniem o po-
wyższem do Minis ters twa Spraw Zag ran i cznych ; 
w odpowiedzi Minis ters two Spraw Zagranicznych 
pismem z dnia 20/11 1932 r. wyraz i ło dla projek­
towanej organizacji c a ł k o w i t ą p r z y c h y l n o ś ć . 

W czerwcu 1932 r. odby ł się X I V Zjazd Ga­
z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich w W i l n i e , 
na k t ó r y p rzyby ły delegacje: c zechos łowacka w sk ła ­
dzie pp. A . Opatrny, K . Jedlicka — dyrektor gazowni 
m. P rag i i wiceprezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w Czechos łowack ich i A . H a i t m a n — 
prezes Z a r z ą d u gazowni m. Prag i , oraz j u g o s ł o ­
w i a ń s k a w osobie p. I. Bart la . T u w wolnych 
chwilach toczyły się p o m i ę d z y 3 prezesami Zrze­
szeń — Polskiego, C z e c h o s ł o w a c k i e g o i J u g o s ł o ­
w i a ń s k i e g o — pp. Rabczewskim, Opa t rnym i Bar­
dem dalsze uzgodnienia projektu statutu Związku . 

I oto w czasie X I I I Zjazdu G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w C z e c h o s ł o w a c k i c h 2 l ipca 1932 r. 
w Pradze na Barandowie odbywa się pod prze­
wodnic twem inż. W . Rabczewskiego - dyrektora 
w o d o c i ą g ó w i kanalizacj i ni . Warszawy i prezesa 
Zrzeszenia G . i . W . P. — konferencja w s k ł a d z i e : 
z ramienia Zrzeszenia Polskiego — pp. W . Rab­
czewski , C. Swierczewski — dyrektor gazowni m. 
Warszawy i wiceprezes t egoż Zrzeszenia, K . Żar ­
decki — dyrektor gazowni m. L w o w a i wicepre­
zes t egoż Zrzeszenia, B . Ra fa l sk i — wicedyrektor 
w o d o c i ą g ó w i kanalizacj i m.Warszawy, J . K o n o p k a -
dyrektor Z w i ą z k u G . G. i Z . W . w Polsce, J . Pomor­
sk i - naczelnik Inspekcji S iec i wodoc i ągowe j i ka­
nalizacyjnej ni . Warszawy, S. S u l i m i r s k i — przed­
stawiciel f i rmy »Gazol ina« we L w o w i e , z ramienia 
Zrzeszenia C z e c h o s ł o w a c k i e g o — pp. A . Opatrny, 
K . Jed l i cka , T . K e c l i k — profesor Po l i t echn ik i 
Praskiej i redaktor czasopisma »Plyn a V o d a « , 
V . R y c h l i k — radca techniczny w o d o c i ą g ó w ni . 
P rag i i sekretarz Zrzeszenia C z e c h o s ł o w a c k i e g o , 
K . Werstadt — dyrektor w o d o c i ą g ó w m. Plzeń, 
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V. Krafneter, z ramienia Zrzeszenia J u g o s ł o w i a ń ­
skiego — pp. I. Bar t l — dyrektor gazowni m. 
L u b i a n a i prezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w J u g o s ł o w i a ń s k i c h , S. C r n e k o v i ć — dy­
rektor gazowni m. Zagreb i wiceprezes Zrzesze­
nia J u g o s ł o w i a ń s k i e g o , N . Maka l e — dyrektor 
wodociągów 7 i gazowni m. Sarajewo i cz łonek te­
goż Zrzeszenia. 

Konferencja ta stwierdza w y r a ź n ą p o t r z e b ę 
za łożenia Z w i ą z k u Zrzeszeń G a z o w n i k ó w i Wodo­
c i ą g o w c ó w S ł o w i a ń s k i c h , u jmując w ramy tego 
Związku narazie Zrzeszenia Polskie, Czechosło­
wackie i J u g o s ł o w i a ń s k i e . Konferencja ustala po­
t r zebę zwo łan i a jeszcze w t y m ż e 1932 roku pierw­
szego posiedzenia konstytucyjnego Związku , na 
k t ó r e m by łby ustalony statut Związku, ukonsty­
tuowany pierwszy Za rząd Związku oraz wyty­
czona dalsza praca Związku . Do czasu ukonsty­
tuowania się pierwszego Z a r z ą d u Z w i ą z k u konfe­
rencja uchwala o b r a ć czasowy Zarząd . 

Sprawa obioru czasowego Z a r z ą d u jak też 
i ustalenia miejsca, w k t ó r e m odby łoby się kon­
stytucyjne posiedzenie Za rządu , n a s t r ę c z a ł a sporo 
draż l iwości . Wobec tego, że konferencja, zawiązu­
j ą c a Związek , o d b y w a ł a s ię na terenie Czecho­
słowacji , przez k u r t u a z j ę choc i ażby w z g l ę d e m go­
spodarzy, k t ó r z y ponad to w y k a z y w a l i wie lką go­
śc inność a stale śwuadczyli w y s o k ą akc ję przy 
promow7 aniu myś l i u tworzenia Związku , w 7 ydawało 
się naturalnem na czasowego p r z e w o d n i c z ą c e g o 
Zarządu o b r a ć Czechos łowaka , a więc i w Cze­
chos łowacj i w y z n a c z y ć pierwsze konstytucyjne po­
siedzenie Z a r z ą d u . J e d n a k o w o ż rola i waga P o l s k i 
w tem nowem porozumieniu s ł o w i a ń s k i e m s łuszn ie 
w y m a g a ł a , ażeby Po l ska by ła p r ima inter pares, 
a więc , ażeby i pierwszym, choc iażby czasowym 
p r z e w o d n i c z ą c y m by ł Polak i miejsce pierwszego 
posiedzenia Zwdązku było w Polsce. 

S łusznośc i s t a ło s ię zadość i oto po w s t ę p ­
nych pertraktacjach Czechos łowacy w y s u n ę l i na 
s tanowisko czasowego p r z e w o d n i c z ą c e g o Z w i ą z k u 
najstarszego z obecnych g a z o w n i k ó w i wodocią­
g o w c ó w inż. C. Ś w i e r c z e w s k i e g o , co zos ta ło przez 
konfe renc ję p rzy ję te j e d n o g ł o ś n i e N a czasowych 
c z ł o n k ó w Za rządu obrano j e d n o m y ś l n i e : od Zrze­
szenia Polskiego — pp. inż. W . Rabczewskiego, 
inż. C. Ś w i e r c z e w s k i e g o oraz inż. K . Ż a r d e c k i e g o ; 
od Zrzeszenia C z e c h o s ł o w a c k i e g o — pp. inż. A . 
Opatrnego, inż. K . J e d l i ć k ę oraz inż . T . K e c l i k a ; 
od Zrzeszenia J u g o s ł o w i a ń s k i e g o — pp. inż. I. 
Bart la , inż. S. C r n e k o v i ć a oraz inż. N . Makale . 

W O D A N r . 11 

.Sprawa obioru miejsca s t a ł a się wobec tego ł a t w ą 
(w myś l j u ż uzgodnionego projektu statutu Związku 
posiedzenia Z a r z ą d u Z w i ą z k u m i a ł y b y o d b y w a ć 
się w kraju, z k t ó r e g o obrany zos ta ł prezes); to 
też miejscem pierwszego posiedzenia Z a r z ą d u zo­
s ta ł obrany K r a k ó w , a posiedzenie wyznaczone na 
p a ź d z i e r n i k t egoż 1932 r o k u ; na czasowych se­
kretarzy zostali obrani inż. J . K o n o p k a (Polska) 
i prof. T . K e c l i k (Czechosłowacja) . 

Nazajutrz po odbyciu się powyższe j konfe­
rencji, prez. W . Rabczewski odwiedz i ł nadzwy­
czajnego pos ł a polskiego przy Rządz i e Czechos ło­
wack im m i n . W . Grzybowsk iego , k t ó r e m u złożył 
sprawozdanie z przebiegu i w y n i k ó w konferencji ; 
sukces polskiej delegacji p. pose ł podn iós ł z uzna­
niem. 

24 p a ź d z i e r n i k a 1932 r. w K r a k o w i e o d b y ł o 
się pierwsze posiedzenie Z a r z ą d u Związku . Głów-
nemi zadaniami posiedzenia b y ł y : akceptowanie 
zasadniczych tez statutu Związku , ukons ty tuowa­
nie Z a r z ą d u oraz wytyczenie p rogramu najbliż­
szych prac. Posiedzenie o d b y ł o s ię w sali posie­
dzeń Magis t ra tu m. K r a k o w a pod przewodnictwem 
p o c z ą t k o w o czasowego p r z e w o d n i c z ą c e g o inż. C. 
Ś w i e r c z e w s k i e g o , n a s t ę p n i e zaś — po zaakcepto­
wan iu statutu i ustaleniu t rybu obsadzania sta­
nowiska Prezesa Zarządu — nowoobranego sta­
ł e g o p r z e w o d n i c z ą c e g o inż. W . Rabczewskiego. 
N a posiedzeniu by l i obecni : z ramienia P o l s k i — 
pp. C. Swierczewski , W . Rabczewski , K . Ż a r d e c k i , 
S. K l i m e c k i — wiceprezydent m. K r a k o w a , S. 
A lexandrowicz — dyrektor w o d o c i ą g ó w m. L w o w a , 
M . Seifert — dyrektor gazowni m. K r a k o w a , L . 
P iekarsk i — dyrektor Polskiego Ins tytutu Wodo­
c i ą g o w o - Kanal izacyjnego, F . T u r c z y n o w i c z — 
dyrektor w o d o c i ą g ó w i kanal izacj i m. L u b l i n a , 
T . Orze l sk i — dyrektor w o d o c i ą g ó w m. K r a k o w a , 
B. Da lbor — dyrektor gazowni w Kró lewsk ie j 
Huc i e , S. S u l i m i r s k i , I. P io t rowsk i — p. o. na­
czelnika Stacj i F i l t r ó w w o d o c i ą g ó w m. Warszawy, 
E . M i a n o w s k i — wicedyrektor gazowni m. K r a ­
kowa, J . K o n o p k a , J . Czap l i cka — sekretarz re­
dakcji czasopisma »Gaz i W o d a « ; z ramienia 
Czechos łowacj i — pp. A . Opa t rny i T . K e c l i k ; 
z ramienia J u g o s ł a w j i — S. C r n e k o v i ć . Przede­
wszystk iem zaakceptowano zasadnicze tezy sta­
tutu oraz uzgodniono p o s z c z e g ó l n e jego a r t y k u ł y , 
k t ó r y c h ostateczne zredagowanie przekazano Pre­
zydjum ; akceptowany statut ustala, że przewod­
n iczącymi Z w i ą z k u są kolejno p r z e w o d n i c z ą c y 
sk ł ada j ących go zrzeszeń, s p r a w u j ą c y k a ż d y swoją 
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czynność w c iągu 2 lat, wiceprezesami — 2 prezesi 
pozos t a łych z r ze szeń ; ustalono n a s t ę p u j ą c ą kolej­
ność : Polska, Czechos łowacja , J u g o s ł a w j a i znów 
Polska i t. d. W ten s p o s ó b na najbl iższe 2 lata 
został ustalony nas tępu jąc} ' sk ład Z a r z ą d u Z w i ą z k u : 
prezes — inż. W . Rabczewski , prezes Zrzeszenia 
G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich , wicepre­
zesi — inż. A . Opatrny, prezes Zrzeszenia Gazow­
n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Czechos łowack ich , i inż. 
I. Bart l , prezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i Wodo­
c i ą g o w c ó w J u g o s ł o w i a ń s k i c h ; c z ł o n k o w i e : od Po l ­
sk i — pp. C. Swierczewski i K . Ża rdeck i , od Cze­
chos łowacj i •— pp. K . J ed l i cka i T . K e c l i k , od 
J u g o s ł a w j i — pp. S. C r n e k o y i ć i N . Makale . S p r a w ę 
obsadzenia sekretarjatu pozostawiono do za ła twie ­
nia przez Prezydjum : r ó w n i e ż Prezydjum przeka­
zano s p r a w ę opracowania p rogramu prac Związku . 

W k w i e t n i u 1933 r. delegacja w s k ł a d z i e : 
prezes Za rządu W . Rabczewski , cz łonek Zarządu 
C. .Swierczewski oraz sekretarz Za rządu J . Konopka , 
z łożyła podsekretarzowi stanu w Minis ters twie 
Spraw Zagranicznych Rzeczypospoli tej Polskiej 
J . Szembekowi egzemplarz statutu Związku , infor­
mując j e d n o c z e ś n i e p. M i n i s t r a o zadaniach Z w i ą z k u 
i ukons ty tuowaniu się pierwszego Z a r z ą d u oraz 
prosząc o op iekę . P. Min is te r u j awni ł na jżywsze 
zainteresowanie się ideą powstania Z w i ą z k u i przy­
rzekł jak najżyczl iwsze ustosunkowanie się. N a s t ę p ­
nie delegacja w tym samym sk ładz ie odwiedz i ła 
pos łów nadzwyczajnych przy Rządz ie P o l s k i m : 
C z e c h o s ł o w a c k i e g o m i n . W . Gi rsę i J u g o s ł o w i a ń ­
skiego min . B. L a z a r o v i ć a , in fo rmując ich o po­
wstaniu i zadaniach Z w i ą z k u i doręcza jąc statut 
Związku ; obaj pos łowie wyraz i l i wie lk ie zaintere­
sowanie s p r a w ą powstania Z w i ą z k u i zadeklaro­
wal i na jżywsze wspó łdz i a ł an i e w os i ągn ięc iu ce lów 
Z w i ą z k u . 

N a s t ę p n e posiedzenie Z a r z ą d u Związku odby ło 
się w czerwcu 1933 r. w Brat is lawie w czasie 
o d b y w a j ą c e g o s ię tam X I V Zjazdu G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w Czechos łowack ich . Posiedzenie 
Z a r z ą d u o d b y w a ł o się 15-go czerwca w Izbie H a n ­
dlowej i lG-go czerwca w H o t e l u Car l ton pod 
przewodnictwem prezesa W . Rabczewskiego, w skła­
dzie : od Po l sk i — pp. C. Swierczewski , W . Sko-
raszewski — p. o. N a c z e l n i k a Dz ia łu Budowy 
W o d o c i ą g ó w i Kana l i zac j i m. Warszawy i I. P io­
t rowsk i ; od Czechos łowacj i — pp. K . L e d l — na­
czelnik W y d z i a ł u Technicznego Magis t r a tu m. 
Prag i i prezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i Wodocią­
g o w c ó w Czechos łowack ich , T . K e c l i k , K . Sedlak — 

nadradca handlowy gazowni m. Prag i , V . Kraf -
neter, K . Werstadt, K . Jed l i cka i F . R e i t ś p i e s — 
nadradca budowlany gazowni m. P r a g i ; od Jugo­
sławji — pp. M . H o r v a t i ć — kie rownik techniczny 
gazowni m. Zagreb i D . T o m ś i ć — dyrektor ga­
zowni m. M a r i b o r ; p ió ro t r zyma ł p. P io t rowski . 

Zarząd z a a k c e p t o w a ł ostatecznie uzgodniony 
tekst statutu Związku , poczem został on parafo­
wany przez przedstawiciel i wszys tk ich 3 zrzeszeń. 
N a s t ę p n i e zos ta ł r o z w a ż o n y i ustalony program 
prac związku na najbl iższy okres; na g łównie j sze 
pozycje tego programu składają s i ę : ustalenie 
w s p ó l n e g o gazowniczego, w o d o c i ą g o w e g o oraz 
techniczno-sanitarnego s ł o w n i c t w a , ujednostajnie­
nie s ta tys tyki gazowniczej i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i ­
zacyjnej. Ponad to w dziedzinie gospodarczego 
zbl iżenia p o w z i ę t o bardzo ważną u c h w a ł ę , ażeby 
w razie potrzeby nabywania w dziedzinie gazow­
nic twa i w o d o c i ą g a r s t w a maszyn, m a t e r j a ł ó w i i n ­
nych podobnych p r z e d m i o t ó w , k t ó r y c h dany kraj 
nie posiada, przedewszystkiem nabywano je w kra­
jach zrzeszonych w Związku , oraz żeby w analo­
giczny sposób p o s t ę p o w a n o w razie potrzeby po­
w o ł y w a n i a obcokrajowych f achowców i rzeczo­
znawców. Wreszcie uchwalono o d b y ć pierwszy 
zjazd Z w i ą z k u Zrzeszeń w r. 1934 w Polsce. O prze­
biegu prac Zarządu Z w i ą z k u w Brat is lawie był 
informowany miejscowy Konsu la t P o l s k i w osobie 
ó w c z e s n e g o za s t ępcy konsula p. S. D o m a ń s k i e g o . 

2 l ipca 1933 roku w Gdyn i , po odbytym tam 
X V Zjeździe G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Pol ­
skich, w D o m u Zdro jowym odby ło się posiedzenie 
Zarządu Z w i ą z k u pod przewodnictwem inż. W . 
Rabczewskiego i przy sekretarzach J . Konopce 
i J . Czap l i ck ie j ; udz ia ł bral i w posiedzeniu: z ra­
mienia Polsk iego Zrzeszenia — pp. W . Rabczewski , 
C. Swierczewski , M . Seifert, I. P io t rowsk i , J . K o ­
nopka i J . Czapl icka , z ramienia C z e c h o s ł o w a c k i e g o 
Zrzeszenia — pp. K . L e d l , K . Jedlicka i K . Wer­
stadt, z ramienia J u g o s ł o w i a ń s k i e g o Zrzeszenia -
pp. I. Ba r t l i S. C r n e k o y i ć . Podcyfrowano defini­
tywnie statut Związku , ustalono p o t r z e b ę ujedno­
stajnienia normalizacji ma te r j a łów i p r z y r z ą d ó w 
stosowanych w gazownictwie i w o d o c i ą g a r s t w i e , 
oraz wyznaczono m. Ł ó d ź j ako miejsce I-go Zjazdu 
Związku Zrzeszeń G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Polskich , Czechos łowack ich i J u g o s ł o w i a ń s k i c h , 
m a j ą c e g o się o d b y ć w 1934 r.; dla zac ieśn ien ia 
więzów fachowych oraz śc iś le jszego zbl iżenia wie­
dz}' praktycznej uznano za wskazane s t o s o w a ć 
coroczną w y m i a n ę p r a k t y k a n t ó w ; wreszcie ustalono 
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po t r zebę poczynienia k r o k ó w do p rzyc i ągn ięc i a 
do Z w i ą z k u b u ł g a r s k i c h g a z o w n i k ó w i wodocią­
g o w c ó w , czego się podjął p r zewodn iczący Zarządu . 

W Mar ibor w dniu 6 sierpnia 1933 r , po odby­
tym tam V I I I Zjeździe G a z o w n i k ó w i Wodocią­
g o w c ó w J u g o s ł o w i a ń s k i c h , odby ło się k r ó t k i e po­
siedzenie Z a r z ą d u Związku w hotelu » O r e k pod 
przew. inż. W . Rabczewskiego; by l i obecni : z ra­
mienia P o l s k i — pp. Rabczewski i J . K o n o p k a , 
z ramienia Czechosłowacj i pp. L e d l , K . Jed l i cka 
i T . Kec l i k , z ramienia J u g o s ł a w j i — pp. I. Bar t l , 
S. C r n e k o r i ć i N . Makale . Wobec przewlekłe j cho­
roby inż. A . Opatrnego i zmian}' na s tanowisku 
prezesa Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
J u g o s ł o w i a ń s k i c h ustalono sk ł ad Za rządu n a s t ę ­
p u j ą c y : prezes — inż. W . Rabczewski , prezes Zrze­
szenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich , 
wiceprezesi — inż. K . L e d l , prezes Zrzeszenia G a ­
z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Czechos łowack ich , 
i inż. C rn e kov i ć , prezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w J u g o s ł o w i a ń s k i c h , c z łonkowie 
Zarządu : od Po l sk i — pp. C. Swierczewski i K . Żar­
decki , od Czechos łowacj i - pp. K . J e d l i c k a i T . 
K e c l i k , od J u g o s ł a w j i — pp. I. Ba r t l i N . Maka le ; 
sekretarz — p. J . K o n o p k a . Ponownie stwierdzono 
p o t r z e b ę w s p ó ł p r a c y z B u ł g a r a m i . 

T a k więc Związek Zrzeszeń G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w Polsk ich , Czechos łowack ich i Jugo­
s łowiańsk ich istnieje zaledwie dwa lata, a w dzie­
dzinie jednoczenia g a z o w n i k ó w i w o d o c i ą g o w c ó w 
polskich, c z e c h o s ł o w a c k i c h i j u g o s ł o w i a ń s k i c h , jak 
równ ież i jednoczenia tych trzech szczepów sło­
w i a ń s k i c h zdzia ła ł bardzo dużo . f a c h o w i i niefa­
chowi przedstawiciele tych trzech narodów-, rekru­
tujący się ze sfer r ządowych , s a m o r z ą d o w y c h , nau­
kowych , technicznych, spo łecznych , p r z e m y s ł o w y c h 
i gospodarczych, zb l i ska zaznajamia ją się z krajami 
pobratymczemi, z. ich sposobami rządzenia , duchem, 
obyczajami, p r z e m y s ł e m , stanem wiedzy, j ę z y k i e m , 
potrzebami, p rzyczynia jąc się ze swej strony do 
krzewienia i podniesienia ducha i ku l t u ry s łowiań­
skiej. Wszyscy prawie s ł o w i a n i e dobrze odczuwal i 
na sobie p r z e m o ż n y w y n a r a d a w i a j ą c y ucisk i w p ł y w 
obcej ku l tu ry n iemieck ie j ; o d c z u w a l i ś m y i my to 
w swych dzielnicach zachodnich, odczuwali i odczu­
wają to Czechos łowacy w znacznej połaci swych S u -
d e t e n l a n d ó w i odczuwają to mocno J u g o s ł o w i a n i e 
w S łowenj i i Chorwacj i . Jeszcze w r o k u 1931 na 
V I - t y m Zjeździe G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w J u ­
g o s ł o w i a ń s k i c h w Zagrebie p rzewodn iczący Zjazdu 
zaga ja ł go po n iemiecku, jak równ ież po n iemiecku 
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w y g ł a s z a n a by ła większość re fe ra tów. I oto pod 
mora lnym w p ł y w e m Z w i ą z k u j u ż po d w ó c h ty lko 
latach jego dz ia ł an ia k a ż d y z kra jowych zjazdów 
g a z o w n i k ó w i w o d o c i ą g o w c ó w w Polsce, Czecho­
słowacji i J u g o s ł a w j i w istocie jest zjazdem sło­
w iańsk im , j e d n o c z ą c y m wszystkie te trzy zrzeszone 
narody; rozbrzmiewają na nich wyłączn ie j ę z y k i 
s łowiańsk ie , boć zos ta ło ustalone, że na posiedze­
niach k a ż d y uczestnik przemawia w ojczystym 
j ę z y k u i nie ma p o s ł u g i w a ć się j ę z y k a m i pomoc-
niczemi, jak n iemiecki a nawet f rancusk i ; daje to 
p i ę k n e w y n i k i , g d y ż bratnie szczepy s ł o w i a ń s k i e 
coraz ła twie j się rozumie ją i w ten s p o s ó b ła twie j 
się zżywają ze swojem braters twem; to też w roku 
b ieżącym j u ż nawet na Zjeździe G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w J u g o s ł o w i a ń s k i c h w Mar ibor 
niepodzielnie p a n o w a ł y j ę z y k i s łowiańsk ie . 

Po tegorocznych posiedzeniach Za rządu Związ­
k u w G d y n i i Mariborze poczynione były przez 
Polskie Zrzeszenie pozytywne k r o k i do w c i ą g n i ę ­
cia B u ł g a r ó w w o r b i t ę w s p ó ł p r a c y w Związku 
Zrzeszeń S ł o w i a ń s k i c h ; w Bułgar j i dotychczas nie­
ma gazowni, natomiast są z a k ł a d y w o d o c i ą g o w e 
i kanal izacyjne; otrzymano też dane świadczące , 
że da się p r z y c i ą g n ą ć do w s p ó ł p r a c y w Z w i ą z k u 
a więc i do j e d n o ś c i s łowiańsk ie j w o d o c i ą g o w c ó w 
b u ł g a r s k i c h i że ujrzymy ich najprawdopodobniej 
j u ż na Zjeździe Z w i ą z k u Zrzeszeń G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w S ł o w i a ń s k i c h w L o d z i w r. 1934. 

Z u p a ń s t w o w i o n y c h S ł o w i a n do wcielenia do 
Z w i ą z k u zostaliby Rosjanie ; j e d n a k o w o ż ta sprawa 
m u s i a ł a b y pozos t ać o t w a r t ą do czasu dojścia do 
g łosu w Rosj i ludzi o s ł o w i a ń s k i e m pochodzeniu, 
nastrojach i dążen iach . 

T a k oto S łowian ie , ong i wolne a silne na­
rody, k t ó r e z rządzen iem losu p r z e ż y w a ł y c iężkie 
okresy n iewol i , k t ó r e w rozmai tych czasach, w roz­
mai tych okol icznośc iach , pod rozma i t ą pos tac ią 
u t r a c i ł y wolność , a s t rac i ły ją przedewszystkiem 
dlatego, że nie u m i a ł y być sol idarnemi, boć prze­
cie u s ł u ż n i e przeszkadzano i m b y ć niemi, w wie­
kowej n iewol i w y k u ł y nowe z ręby swej wolności , 
h a r t u j ą c swoje" t ę g i e oblicze s łowiańsk ie , i przy 
pierwszem d rżen iu ś w i a t a zrzuci ły swe kajdany, 
a woln i poczęl i r o z g l ą d a ć się po s tarym zrujno­
w a n y m świecie , poczęl i r o z g l ą d a ć się, gdzie swój , 
gdzie brat, z k i m r u s z a ć w świa t . 

Dz iedz ina w o d o c i ą g a r s t w a i gazownic twa jest 
ty lko o d ł a m e m , co prawda bardzo ż y w o t n y m , życia 
naszych miast i osiedli, a jednak i w tej dziedzinie, 
j ak i w każdej innej, w s p ó l n o t a potrzeb, współ-
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nota os iągn ięć , owiane j ednośc i ą k r w i , j ednośc i ą 
ducha, m o g ą d a ć bogate a korzystne w y n i k i , 
szczególnie j w dobie, gdy wszystkie nieomal na­
rody p rzechodzą mniejsze lub większe przesilenie 
ekonomiczne, gdy natomiast nie wszystkie narody 
ujawnia ją dobrą wo lę i , p o d l e g a j ą c ś w i a t o w i efe­
meryd oraz chorych urojeń, sk łan ia ją się do wprost 
niebezpiecznych dla o g ó l n o l u d z k i e j ku l t u ry dążeń. 

Płk. H E N R Y K E 1 L E . 

Polityka a inwestycje. 
Rząd Powstania Styczniowego wobec inwestycji ivodo-

ciągowo-kanalizacyjnej m. Warszawy. 

Pierwszy wodoc iąg , działa jący na większą 
s k a l ę i zasj^akajający n a o g ó l potrzeby ludnośc i , m. 
Warszawa o t r z y m a ł a w 1855 r., a więc na 8 lat 
przed wybuchem powstania styczniowego. Zbudo­
wany ł ą c z n y m kosztem 570 000 rubl i , dos ta rcza ł 
ostatnio po 14150 m : i wody na dobę . I s t n i a ł do 
1889 r. Omawiany w o d o c i ą g nie o b s ł u g i w a ł Prag i , 
k t ó r a o t r z y m a ł a w ł a s n y w o d o c i ą g w 1869 r., a więc 
dopiero w 5 lat po upadku powstania stycznio­
wego. W o d o c i ą g p r a s k i , zbudowany kosztem 
22 000 rubl i , dos ta rcza jący ś r e d n i o po 3800 n i 3 

wody na dobę , i s tn ia ł do 1896 r. 
Z g o ł a natomiast inaczej p r z e d s t a w i a ł a się w do­

bie powstania s tyczniowego kwestja kanal izacj i 
m. Warszawy. P o d ó w c z a s bowiem ^nieczystości 
p ł y n n e śc ieka ły wybrukowanemi rynsz tokami ul icz-
nemi lub odkry temi rowami w granicach miasta 
do W i s ł y przy za ludnionych brzegach. E k s k r e ­
menty, nagromadzone w do łach kloacznych, wy­
w o ż o n o przy pomocy wiader i beczek za miasto, 
gdzie je zakopywano w ziemi lub rozlewano po 
polach, a nawet wprost wrzucano do Wis ły . O k o ł o 
sześćdz ie s i ą t ego r o k u zaczę to b u d o w a ć doły kloacz-
ne z ceg ły na cemencie, z k t ó r y c h n ieczys tośc i 
w y w o ż o n o aparatami Bergera... D l a odprowadzania 
ś c i eków z ul ic starej Warszawy, oddawna j u ż bu­
dowano k a n a ł y , k t ó r y c h przeznaczeniem by ło od­
prowadzanie ty lko wód deszczowych i n ieczys tośc i 
p ł y n n y c h do na jb l iższego kory ta rzeki lub stru­
mienia . K a n a ł y te, budowane na powierzchni z iemi 
lub pod ziemią, by ły w y k ł a d a n e deskami lub mu-
rowanemi ś c i a n a m i bocznemi, dno r ó w n i e ż m i a ł y 
z desek, ceg ły lub wybrukowane kamien iem pol­
nym. G ł ó w n e k a n a ł y b u d o w a ł za rząd miejski za 
p i en i ądze publiczne, po łączen ia zaś d o m ó w , pla­
ców, fabryk i z a k ł a d ó w — właśc ic ie le ich obowią­

zani by l i p r z e p r o w a d z a ć w ł a s n y m kosztem. N ie ­
czystości z k loak j u ż dawniej wzbroniono spu­
szczać do k a n a ł ó w , pomimo to c iąg le zapychano 
k a n a ł y przez spuszczanie n ieczys tośc i i śmiec i 
wszelkiego rodzaju.. Najgorszym w znaczeniu sa-
ni tarnem był r ów otwarty, znajdujący się za w a ł e m 
mie jsk im i oka la jący całe miasto z zachodniej 
i pó łnocne j strony, z k t ó r e g o odór i za raź l iwe wy­
ziewy, przy d o m i n u j ą c y c h p ó ł n o c n o - z a c h o d n i c h 
wiatrach, rozchodz i ły się na ca łe miasto. »Około 
1850 r. »powsta ł projekt z a s t ąp i en i a tego otwar­
tego rowu przesklepionym ja jowatym k a n a ł e m ; 
projekt ten jednak upad ł , g d y ż koszta jego wy­
konania obliczono na 200 000 rubl i , a w zarządzie 
mie j sk im doj rzewał j u ż wtedy zamiar przepro­
wadzenia ogólne j systematycznej kanalizacji miasta. 
Pierwszy tak i projekt p r z y g o t o w a ł i nżyn ie r miejski 
R a t y ń s k i w 1856 r.« Projekt ten, wykonany na 
11 lat przed wybuchem powstania styczniowego, 
nie zosta ł urzeczywistniony. Będzie o n i m jeszcze 
mowa. Zaznaczyć należy, że na k r ó t k o przed za­
is tnieniem poprzednio wspomnianego projektu zbu­
dowania wie lk iego przesklepionego jajowatego ka ­
na łu , zbudowano na k i l k u ul icach »kana ły muro­
wane o formie jajowatej*. 

Z uwag i na ujemny w p ł y w braku kanalizacji 
na stan zdrowotny m i e s z k a ń c ó w m. Warszawy 
»którzy — jak wskazuje m e m o r j a ł Mag i s t r a tu m. 
Warszawy z dnia 14/26 kwie tn i a 1863 r. L . 13401, 
skierowany do K o m i s j i R z ą d o w e j Spraw W e w n ę t r z ­
nych — pomimo na j szczęś l iwszego położenia topo­
graficznego miasta, n iosą ofiarę śmierc i w przera­
żającym, bo prawie w d w ó j n a s ó b w i ę k s z y m stosunku 
w p o r ó w n a n i u do innych stolic Europy* , M a g i ­
strat warszawski p r z e d s t a w i ł w 1856 r. K o m i s j i 
R z ą d o w e j Spraw W e w n ę t r z n y c h opracowany przez 
inż. R a t y ń s k i e g o projekt kanal izacj i , u łożony , jak 
zaznacza wspomniany memor ja ł , » w e d ł u g zasad, 
j ak ie d o ś w i a d c z e n i e przy zaprowadzeniu nowej ka­
nalizacji w miastach zagranicznych za najodpo­
wiedniejsze celowi swojemu w s k a z a l y « . N a skutek 
ż ą d a n i a K o m i s j i R z ą d o w e j , Magis t ra t uzupe łn i ł 
projekt inż . R a t y ń s k i e g o » k o s z t o r y s a m i i szczegó­
ł o w y m i p l a n a m i « i p r z e d s t a w i ł go ponownie oma­
wianej K o m i s j i w 1858 r. Magis t ra t zamie rza ł na­
razie s k a n a l i z o w a ć ty lko g ó r n ą (»za jmowaną przez 
najbardziej zaludnione i zabrukowane miasto*) 
część Warszawy , kosztem 1 111 793 rub l i 29 ko­
piejek. D ł u g o ś ć sieci k a n a ł o w e j m i a ł a w y n o s i ć 
99 618 s t ó p b ieżących angie l sk ich . Budowa m i a ł a 
t r w a ć 15 lat. K o m i s j a R z ą d o w a i teraz jeszcze nie 
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za twie rdz i ł a projektu kanalizacji , lecz zwróci ła go 
ponownie Magis t ra towi z poleceniem poddania go 
»pod wszechstronne rozpoznanie R a d y Miejskiej 
przy zwrócen iu jej uwagi szczególnie j na te g ł ó w n e 
kwestje, czy l i przy zamierzonem wpuszczeniu do 
tych k a n a ł ó w o d c h o d ó w kloacznych nie w y p a d a ł o 
j e d n o c z e ś n i e w y g o t o w a ć projektu u rządzen ia no­
wego wodoc i ągu , tak, aby m i e ć d o s t a t e c z n ą ilość 
wody do p r z e p ł ó k i w a n i a k a n a ł ó w , tudzież czyby 
właścic ie le d o m ó w nie powinn i być i w jakiej części 
poc iągn ięc i do pokryc ia kosz tów, skoro przez wpu­
szczenie do k a n a ł ó w o d c h o d ó w kloacznych, zwol ­
nieni zos taną raz na zawsze od ponoszenia wy­
d a t k ó w na w y w ó z k ę tych o d c h o d ó w « . Magis t ra t 
wniós ł tedy projekt kanalizacj i na R a d ę Miejską, 
jednak »do c h w i l i ustania jej czynnośc i , u c h w a ł a 
tego przedmiotu do tycząca u z y s k a n ą nie zos ta ła" . 

S p r a w ę budowy kanalizacj i podjął bezpośred­
nio potem hr. Z y g m u n t Wie lopo l sk i po objęciu 
p rzezeń funkcji prezydenta m. Warszawy. U w a ­
żając — m ó w i ł on o sobie — że » tak w a ż n e dzie ła 
m o g ą być wykonane na leżyc ie i bezzawodnie je­
dynie przez ludzi specjalnych, pos iada jących obok 
nauki , d ł u g o l e t n i ą p r a k t y k ę przy w y k o n y w a n i u 
podobnych dzieł nabytą , zap ros i ł em jednego z naj­
znakomitszych i nżen i e rów h y d r a u l i k ó w angie lskich 
p. Tomasza Hawsk ley , u ż y w a j ą c e g o europejskiej 
s ł awy z powodu szczęśl iwie wykonanych w A n g l j i 
i na s t a ł y m lądzie wie lu w a ż n y c h r o b ó t wodocią­
gowych i kanal izacyjnych, p rosząc go o podanie 
projektu nowego z a k ł a d u w o d o c i ą g o w e g o i dok ład ­
nego systematu kanal izacj i dla miasta W a r s z a w y « . 
Inż . H a w s k l e y — jak Wie lopo l sk i komunikuje 
K o m i s j i Rządowe j Spraw W e w n ę t r z n y c h w dniu 
14/26 kwie tn ia 1863 r. — po przybyc iu z L o n ­
dynu w c i ągu dni k i lkunas tu , w s p ó l n i e z inżynie ­
rem miasta, jak najtroskliwiej b a d a ł we wszyst­
k i c h k ie runkach miasto W a r s z a w ę , r o z p o z n a w a ł 
k i e r u n k i s p a d k ó w , n a t u r ę gruntu, zwiedza ł przy­
l eg łe okolice, s p r a w d z a ł nurty W i s ł y i po takiem 
dopiero zapoznaniu się z mie jscowością i potrze­
bami m i e s z k a ń c ó w i miasta, a nadto po rozpa­
trzeniu się W tych projektach i planach przez inż. 
R a t y ń s k i e g o i Sekc j ę I n ż e n i e r s k ą co do kana l i ­
zacji przygotowanych, k t ó r e były z za rządzen ia 
K o m i s j i R z ą d o w e j Radzie Miejskiej p rze łożone , 
złożył pod adresem do mnie w mies i ącu styczniu 
r. b. obsze rną no tę , w k tó re j w o g ó ł o w y c h zary­
sach nakreś l i ł projekt budowy nowego wodoc i ągu , 
m a j ą c e g o d o s t a r c z a ć po 600 000 s t ó p kub icznych 
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wody dziennie, j ak ró w n ież projekt kanal izacj i 
najnowszego systemu, w e d ł u g jego przekonania 
najbardziej odpowiedniego dla m. Warszawy*. 

Wspomniana przez Wie lopo l sk iego nota inż. 
Hawsk ley ' a , opatrzona d a t ą 23 s tycznia 1863 r., 
a więc datą, późniejszą zaledwie o k i l k a godzin 
od c h w i l i wybuchu powstania styczniowego, opiewa 
w nas tępu jący s p o s ó b : 

>Do J a ś n i e W i e l m o ż n e g o Z y g m u n t a H r a b i 
Wie lopo l sk iego , Prezydenta miasta s to ł ecznego 
Warszawy, Szambelana dworu Jego Cesarsko-
K r ó l e w s k i e j Mości. 

J a ś n i e W i e l m o ż n y Prezydencie! 

1) W zastosowaniu się do objawionego przez 
J a ś n i e W i e l m o ż n e g o Pana życzenia , m i a ł e m za­
szczyt zwiedz ić miasto W a r s z a w ę , celem uprojek-
towania dostatecznych i komple tnych s y s t e m a t ó w 
w o d o c i ą g ó w i k a n a ł ó w ś c i e k o w y c h . 

2) W przeds ięwz ięc iu tem, t owarzyszy ł m i Pan 
Aleksander A i r d , syn i w s p ó l n i k Pana Jana A i r d 
z L o n d y n u , znakomitego entreprenera budowy za­
k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h , gazowych i kanal izacyj­
nych. 

3) S p ę d z i l i ś m y 14 dn i na badaniu miasta we 
wszelkich k i e runkach i s tudjowaniu rzeki Wis ły , 
celem przekonania się o is totnych potrzebach 
miejscowej ludnośc i , oraz o ś r o d k a c h , j ak ie przed­
stawia mie j scowość — celem doprowadzenia do 
sku tku , w na jdok ładn ie j szy i najbardziej ekono­
miczny sposób , celów naszego przeds ięwzięc ia . 

W o d o c i ą g i . 

4) Co się dotyczy w o d o c i ą g ó w , mam zaszczyt 
objaśnić , że rozpoczę l i śmy nasze badania od szcze­
g ó ł o w e g o zwiedzenia obecnie i s tn i e j ącego z a k ł a d u , 
a to celem powzięc ia przekonania, o ile t akowy 
d a ł b y się wcie l ić do obszerniejszego i poprawnego 
systematu wodoc i ągów, k t ó r e b y dos t a r cza ły w o d ę 
w dostatecznej ilości na wszelkie domowe potrzeby 
m i e s z k a ń c ó w tutejszego miasta. 

5) Z ż a l e m przychodzi nam w y z n a ć , że istnie­
j ący obecnie zak ł ad nie da się użyć j ako część 
projektowanego systematu, choc iaż m o ż e b y ć z ko­
rzyścią zachowany, n ie ty lko dla zaopatrywania 
wodą publ icznych w o d o t r y s k ó w , ale nadto do po­
s i ł k o w a n i a w systemie kanal izacyjnym, j ak to póź­
niej będz ie ob j a śn ionem. 

Maszynerja tego z a k ł a d u jest d o b r ą w swoim 
rodzaju, ale rezerwoar i f i l t ry są niedostateczne, 
a woda jest cze rpaną z ko ry t a rzeki w takiej miej-

G A Z 1 W O D A 



N r . 11 

scowości , że nie odpowiada koniecznym warunkom 
dostarczania takowej w dostatecznej czystości . 

6) B a d a l i ś m y z wszelką ścisłością r zekę od 
W i l a n o w a aż do i s tn ie jącego obecnie z a k ł a d u i po­
wzię l i śmy n i e w ą t p l i w i e przekonanie, że nowy re-
zerwoar najkorzystniej da się zap rowadz ić na le­
w y m brzegu rzeki o 400 lub 50i) sążni poniżej wsi 
S i e k i e r k i . 

W tem miejscu woda p ł y n i e obfitym i czystym 
strumieniem tuż przy brzegu rzeki , k u k t ó r e m u 
tenże zwrócony jest sku tk iem zboczonego w tem 
miejscu k i e r u n k u koryta, przez co n a p ł y w wody 
w tem miejscu jest na tura lnym i c i ąg łym sku tk iem 
przebiegu rzeki . Nadto, n ie ty lko że powyże j tego 
miejsca nie istnieje obecnie ż a d n a obawa zanie­
czyszczenia wody, ale nawet nie na leży się spo­
dz iewać , ażeby k i edyko lwiek tak dalece w tym 
k i e r u n k u miasto rozp rzes t r zen i ć się mia ło , aby 
s tąd m ó g ł w y n i k n ą ć p o w ó d do podobnej obawy 
w przyszłości . 

7) Powz iąwszy w ten sposób przekonanie 
0 na jwłaśc iwszem miejscu do czerpania zapasu 
wody, s k i e r o w a l i ś m y n a s t ę p n i e naszą u w a g ę , gdzieby 
najstosowniej m o ż n a by ło zak ład w o d o c i ą g o w y 
z całą maszyner j ą z b u d o w a ć . 

Po rozpatrzeniu rozmai tych mie jscowości 
w obręb ie i poza o b r ę b e m miasta, dosz l i śmy do 
tego stanowczego rezultatu, że punktem najbar­
dziej odpowiednim na ten cel jest mie j scowość , 
po łożona we wsi Sielce, zna jdująca się tuż poza 
roga tkami czerniakowskiemi, oznaczona l i t e rą A) 
na dołączonej tu mapie. 

D r u g i punkt , oznaczony l i terą B), m ó g ł b y m o ż e 
być r ó w n i e ż u ż y t y na zbudowanie podobnego za­
k ł a d u , i j akko lwiek koszta na prasy hydraul iczne 
1 inne b y ł y b y znacznie mniejsze w punkcie B), 
mie j scowość ta j e d n a k ż e z wie lu innych wzglę ­
d ó w daleko mniej odpowiada wymaganym wa­
r u n k o m i dlatego nie m o g ę go d o r a d z a ć na ten 
cel. Grun t w punkcie B), jeżel i nie jest, to n a s t ę p n i e 
stanie się znakomitej war tośc i , gdy przeciwnie 
grunt w punkcie A ) małe j jest war tośc i , j a k nam 
doniesiono, m a b y ć własnośc ią miasta i pod za­
wiadywaniem władz miejskich. 

8) Pokazuje się, że miasto Warszawa m a 160 
tys ięcy s tałej ludnośc i . Zdaje się, że w e d ł u g przy­
j ę t y c h zasad, wypada dol iczyć 1U część na natu­
ralny wzrost l udnośc i w p r z e c i ą g u jednego poko­
lenia t. j . lat 80, chcąc z a p e w n i ć dostateczny za­
sób wody dla tak znacznego i znakomitego miasta. 
Dla tego przy ję l i śmy za n o r m ę l u d n o ś ć 200 tys ięcy, 

dla k tó re j zasób wody powinien być przysposo­
biony. 

9) D ł u g o l e t n i e i rozmaite d o ś w i a d c z e n i a w róż­
nych w iększych miastach A n g l j i i s t a ł e g o lądu 
Europy , d o p r o w a d z i ł y do tego przekonania, że po­
trzeba jest 3 s t ó p kub icznych wody dziennie dla 
k a ż d e g o mieszkańca , jeżel i chcemy z a p r o w a d z i ć 
wydoskonalony system c i ąg ł ego n a p ł y w u z si lnem 
c i śn ien iem. Z tego l iczy się 2 stopy kubiczne na 
domowy uży tek , pozos t a ł a zaś stopa na polewanie 
ulic, p ł ó k a n i e k a n a ł ó w , dla fabryk i z a k ł a d ó w 
rzemieś ln iczych , na kąp ie l e prywatne i publiczne, 
na umywaln ie publiczne dla z a k ł a d ó w wojskowych 
i r z ą d o w y c h i p r z y p a d k o w ą ale bardzo ograni­
czoną i lość dla ozdoby. 

Ogrody, k l o a k i (water-closettes i pissoirs), j ak 
ró w n ież stacje kole i że laznej , mają b y ć t a k ż e zao­
patrywane z pozos ta łe j 3-ciej stopy. 

Przy jmując tę i lość za n o r m ę , potrzebaby było 
600 tys ięcy s t ó p kub icznych wody dziennie, j ako 
m i n i m u m dla Warszawy, i wodoc iąg i przynajmniej 
do takiej ilości m u s z ą b y ć zastosowane. 

10) Pokazuje się, że powierzchnia, na k tó re j 
z b u d o w a n ą jest w iększa część miasta Warszawy, 
jest o 120 s t ó p ponad poziom rzeki Wis ły , i że 
na jwyższe gmachy w Warszawie są o 60 s t ó p po­
nad p o w i e r z c h n i ą ul icy. Nadto potrzeba n a l e ż y t e g o 
c i śn ien ia i odpowiedniej siły dla regularnego biegu 
wody przez rury, k t ó r e przy obl iczeniu stosow­
nego c i śn ien ia w y m a g a jeszcze 30 s tóp . T y m spo­
sobem woda mus i b y ć wzn ies ioną sz tuczną siłą 
do wysokośc i 210 s t ó p i j ednocześn ie m u s z ą być 
p rzeds i ęwz ię t e ś rodk i , celem m o ż l i w e g o podniesie­
nia jej do wysokośc i 250 s t ó p na wypadek poża ru . 

11) Przyjąwszy powyższe zasady do obliczenia, 
p r z y s t ę p u j ę do opisania systematu, k t ó r y , zdaniem 
mojem, powinien być p rzy ję ty przy zaprowadzeniu 
podobnego z a k ł a d u . 

12) Zwyczajnie znajduje się w okol icach miast 
w z g ó r z e j a k i e ś dość wyniesione nad poziom, ażeby 
na n i m za łożyć m o ż n a by ło rezerwoar s łużbowy, 
z k t ó r e g o m o ż n a cze rpać potrzebny zapas wody, 
o każde j godzinie dnia i nocy, bez w z g l ę d u na 
różnice , j ak ie m o g ą zachodz ić w zapotrzebowaniu 
o r ó ż n y c h godzinach. 

A l e Warszawa znajduje się w w y j ą t k o w e m 
położen iu , nie m o ż e przeto p o s i a d a ć rezerwoaru 
o d p o w i a d a j ą c e g o t y m ż e warunkom. W tym więc 
wypadku , si ła i ob ję tość maszynerji musi za radz ić 
temu niedostatkowi w tak i sposób , aby zasób wody 
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m ó g ł być u t rzymanym jednostajnie w godzinach 
n a j w i ę k s z e g o zapotrzebowania. 

13) Doświadczen ie naucza, że m a x i m u m zapo­
trzebowania wody w godzinach rannych jest dwa 
razy większe , niż w przecięc iu . Maszyna parowa 
musi m i e ć zatem dos t a t eczną siłę do dostarczania 
w rannych godzinach po 833 s t ó p kubicznych 
wody na m i n u t ę . 

14) Maszyny parowe powinny b y ć wzorowe, 
tak co do systemu, jak i co do w y k o n a n i a ; z po­
dwójną akcją celem un ikn i ęc i a dęcia na rury lub 
pod t akowe; z w y s o k i m stopniem rozciągłości , 
przez co zapewni się oszczędność węgl i . 

15) K a ż d a maszyna musi być zaopa t r zoną 
w dwie pompy, jedna do w c i ą g a n i a wody rzecznej 
do rczerwoaru, druga do udzielania miastu fil tro­
wanej wody. Pompy te m u s z ą dz ia łać j ednocześn ie . 

IG) W o d a rzeczna m o ż e mieć częs tok roć znaczną 
ilość drobnego piasku, lub czasem części gliniaste, 
lub inne organiczne ciała. Celem u s u n i ę c i a tychże , 
woda rzeczna musi n a s a m p r z ó d p rzechodz ić do 
basenu s k ł a d o w e g o , celem pozbycia się p i a s k u ; 
z wierzchu tego basenu woda c iąg le p rzechodz ić 
będz ie do n a s t ę p n e g o rezerwoaru, gdzie się ma 
p o z b y w a ć reszty m ę t n o ś c i swojej, a dopiero ta 
wierzchnia woda ma być w c i ą g a n a do drugiego 
pomocniczego rezerwoaru, gdzie pozos t a ł e jeszcze 
ciała zos t aną wydzielone. D l a w i ę k s z e g o udosko­
nalenia tego p o s t ę p o w a n i a , potrzebne są dwa sy-
stemata, k a ż d y z 3 rezerwoarami. 

17) Pomimo tego, woda nie będz ie jeszcze 
dość czysta i zdatna do pic ia . Dlatego woda 
wierzchnia z ostatnich tych r e z e r w o a r ó w , o k t ó ­
rych wyżej by ł a mowa, będz ie przeprowadzana do 
nader starannie za łożonych sadzawek f i l t rowych. 

T a k i c h sadzawek p r o p o n u j ę założyć 4. 3 będą 
w u ż y t k u i będą wys ta rcza jące , tymczasem 4-ta bę­
dzie m o g ł a być p u s t ą dla oczyszczenia jej i przy­
gotowania do u ż y t k u we w ł a ś c i w y m p o r z ą d k u . 

18) T a k a woda powinna j u ż b y ć p rzez roczys tą 
i w niczem nie u s t ę p o w a ć wodzie studziennej lub 
ź ród lane j . J e d n a k o w o ż woda w i ś l a n a nie m o ż e za­
c h o w a ć tej cechy nawet po d o p e ł n i o n e m fi l trowa­
niu , jeżel i będz ie wys tawiona na w p ł y w powietrza 
i świa t ł a . 

19) Dla tego też p r o p o n u j ę sklepiony pod­
ziemny rezerwoar, pokry ty ziemią, skąd maszyny 
parowe r o z p r o w a d z a ć będą w o d ę po mieśc ie . Re­
zerwoar ten ma o b e j m o w a ć 100 tys ięcy s t ó p k u ­
bicznych wody i ma p o s ł u g i w a ć do jednostajnej 
i c iągłej czynnośc i sadzawek f i l t rowych, pomimo 
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różnicy, j a k a m o g ł a b y zachodz ić w dz i a ł an iu ma­
szyn parowych. . . V 

20) Maszyny r o z p r o w a d z a ć będą w o d ę po. 
mieśc ie zapomocą g łówne j rury czyl i w o d o c i ą g u , 
mającej 30 cal i ś rednicy , k t ó r a to obję tość ma 
t r w a ć aż do kośc io ła św. Aleksandra , skąd do­
piero zaczną się rozchodz ić w i ę k s z e arterje *). 

21) Rozprowadzenie wody będz ie n a s t ę p o w a ć 
zapomocą że laznych rur, k t ó r y c h cała d ł u g o ś ć ma 
w y n o s i ć 270 700 s t ó p ang. Uni jnych. 

R u r y te rozprowadzone będą po wszystkich 
częściach miasta w sposobie, wskazanym w planie. 
Cała d ł u g o ś ć systematu rur, l icząc w to g ł ó w n ą 
r u r ę i arterje, w y n o s i ć ma 301 400 s t ó p angie lskich . 

P roponu ję , ażeby m i n i m u m objętości (wyjąw­
szy w nader k r ó t k i c h odnogach) wynos i ł a 4 cale 
ś r edn icy wewną t r z , aby t y m sposobem m i e ć za­
pewniony zapas wody w razie potrzeby. 

22) Celem zapewnienia p o ś p i e s z n e g o r a tunku 
w razie pożaru , p r o p o n u j ę nabycie 1 250 s ikawek 
zwanych » F i r e H y d r a n t s « wedle udoskonalonego 
systemu J . P. S impson. D o tych, rura m o s i ę ż n a 
z ł a twośc ią m o ż e być przymocowana, przez co 
woda wprost z rur uży tą jest do gaszenia ognia, 
i czyni zwyk le zwyczajne s i k a w k i zbytecznemi. 

23) W o d a do d o m ó w wprowadzana będz ie 
o ł o w i a n e m i rurami , wyśc i e l anemi stosownem płót­
nem (anticorrosive), dla zachowania od rdzy, 

24) Opisawszy w ten s p o s ó b projektowany 
zak ład , mam zaszczyt o ś w i a d c z y ć : że Panowie J an 
A i r d et Com. oświadcza ją się b y ć go towymi usku­
tecznić te wszystkie roboty w sposób , j a k i jest 
p rak tykowany w najlepszych tego rodzaju zak ła­
dach w A n g l j i i wedle r y s u n k ó w , jakie, zgodnie 
z poprzedza jącemi uwagami , będą przezemnie wy­
pracowane. D o tej roboty na leżeć ma obmurowa­
nie z a k ł a d u w o k o ł o i wystawienie z a b u d o w a ń t. j . 
mieszkania dla za rządza jącego i dwóch m i e s z k a ń 
dla m a s z y n i s t ó w . 

G r u n t pod takowe zak łady , miasto m a dostar­
czyć b e z p ł a t n i e . 

25) Panowie A i r d et Com. robią sobie nadto na­
s t ępu jące z a s t r z e ż e n i a : 

a) wo lność od wszelkich p o d a t k ó w , ceł, my t 
i o p ł a t skarbowych, r z ą d o w y c h lub miejskich, pod 
j a k i m k o l w i e k bądź t y t u ł e m lub nazwiskiem, 

b) b e z p ł a t n e grunta potrzebne do robót , 

*) Na egzemplarzu przytaczanej noty, przechowywanym 
w archiwum Magistratu warszawskiego, obok ustępów, ozna­
czonych cyframi porządkowemi 18, 19 i 20, znajdują się znaki 
zapytania. Kto i kiedy kwestjonował tezy Hawskley'a nie 
udało się ustalić. 
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c) u p ł a t y za uskutecznione roboty i dostar­
czone do Warszawy mate r ja ły , n a s t ę p o w a ć mają 
mies ięcznie , wedle p o s t ę p u roboty i tabelki dołą­
czyć się mającej do stanowczej umowy. Każde 
opóźn i en i e mies ięcznej u p ł a t y da entreprenerowi 
prawo do kompensaty 5° / 0 mies ięczn ie . 

d) Roboty mają być u k o ń c z o n e w c i ągu lat 
3-ch, po u p ł y w i e k t ó r e g o czasu, za k a ż d y mies iąc 
zwłoki płacić mają entreprenerowie po rb. srebr. 
tys iąc t y t u ł e m kary w c i ą g u pierwszych 6-ciu 
mies ięcy , zaś po rb. srebr. dwa tys iące w c i ągu 
n a s t ę p n y c h . 

ej Wojna , zaburzenia krajowe, lub force ma-
jeure, są jedynemi w y j ą t k a m i od kary. 

f) T r z y lata mają s ię l iczyć w ten sposób , 
ażeby koniecznie p o z o s t a w i ł y do prowadzenia ro­
bó t trzy pory wiosenne i letnie, i trzy c a ł k o w i t e 
perjody ż e g l u g i na Wiś le . 

gj Z a k ł a d y mają być utrzymane przez entre-
p r e n e r ó w przez 12 mies ięcy po i ch otworzeniu, 
i 5 od 100 od ogólne j sumy wynagrodzenia, przy­
znanego entreprenerom, mają być zatrzymane j ako 
kaucja, aż do ekspiracji tego czasu. Entreprener 
przez cały p r z e c i ą g tego czasu u t r z y m y w a ć będzie 
w ł a s n y c h inżyn ie rów, r o b o t n i k ó w i dozorców, oraz 
p r o w a d z i ć będz ie wszystkie roboty na w ła sne ry­
zyko, za co przyznane będz ie m i a ł sobie osobne 
wynagrodzenie, rb. srebr. dwadz ie śc i a tys ięcy . 

G d y b y jednak władze miejskie, powz iąwszy 
przekonanie o d o k ł a d n o ś c i robót , życzyły sobie 
objąć takowe w a d m i n i s t r a c j ę przed u p ł y w e m 
tego terminu, to w t ak im razie kwo ta ta ulegnie 
proporcjonalnemu zmniejszeniu, do czego tejże 
władzy służ}' prawo. 

26) W konkluz j i wypada m i oświadczyć , że 
w projekcie tym m i a ł e m na uwadze wszelkie miej­
scowe fizyczne i k l imato logiczne okol iczności , mo­
g ą c e m i e ć w p ł y w na obecną kwes t j ę , i że do jej 
rozwiązan ia p o s ł u g i w a ł e m się d o ś w i a d c z e n i e m , na-
bytem nie ty lko w A n g l j i , ale i na kontynencie, 
nawet w takich mie j scowośc iach , gdzie zmiany 
temperatury i stanu powietrza są raptowniejsze 
i dotkl iwsze, niż w okol icach Warszawy. M o g ę t a k ż e 
dodać , że obeznany jestem z rzekami, k t ó r y c h wła­
ściwości są podobne do właśc iwośc i rzeki Wis ły , i że 
takowe m i a ł e m na uwadze, j ako też t r udnośc i z n ich 
wynika jące , przy projektowaniu niniejszych za­
k ł a d ó w . 

K a n a l i z a c j a . 

1) M a m j e d n o c z e ś n i e zaszczyt, zgodnie z udzie-
lonem m i zleceniem, p r z e d s t a w i ć J . W . Panu re-
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zultat moich b a d a ń co do najlepszego sposobu 
skanal izowania miasta Warszawy. 

2) Teorja i p r ak tyka najlepszego sposobu po­
zbywania się zbytkowej wody, nagromadzonej przez 
n a t u r ę lub s z t u k ę na powierzchni miast zaludnio­
nych, dosz ła w ostatnich latach do znakomitego 
wydoskonalenia i sku tk iem c iąg le czynionych do­
świadczeń , nauka systematu kanalizacj i s tawia nas 
w możnośc i zastosowania jej w praktyce ze zna­
k o m i t ą dok ładnośc ią . 

Korzys t a j ąc z jej zasad, p o s t a n o w i ł e m zasto­
s o w a ć takowe w projekcie, k t ó r y obecnie mam 
honor p r z e d s t a w i ć . 

3) Mias to Warszawa w większej części stoi 
na wyniesionej p łaszczyźn ie z 3 r ó ż n e m i pochy ło ­
śc iami , a zatem z t y l o m a ż k ie runkami , k t ó r e przed­
s tawia ją na jwłaśc iwsze punk ta do kanalizacji użyć 
się dające. 

4) O p r ó c z tych 3-ch, jest jeszcze 4 punkt, gdzie 
powierzchnia s tanowi w części raptowny spadek, 
ale w g ł ó w n e m miejscu p łaszczyznę , w tej miej­
scowości , gdzie się znajduje zalewany brzeg Wis ły . 

5) Z k s z t a ł t u powierzchni z 2 poprzednich 
p u n k t ó w , daje się s p o s t r z e g a ć , że k ierunek wód 
z ł a twośc ią da łby się s p r o w a d z i ć do pó łnocne j 
części miasta; w 3 zaś punkcie, k ierunek natu­
ralny jest k u p o ł u d n i o w e j części miasta, gdzie na­
gromadzone wody na p łask ie j powierzchni brzegu, 
z ł a twośc ią d a ł y b y się s p r o w a d z i ć do rzeki Wis ły . 

6) By łoby m o ż l i w e m , z a p o m o c ą p rzeds ięwzię ­
tych r o b ó t w znacznej g ł ębokośc i i odpowiedniego 
n a k ł a d u , s p r o w a d z i ć te wody w n ienatura lnym 
k ie runku , i t ym sposobem sztucznie u rządz ić i ch 
o d p ł y w k u p łaszczyźnie , położonej w okol icach 
Cytadel i , a. zatem t a k ż e w pó łnocne j części miasta. 

Urządzen ie to m u s i a ł o b y być po ł ączonem z nie-
j ak iem n i e b e z p i e c z e ń s t w e m dla f u n d a m e n t ó w nie­
k t ó r y c h budowl i . Może być , że k ierunek ten 
stanie s ię kon iecznym i nie da się u n i k n ą ć , na 
teraz jednak nie m a m zamiaru nad niem się za­
s t a n a w i a ć , chyba s k ł o n i o n y do tego p r z e w a ż n e m i 
j a k i e m i powodami. 

7) M i a ł e m sobie udzielone starannie wypra­
cowane plany, projekta i r y s u n k i i n ż y n i e r a miej­
skiego, i z t akowych c z e r p a ł e m znaczną pomoc. 

8) Cztery k i e runk i , j ak ie n a s t r ę c z a powierzch­
nia miasta i o k t ó r y c h jest mowa, są oznaczone 
l i terami A , B , C, D na dołączonej tu mapie. Na j ­
bardziej zachodni k ierunek A , dzie l i się naturalnie 
na dwa oddzia ły . Pierwszy z nich prowadzi nas 
bardziej na zachód przez mie jscowości tak m a ł o 
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zabudowane, że z t rudnośc i ą m o ż n a b y d o r a d z a ć 
n a k ł a d y , j ak ieby wprowadzenie tej części miasta 
w o g ó l n y system kanalizacyjny w y m a g a ł o ; dlatego 
też w y p u ś c i ł e m ten rozdział z mojego projektu, 
naznacza jąc go o tyle ty lko, o i le zachodzi po­
trzeba okazania, że kana l i zac ję m o ż n a w n i m póź­
niej p r zep rowadz i ć , gdy do tego okażą się powody, 
i że wtedy o d p ł y w wód n a s t ą p i ć m o ż e k u pół­
nocnej części miasta, bez naruszenia dolnej jego 
części. 

9) D l a g łówne j części resztującej powierzchni 
tego oddz ia łu przy ją łem dla g ł ó w n e g o k a n a ł u kie­
runek, projektowany przez i nżyn ie r a miasta. 

10) O k r ę g B ma być osuszony dwoma g łów-
nemi k a n a ł a m i , k t ó r y c h k i e runku niema potrzeby 
op i sywać , g d y ż takowy z m a ł e m i zmianami jest 
tak i sam, jak był projektowany przez i n ż y n i e r a 
miasta. 

T e k a n a ł y mają się k o ń c z y ć j e d n o c z e ś n i e na pół­
noc u l icy Zakroczymskiej , skąd potrzebaby prowa­
dzić w s p ó l n y o d p ł y w o w y k a n a ł wpoprzek esplanady 
cytadeli Aleksandryjskiej , wpada j ący do W i s ł y 
w pewnej od niej odległości . 

11) Nawiasowo m o ż n a tu n a d m i e n i ć , że do 
tego punk tu m o ż n a b y by ło t a k ż e s p r o w a d z i ć wody 
z p o ł u d n i o w e g o w y ż s z e g o p o z i o m u , 
0 k t ó r y m by ła mowa, a to z a p o m o c ą g ł ę b o k i e g o 
1 szerokiego k a n a ł u , k t ó r y b y przechodz i ł K r a k o w ­
skie P rzedmieśc i e i inne tam po łożone celniejsze 
ulice miasta. 

12) Kana l izac ja powierzchni C ma być na­
turalnie skierowana k u kośc io łowi św. Aleksandra . 
N a teraz p ro jek tu ję przyjęc ie naturalnego kie­
r u n k u i prowadzenie k a n a ł u o d p ł y w o w e g o spad­
kiem, i s tn i e j ącym na u l icy Książęcej , tą ulicą i ulicą 
L u d n ą , gdzieby się ten k a n a ł łączył z g ł ó w n y m 
k a n a ł e m nisko-poziomym. J e d n o c z e ś n i e u rządz i łby 
się w tem miejscu aparat dla wydzie lania wody, 
z burzy pochodzące j , wprost do rzeki . Za w o d ę 
t aką u w a ż a l i b y ś m y jedynie upadniecie deszczu 
rzęs i s t szego , jak pół cala na godz inę . T a k i e burze 
deszczowe nie zdarzają się podobno częściej , jak 
k i l k a razy do roku w Warszawie i t rwają ty lko 
po k i l k a godzin. Pozbycie się natychmiastowe 
takiej wody, k t ó r a b y by ła zabrana biegiem rzeki , 
u s u w a ł o b y wszystkie n a s t ę p s t w a w p a r ę godzin. 

13) Sys tem ten jest o g ó l n i e p rzy ję ty w tych 
miastach, k t ó r e pos iadają p o w i e r z c h n i ę z n iższym 
poziomem i ma znaczne swoje zastosowanie w sto­
l icy A n g l j i . 

14) K a n a ł nisko-poziomy, wskazany przeze-
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mnie, n ie ty lko ma u s k u t e c z n i a ć osuszenie niższej 
części miasta, ale ma t a k ż e zab ie rać wody do­
mowe i z burz deszczowych pochodzące z części 
p o ł u d n i o w e j wyższej powierzchni C (jak o tem 
wyżej powiedziano). W t y m celu ma b y ć zaopa­
trzony k lapami i upustami (penstocks) dla usu­
nięc ia szkód, j ak ie zbytni n a p ł y w wody w W i ś l e 
m ó g ł zrządzić w kanale. 

Nadto dodając j e d n ą p o m p ę dość prostej kon­
strukcji do maszyny w i s tn i e j ącym w o d o c i ą g u , 
osuszanie n iższego poziomego nie będz ie powstrzy­
mane przybieraniem Wis ły , chyba żeby ta wyszła 
ze swego łożyska . 

Przybierania te Wis ły n a s t ę p u j ą j e d n a k o w o ż 
w pewnych perjodach i rzadko w takich rozmia­
rach, aby m o g ł y b y ć szkodl iwe w p a d a j ą c e m u w tem 
miejscu k a n a ł o w i , k t ó r e g o poziom w tem miejscu 
wynosi na u l icy w bl i skośc i projektowanego apa­
ratu, IG s t ó p 9 cal i nad zero. 

N a s t ę p u j ą c a tablica okazuje m a x i m u m wody 
w czasie wy lewu W y m i e n i o n y c h l a t : 

rok maximuni wysokości 
stopy cale 

1852 8 8 
1853 15 2 
1854 13 10 
1855 12 9 
1856 9 0 
1857 13 5 
1858 7 6 
1859 9 7 \ 
1860 10 6 
1861 10 8 
1862 6 9 

Byłoby do życzenia , ażeby m o ż n a było pod­
n ieść i p o p r a w i ć n i e k t ó r e niższe ulice dolnego 
miasta. 

15) D l a wygody miasta by łoby najstosowniej, 
ażeby wszystkie k a n a ł y wpadały do Wis ły zaraz 
za mias tem; b ieg rzeki jest tam dość szybk i i ob­
fity, aby nie potrzeba by ło się o b a w i a ć p rzykrych 
w y z i e w ó w lub pozostawiania osadu przy ujściu 
k a n a ł u . Gdy by jednak władze wojskowe nie chc ia ły 
się zgodz ić na to i żądały, ażeby k a n a ł y w p a d a ł y 
do rzeki w pó łnocne j części Cytadel i , zaprojekto­
w a ł e m na taki wypadek dodatkowy k a n a ł w to 
miejsce, zaopatrzony w dwa tunele i j ako k a n a ł y 
wodne dostatecznej objętości do odprowadzenia 
wszystkich o d c h o d ó w k a n a ł o w y c h w tem miejscu 
się zbiera jących, oraz wody z burz deszczowych 
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pochodzące j , skoro ta nie więcej , jak pół cala na 
g o d z i n ę wynosi . 

W . w y j ą t k o w y c h wypadkach, gdyby ta więcej 
wynosi ła , założy się aparat upustowy na burze 
w miejscu, gdzie k a n a ł y wyższego i n iższego po­
ziomu się zbierają. 

16) Cała d ł u g o ś ć s y s t e m a t u zaproponowanego 
kanalizacj i w y n o s i ć ma 228 900 s tóp , w k ie runkach 
oznaczonych na d o ł ą c z o n y m tu planie miasta. 

17) Najmniejsza sze rokość k a n a ł u w g ł ó w n y c h 
ulicach jest k a n a ł owoidaluy, mający 30 cali ho­
ryzontalnie w ś redn icy i oko ło 40 cal i szerokości . 
T e d a d z ą m o ż n o ś ć robo tn ikowi do wejścia w nie 
i posuwania się w takowych, celem obejrzenia, 
w y m y c i a i oczyszczenia. 

W mniej w a ż n y c h punktach i w mniejszych 
powierzchniach a osobliwie tam, gdzie spadek jest 
znaczny, k a n a ł nieco mniejszej ś r edn icy wystarczy. 

18) N a p ł y w o w e czyl i zbiera jące k a n a ł y mają 
n a s t ę p u j ą c e rozmiary : 

W o k r ę g u A 16 s t ó p kwadr. 
W o k r ę g u B : 
a) wyższy kierunek 9 i 12 s t ó p kwadr. 
b) ś r e d n i kierunek 9 „ » 
c) po łączony kierunek 20 
d) dolny k ierunek 9, 12 i 16 s t ó p kwadr. 
W o k r ę g u C 9, 12, 16 i 20 „ 
W o k r ę g u D 9, 24 i 28 
19) G ł ó w n i e wpada j ące w r zekę k a n a ł y , mają 

być j ak n a s t ę p u j e : 
a) k a n a ł 28 s t ó p powierzchni , p r o w a d z ą c y od 

po łączen ia przy esplanadzie do ujścia przy 
Cytadel i i s t a m t ą d do superatowego burzo­
wego aparatu i wpada j ący do r z e k i ; 

b) dwa po łączone k a n a ł y , k a ż d y 21 i % s t ó p po­
wierzchni , w formie tunelowej, p r o w a d z ą c y od 
izby, w k tóre j wyżej wspomniany k a n a ł i n i -
sko-poziomy k a n a ł łączą s ię do punk tu rzeki , 
k t ó r y ma się zna jdować na pó łnoc Cytadel i , 
w miejscu wskazanem na planie. 

20) O p r ó c z tego n a s t ę p u j ą c e przedmioty po­
trzebne są do nabyc ia : 
kra ty i k u r k i sztuk 2 300 
wentylatory , 380 
szyby do wenty lowania dodatkowo . „ 380 
boczne wejścia , 16 
te ostatnie potrzebne będą ty lko w n i e k t ó r y c h 
miejscach, gdzie bywa t łok. 

21) Po starannem badaniu miasta i jego po­
z i o m ó w i po r o z w a ż e n i u wszelk ich okol iczności , 
jes tem tego przekonania, że m o ż n a z a p r o w a d z i ć 
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w Warszawie d o s k o n a ł y system kanalizacj i , pro­
wadząc k a n a ł y w g łębokośc i 15 s t ó p od powierzch­
ni ul icy do spodu k a n a ł u . 

T u trzeba objaśnić , że to jest p rzec ięc iowa 
g ł ębokość , k t ó r ą Panowie A i r d et Com. przyj­
mują w swojej ofercie za n o r m ę , że jednak w wie lu 
bardzo mie j scowośc iach k a n a ł y te prowadzone być 
m u s z ą znacznie g łęb ie j . 

22) Znaczna bardzo i lość niepotrzebnej ziemi 
z tego kopania pozostanie. P rzedwcześn ie by łoby 
oznaczać , gdzie tę z iemię wy wozić lub jak ją zużyt ­
k o w a ć . Panowie A i r d et Com. przyjmują jedynie 
obowiązek wywiezienia niepotrzebnej ziemi, nie 
dalej jednak, jak o 850 sążni od miejsca kopania . 

23) Panowie A i r d et Com. ofiarują usku­
tecznić to p rzeds ięwz ięc ie w p r z e c i ą g u lat 4-ch, 
pod warunkami podobnemi tym, o j a k i c h mowa 
była w projekcie co do w o d o c i ą g ó w . 

24) Panowie A i r d et Com. widzą p o t r z e b ę nad­
mien ić , że p o n i e w a ż tak mater ja ł , j ak i i lość ro­
b o t n i k ó w będz ie bardzo znaczna do o b y d w ó c h 
tych p r zeds i ęwz ięć i że jest ich zamiarem posta­
r a ć się o r o b o t n i k ó w w Warszawie i jej okol icach, 
i że nadto potrzeba czasu na w y k s z t a ł c e n i e po­
trzebnych r o b o t n i k ó w , nie m o g ą zatem zobowiązać 
s ię u s k u t e c z n i ć kana l i zac j ę p rędze j , j ak w cztery 
l a ta ; dołożą jednak starania, jeżel i okol icznośc i i m 
będą sprzyjać , do wcześn ie j szego u k o ń c z e n i a . 

25) Chcąc ob jaśn ić władze miejskie o różni­
cach kosztu, gdyby u w a ż a ł a za stosowne zas tąp ić 
nisko-poziomy g ł ó w n y k a n a ł i jego ujście, g ó r n o -
poz iomym k a n a ł e m obszerniejszych r o z m i a r ó w 
i g ł ębokośc i , celem osuszenia o k r ę g u C, u w a ż a m 
za stosowne d o d a ć n a s t ę p u j ą c e uwag i . 

W razie przyjęc ia takiego k i e runku , g ł ó w n y 
u jśc iowy p rzechodz i ć będz ie przez e s p l a n a d ę i wpa­
d a ł b y do Wis ły o pół tore j wiorsty za miastem. 
A l e w t ak im razie potrzebaby mimo to osuszać 
do lną część miasta osobneini robotami, w tym 
celu u m y ś l n i e zaprowadzonemi, a kończącemi się 
w ujściach, o k t ó r y c h poprzednio by ła mowa. 

26) P o r ó w n y w u j ą c oba projekta w c a ł y m prze­
biegu od p o c z ą t k ó w k a n a ł ó w aż do ujścia w pół­
nocnej części miasta, zdaje się nam, że te roboty 
w y m a g a ł y b y przynajmniej dzies ięć tys ięcy fun tów 
s z t e r l i n g ó w więcej , niż poprzednie. J e s t e ś m y nadto 
w wątp l iwośc i , czy znajdzie się entreprener, c h ę t n y 
do przyjęc ia r y z y k a i odpowiedz i a lnośc i podob­
nego rodzaju roboty, nawet za w i ę k s z e m wyna­
grodzeniem. J a k o kwestja faktu jednak, jest rzeczą 
pewną , że podobny rodzaj roboty da się w y k o n a ć . 

G A Z 1 W O D A 



R. X I I I G A Z I W O D A N r . 11 

N a s t ę p u j ą c a tabelka o k a ż e poz iomośc i g ó r n o -
poziomego k a n a ł u w ulicach, przez k t ó r e będz ie 
p r z e c h o d z i ł : 

N o w y Ś w i a t 29 s t ó p 
Kośc ió ł św. K r z y ż a . . 36 „ 
K r a k o w s k i e P rzedmieśc i e 35 „ 

m " 28 u 
U l i c a Gołęb ia 24 „ 
Kośc ió ł F r a n c i s z k a n ó w . 21 „ 

27) Co się dotyczy p o r ó w n a n i a kosztu d w ó c h 
projektowanych r o b ó t na gruncie wojskowym, 
obliczenie to przedstawia nader wie lk ie t rudnośc i , 
dlatego że forma, kierunek, d ł u g o ś ć i g ł ę b o k o ś ć 
oraz przec ięc ia k a n a ł ó w , wszystko to jest za leżne 
od władzy wojskowej. Zdaniem naszem najwła-
śc iwie jby by ło , ażeby część ta, j ako o d r ę b n a od 
r o b ó t w mieśc ie , m o g ł a być uskuteczniona przez 
same władze wojskowe, jako zupe łn i e nie w a ż n a 
dla kanalizacj i miasta, tem bardziej, że koszta tej 
pracy mają być podobno poniesione z funduszów 
wojskowych. Zdaniem mojem, w ł a d z e te m o g ł y b y 
u s k u t e c z n i ć b u d o w ę k a n a ł u nisko-poziomego w tem 
miejscu za s u m ę 130 000 rubl i , a panowie A i r d 
et Com. c h ę t n i e ods tąp ią 150 000 rubl i z ogó lne j 
sumy na ten cel, aby u n i k n ą ć kon iecznośc i pro­
wadzenia r o b ó t w ś r ó d fortyfikacji . 

28) Jestem zdania, że koszt k a n a ł u u j śc iowego, 
wysoko-poziomego, p r z e c h o d z ą c e g o przez e s p l a n a d ę , 
k t ó r e g o d ł u g o ś ć p r zechodz i ł aby zatem 8 000 s tóp, 
j ak równ ież koszt m a ł e g o k a n a ł u niskiego poziomu 
do p u n k t u wpadania do rzeki , k t ó r y jest tym sa­
m y m punktem, j a k i zosta ł oznaczony na w i e l k i 
k a n a ł n iskiego poziomu - koszt m ó w i ę tych d w ó c h , 
w y n o s i ł b y od rb. srebr. 250 00o do rb. srebr. 300 000. 
Za leżeć to będz ie od g ł ębokośc i i od od leg łośc i 
miejsc, d o k ą d z iemia m i a ł a b y b y ć w y w o ż o n a ; 
wreszcie od większej wi lgoc i albo suchośc i spod­
niej wars twy ziemi. Wedle czego potrzeba będz ie 
mniej lub więcej drzewa na boczne śc i any rowu. 

29) W dość spóźn ione j porze n a d e s ł a n e nam 
zos ta ły nader szacowne tablice meteorologiczne 
Warszawskiego Obserwatorjum. Tab l i ce te poka­
zują, że spadek deszczu w Warszawie, jest znacz­
nie mniejszy w c i ągu r o k u od tego, j a k i ma miejsce 
w większej części miast zachodniej Europy , i że 
tem samem ulewne deszcze są bardzo rzadkie. Po­
kazuje się, że p rzec ięc iowo spada deszczu 23 cale, 
i że w ostatnich 25 latach, od 1838 do 1862 r., 
t y lko w d w ó c h wypadkach spadek deszczu w c iągu 
godziny doszedł do 2 cal i — wypadek przewi­
dziany w moich obliczeniach. T e w y p a d k i wyjąt­

kowe nas tąp i ły w mies iącach l ipcu i sierpniu, t . j . 
w łaśn ie w czasie, kiedy najmniej wody przechodzi 
przez k a n a ł y . 

30) G d y b y m i a ł o b y ć przedmiotem wyboru, 
ażeby zamiast wykonan ia j e d n o c z e ś n i e o b y d w ó c h 
tych p ro j ek tów, lub też rozpocząć poprzednio 
jeden z tych d w ó c h , czy to kana l i zac ję , czy wodo­
ciągi , zdaniem mojem w y p a d a ł o b y ze w z g l ę d ó w 
sanitarnych i handlowych, d a ć p i e r w s z e ń s t w o dru­
giemu. Ceny żelaza i wszelkich w y r o b ó w żelaz­
nych, znacznie się p o d n i o s ą ; gdyż po u k o ń c z e n i u 
wojny a m e r y k a ń s k i e j , A m e r y k a zapotrzebuje żelaza 
z A n g l j i . 

Nadto w suchym kl imacie , j ak w Warszawie, 
gdzie ulice w pewnej porze r o k u mieszczą w so­
bie p ó ł - p l y n n e b ło to , trudnoby było u t r z y m a ć ka­
na ły w czystości przy b raku wody. M o g ę tu t a k ż e 
d o d a ć i to spos t rzeżen ie , że d o p ó k i ulice miasta 
Warszawy nie zos taną na leżyc ie wybrukowane 
i wyformowane, co zapewne zabierze d u ż o czasu, 
by łoby do życzenia , ażeby w porze letniej m o ż n a 
mieć dostateczny zapas wody do polewania ul ic 
i czyszczenia r y n s z t o k ó w . 

M a m zaszczyt J . W . Prezydencie, z łożyć moje 
p o d z i ę k o w a n i e za udz ie loną m i ł a s k a w i e pomoc w cza­
sie mojego pobytu w Warszawie, oraz o świadczyć go­
towość dostarczenia wszelkich potrzebnych wiado­
mości i objaśnień, przyczem mam honor pozo­
s t a w a ć J . W . Prezydenta na jn i ż szym s ługą (pod­
pisano) T . Hawsk ley . Warszawa, dn. 23 stycz­
nia 1863 r.« 

D o tej noty do łączony b y ł : »Spis ul ic i części 
ul ic, w k t ó r y c h k a n a ł y mają b y ć z a p r o w a d z o n e « 
i »Spis ul ic i części ul ic, w k t ó r y c h wodoc iąg i mają 
być zaprowadzone*. W pierwszym w y p a d k u wcho­
dzi pod w z g l ę d e m łącznej d ługośc i w r a c h u b ę 
224 175, w d r u g i m 301413 s tóp . 

M a p y natomiast, o k tó re j H a w s k l e y wspomina 
w swej nocie, a r ch iwum Magi s t r a tu warszawskiego 
nie posiada. Na l eży sądzić , że omawiana mapa 
sp łonę ł a wraz z dużą częścią a r ch iwum miejskiego. 
W aktach Komis j i R z ą d o w e j Spraw W e w n ę t r z ­
nych (w p a ń s t w o w e m A c h i w u m akt dawnych) 
omawiana mapa r ó w n i e ż się nie znajduje. 

W trzy mies iące po o t rzymaniu przez W i e l o ­
polskiego noty H a w s k l e y ^ , zos ta ł a podpisana 
umowa prowizoryczna ( » p r y w a t n a « ) nas t ępu jące j 
t r e ś c i : 

»Między p e ł n i ą c y m obowiązk i Prezydenta 
miasta s t o ł ecznego Warszawy, Z y g m u n t e m H r a -
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b im W i e l o p o l s k i m na rzecz miasta s to ł ecznego 
Warszawy i R z ą d u K r ó l e s t w a Polsk iego działa­
j ą c y m , z jednej a 1) Samuelem M o r t o n Peto, ba-
ronetem i cz łonk iem Par lamentu Angielskieg-o, 
2) E d w a r d e m L,add Betts, obu p r z e d s i ę b i o r c a m i 
r o b ó t publ icznych pod f i rmą : »Peto, Betts et Co«, 
za k t ó r y c h dz ia ła i do tej umowy staje J o h n M o -
rant He rve y z mocy plenipotencji notarjalnej 
z dn. 31 marca r. b. na l eżyc ie legalizowanej i do 
ak tu t egoż dołączonej , 3) D o m e m J o h n A i r d i Syn , 
czyn iącym przez Johna A i r d — wszys tk imi w L o n ­
dynie z a m i e s z k a ł y m i i zamieszkanie prawne do 
tego interesu i s k u t k ó w tego ak tu w Warszawie 
w domu S. A . Fraenkel , przy u l icy Bie lańskie j 
N r . 602 obrane ma jącymi , z drugiej strony, za­
w a r t ą zostaje umowa nas tępu jące j osnowy: p. o. 
Prezydenta miasta s to ł ecznego Warszawy w celu 
ulepszenia i rozszerzenia systematu w o d o c i ą g ó w 
i zaprowadzenia d o k ł a d n e j kanal izacj i d la m. s. 
Warszawy, zawezwa ł i nżyn ie r a cywi lnego p. T . 
Hawsk ley , k t ó r y przybywszy do Warszawy i zba­
dawszy wszechstronnie w a r u n k i mie jscowości i po­
trzeb miasta w d o r ę c z o n y m p. o. Prezydenta w dn. 
23 stycznia 1863 r. memorjale, z a p r o j e k t o w a ł naj­
właśc iwszy p o d ł u g jego zdania system w o d o c i ą g ó w 
w po łączen iu z kanal izacją . 

Zaprojektowane w pomien ionym memorjale 
( k t ó r y się w odpisie do tej umowy dołącza) dzieła, 
pode jmują się w y k o n a ć P P . Samuel Mor ton Peto, 
E d w a r d L a d d Betts i dom J o h n A i r d i S y n po­
d ł u g n a s t ę p u j ą c y c h , stanowczo wzajemne prawa 
i obowiązk i stron okreś la jących w a r u n k ó w . 

§ 1-
P P . Peto, Betts et Co i J o h n A i r d i S y n obo­

wiązują się w charakterze o g ó ł o w y c h przeds ię ­
b io rców w y k o n a ć wszelkie roboty, ma jące na celu 
b u d o w ę w o d o c i ą g ó w dla zaopatrywania m. W a r ­
szawy czystą f i l t rowaną wodą, j ako też b u d o w ę 
k a n a ł ó w ś c i e k o w y c h dla odprowadzenia wód, p ł y n ó w 
nieczystych (sewage water) z pomienionego miasta, 
a to stosownie do w s k a z a ń i rozciągłośc i , wyszcze­
g ó l n i o n y c h na d w ó c h do ł ączonych do niniejszego 
planach m. Warszawy i d w ó c h wykazach ul ic 
i mie jscowośc i , przez strony k o n t r a k t u j ą c e pod-
znaczonych, gdzie w o d o c i ą g i wskazane są l in jami 
niebieskiemi, a k a n a ł y czerwonemi, i do k t ó r y c h 
zas tosują się plany szczegó łowe przez z a m ó w i o ­
nego w s p ó l n i e i n ż y n i e r a P. T . H a w s k l e y sporzą­
dzone i po ratyfikacji tego kont rak tu , a przed 
p r z y s t ą p i e n i e m do w y k o n y w a n i a r o b ó t R z ą d o w i zło­

żyć się mające , a to wedle op i sów poniżej zamie­
szczonych i za u m ó w i o n e r y c z a ł t o w e wynagro­
dzenie : 

a) w rublach srebrnych 1 980 000, a prócz 
tego b) w funtach s z t e r l i n g ó w 230 719. 

P rzeds ięb io rcy co do śc i s łego wykonan ia 
wszys tk ich w a r u n k ó w niniejszej umowy, dok ład ­
nego, t r w a ł e g o i odpowiedniego planom wykonan ia 
wszelkich r o b ó t i budowli , przyjmują na siebie 
so l ida rną odpowiedz i a lność . Rząd zaś K r ó l e s t w a 
zapewnia p r zed s i ęb io r co m r e g u l a r n ą w terminach 
i sposobie u m o w ą niniejszą wskazanych w y p ł a t ę 
u m ó w i o n e g o wynagrodzenia z funduszów na ten 
cel przeznaczonych. 

§ 2. 
Bliższe wa runk i i opisy tego kon t rak tu są 

n a s t ę p u j ą c e : 
§ 3. 

Osnowa niniejszej umowy ma być r o z u m i a n ą 
wedle swego prawdziwego znaczenia i na ko rzyść 
p rzeds ięb io rców, j ako o b o w i ą z a n y c h w ten sposób , 
że nie będą obciążeni l i teralnem t ł o m a c z e n i e m 
s łów technicznych i w o g ó l e u ż y t y c h w umowie 
wyrażeń . 

§ 4. 
W ł a d z a w ł a ś c i w a udziel i p r zed s i ęb io r co m w cza­

sie i sposobie przez n ich wskazanym grunta i prze­
strzenie, potrzebne dla wszystkich budowl i i dzieł 
przedmiotem niniejszego kon t rak tu będących , a po 
w y k o ń c z e n i u na w ł a s n o ś ć miasta p rzechodzących , 
tudz ież te przestrzenie, j ak ie w c i ągu wykonywa­
nia r o b ó t okażą się dodatkowo potrzebne. 

Przy zak ładz ie zaś g ł ó w n y m w o d o c i ą g o w y m 
w Sielcach, p rzeds i ęb io rcy mają prawo żądać nie­
ty lko g r u n t ó w i przestrzeni pod budowle i dzieła 
do tego p rzeds i ęwz ięc i a należące , ale i możnośc i 
użyc ia ziemi z p r z y l e g ł y c h g r u n t ó w do n a s y p ó w . 

§ 5 -
W ł a d z a p r z e d s i ę w e ź m i e i uskuteczni wszelkie 

ż ą d a n e nabycia i wywłaszczen i a i zaspokoi sama 
wszelkie wymagania i roszczenia w y w ł a s z c z o n y c h , 
tyczące się tak samego przedmiotu wywłaszczo­
nego, j a k o t e ż szkód i s traconych korzyśc i , z wy­
j ą t k i e m tych szkód, k t ó r e b y n a s t ą p i ł y sku tk iem 
winy p r z e d s i ę b i o r c ó w albo ich r o b o t n i k ó w , a k t ó r e 
w t ak im razie są c i ęża rem przeds ięb io rców. 

§ 6. 
D l a postawienia władzy w możnośc i pozawie-

rania u m ó w potrzebnych, lub za rządzen ia wywła ­
szczeń, p rzeds ięb io rcy obowiązują się na 6 mies i ęcy 
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przed rozpoczęc iem r o b ó t w każde j mie jscowośc i , 
a po nas t ąp ione j ratyfikacji tego kont raktu , wska­
zać te mie jscowości , w k t ó r y c h zajdzie potrzeba 
zajęcia g r u n t ó w i przestrzeni na cele przeds ię­
wzięcia. 

Miejscowości w Sielcach zająć się mające 
i potrzebne, będą p rzeds i ęb io rcom dostarczone 
jeszcze tego roku, w k r ó t c e po ratyfikacji tego 
kont raktu , i czas do wskazania wyżej przepisany, 
do tych mie jscowości nie stosuje się. 

§ 7v . 
R ó w n i e ż władza właśc iwa zawrze u k ł a d y lub 

wyda zarządzenia celem przeprowadzenia ziemnych 
r o b ó t na ulicach i drogach i czasowego przerwa­
nia komunikac j i , w sposobie i warunkach, wska­
zanych przez p rzeds ięb io rców, a potrzebnych do 
ich robót . 

§ 8. 
Rząd zapewnia p rzeds i ęb io rcom dostarczenie 

b e z p ł a t n i e dogodnych p l a c ó w na złożenie i zacho­
wanie sprowadzonych dla p rzeds ięwzięc ia materja­
łów, maszyn, i wszelkich p rzy rządów, w d w ó c h 
punk tach : przy kole i żelaznej i przy Wiś le , w b l i ­
skości i le m o ż n a miejsca w y ł a d o w a n i a . 

§ 9-
Rząd zapewnia wszelką p r a w n ą i ma t e r j a lną 

pomoc i op iekę , tak p rzeds i ęb io rcom jak i robot­
n ikom, równ ie ż ich własnośc i , j ako też ich robo­
tom, przez cały czas ich t rwania i d o p ó k i przed­
s ięb iorcy odpowiedzia lnymi za nie pozos taną . Wszel ­
kie ma te r j a ły surowe i wyrobione, maszyny, na­
rzędzia lub sprzę ty , s t a n o w i ą c e bądź części bu­
dowl i s t a łych , bądź użyć się mające w robotach na­
leżących do przeds ięwzięc ia , wolne są od wszel­
k i c h o p ł a t celnych, drogowych i innych, obecnie 
i s tn ie jących , lub też później zaprowadzonych, tak 
r ządowych , j ako też miejskich i miejscowych, pod 
j ak i emko lwiek bądz' nazwisk iem teraz lub później 
znanych. 

Rząd nadto zezwoli , aby z wyż rzeczonych 
p r z e d m i o t ó w , k t ó r e p o z o s t a n ą w r ę k a c h przeds ię ­
b io rców, albo s t a n ą się n i e u ż y t e c z n e do dalszego 
u ż y t k u , m o g ł y być w podobnych warunkach napo-
w r ó t wywiezione, lub też na miejscu sprzedawane. 

W ł a d z a uwaln ia r ó w n i e ż p r zeds i ęb io rców od 
wszelkich o p ł a t i c iężarów, m o g ą c y c h ciążyć na 
ich osobach, rzeczach, dochodach i wydatkach, 
a to na czas t rwania s t o s u n k ó w z niniejszego kon­
t raktu. 

K o n t r a k t niniejszy wo lnym jest t a k ż e od 
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op ł a ty s templa; jak ró w n ież wolne są od stempla 
korespondencje p rzeds i ęb io rców z w ł a d z a m i oraz 
kont rakty i umowy z p o d p r z e d s i ę b i o r c a m i , dostaw­
cami, robotnikami i oficjalistami t y c h ż e przeds ię­
b iorców. 

§ 10. 
P rzeds ięb io rcy oraz i ch z zagranicy sprowa­

dzeni robotnicy i dozorcy woln i są t a k ż e od wszel­
k ich o p ł a t g i ldyjnych, j ako też od o g r a n i c z e ń han­
dlowych i p r z e m y s ł o w y c h . 

§ 11-
Przywileje w powyższych paragrafach zapew­

nione p rzeds i ęb io rcom, odnoszą się i stosowane 
być mają ściś le i wy łączn i e do celu i przedmiotu 
p r z e d s i ę b i o r s t w a tą u m o w ą o k r e ś l o n e g o i poza ten 
zakres r o z c i ą g a n e b y ć nie mogą . R z ą d wyda k o m u 
należy stosowne w tej mierze instrukcje. 

§ 12. 
Plany i s zczegó łowe informacje (in modo et 

forma), tyczące się w o d o c i ą g ó w i k a n a ł ó w śc ieko­
wych, mają b y ć wygotowane dla obu stron przez 
P. Tomasza Hawsk ley , i n ż y n i e r a cywilnego, za­
m i e s z k a ł e g o w L o n d y n i e N r . 30 Grea t George 
Street i między innemi mają mieśc ić w sobie na­
s t ępu jące g ł ó w n e przedmioty: 

A . W o d o c i ą g i : 
a) 4 maszyny parowe wyborowe z p o d w ó j n e m 

dz i a ł an i em (with double aetion) przy rozsze­
rzaniu i zgęszczan iu pary (to work expansi-
vely and condense their steamk 
K a ż d a z tych maszyn ma b y ć o sile 90 kon i 
i zdolna p o d n o s i ć 2 970 000 fun tów angiel­
skich na w y s o k o ś ć stopy w jednej minucie . 

b) 8 k o t ł ó w cy l ind rowych cornwalskich, k a ż d y 
koc io ł ma m i e ć nie mniej, jak 6 s t ó p ś redn icy 
i 30 s t ó p d ł u g o ś c i i b y ć zaopatrzony w ko­
m o r ę o g n i s k o w ą (fire box) i w r u r ę we­
w n ę t r z n ą (tubes) 3 stopy ś redn icy mającą. 

c) 4 pompy do w y c i ą g a n i a wody z rzek i Wis ły 
i do przeprowadzania jej do r e z e r w o a r ó w osa­
dowych . 

d) 4 inne pompy p o d w ó j n e g o dz i a ł an i a (with 
double action) d la przyjęcia oczyszczonej wody 
i przeprowadzenia jej do miasta. 

e) 2 rury g ł ó w n e ssące z żelaza lanego, k a ż d a 
30 cal i ś r edn icy mająca, idące od maszyn do 
rzek i Wis ły , d la przyprowadzenia s t a m t ą d wody. 
R u r y te mają b y ć zaopatrzone w k l apy (val-
ves), w otwory do czyszczenia (manholes) 
i w komory pneumatyczne (vacuum vessels). 
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1 g ł ó w n a rura z żelaza lanego, 30 cal i śred­
nicy mająca, idąca od maszyn w Sielcach 
do Placu Trzech K r z y ż y . 
1 g ł ó w n a rura z żelaza lanego, mająca 24 cale 
średnie j ś redn icy , idąca od Placu Trzech 
Krzyży do P lacu Saskiego. 
System rur g ł ó w n y c h i rozp rowadza jących , 
ma jących być r o z g a ł ę z i o n e m i po ul icach mia­
sta. Po łożen ie tych rur oznaczone jest na do­
łączającym się planie n iebieskim kolorem. 
Wsze lk ie potrzebne zb iorn ik i powietrzne (air 
vessels) i k l apy (valves), j ako też dwa przy­
rządy samodz ia l a j ące do natychmiastowego 
wylewania zbytecznej wody, sprowadzonej przez 
maszyny, a nie z u ż y t k o w a n e j przez miasto. 
1250 p r z y r z ą d ó w do s ikawek (hydrants) sy­
stemu udoskonalonego PP . S impson, mają­
cych b y ć u ż y t e m i w razie poża ru , j ako też do 
wyczyszczania rur, w y p ł ó k a n i a k a n a ł ó w ście­
k o w y c h i polewania ul ic . 

U w a g a : C a ł k o w i t a d ł u g o ś ć systemu rur, za­
wie ra jącego rury g ł ó w n e i rozprowadza jące , 
w y n o s i ć będz ie p o d ł u g obliczenia P. T . H a w -
skley — oprócz d w ó c h l ini j rur ssących — 
301 400 s t ó p angie lsk ich i wszystkie rury mają 
być pokrywane w e d ł u g systemu patentowa­
nego D-ra A n g u s S m i t h , j ako też z łączone ze 
sobą zapomocą o ł o w i a n y c h spojeń. 
1 k a n a ł wchorlowy (inlet bay) przy rzece W i ­
śle, ze s k r z y d ł a m i (wing walls) i bu lwarkami 
(fenders). 
1 g ł ó w n y budynek, mieszczący w sobie wyżej 
wymienione maszyny i p rzyrządy . 
2 dodatkowe budynk i , z k t ó r y c h każdy ma 
mieśc ić w sobie 4 ko t ły . 
2 inne zabudowania do pomieszczenia węgl i 
do ko t ł ów , k a ż d e ma jące oko ło 75 s t ó p d łu­
gości i 30 szerokości , i m o g ą c e pomieśc ić oko ło 
500 ton węg l i . 
6 r e ż e r w o a r ó w osadowych (subsiding tanki , 
z k t ó r y c h k a ż d y obję tości na sto tys ięcy s t ó p 
kub icznych angie lsk ich wody. 
4 sadzawki filtracyjne (filtei beds), ma jące 
ka^żda powierzchni '8 000 s t ó p kwadra towych 
angie lsk ich i g ł ę b o k o ś c i niemniej jak 8 s tóp . 

1 rezerwoar sklepiony dla przyjęcia oczyszczo­
nej wody, obję tości na 100000 s t ó p kubicz­
nych wódy . - s 

Budynek rfa mieszkanie dla zawiadowcy za­
k ł a d u , mający niemniej jak 2 000 s t ó p kwadr, 
powierzchni i w części dwa p i ę t r a wysokośc i . 

t) 2 mniejsze budynk i na pomieszkania dla ro­
b o t n i k ó w przy maszynach, z k t ó r y c h k a ż d y 
ma m i e ć niemniej, j ak 800 s t ó p kwadr, po­
wierzchni i w części dwa p i ę t r a wysokośc i . 

u) Ozdobne ogrodzenie murowane z ceg ły od 
strony publicznej drogi , z dwiema p i ę k n e m i 
bramami, tudz ież mniejsze t akże murowane 
ogrodzenie od trzech innych stron, z szerokim 
z e w n ę t r z n y m rowem, o t aczać mają cały za­
k ł ad i wszystkie powyższe zabudowania. 

w) Wsze lk ie przybory i p rzyna leży tośc i , jak to : 
rury, k lapy (valves), dreny (drains), rury okrą­
żające (bye passes), rury odp rowadza j ące nad­
miar wody (overflows), potrzebne do reżer­
w o a r ó w osadowych, f i l t rów i rezerwoaru 
z oczyszczoną wodą, j ako też to wszystko, co 
będz ie potrzebnem do po łączen ia nowych wo­
doc iągów, b ę d ą c y c h przedmiotem niniejszego 
kont raktu , z pompami publ icznemi w l iczbie 
27-miu do tąd egzys tu jącemi , a do i s tn ie j ącego 
j u ż dawniejszego systematu w o d o c i ą g ó w nale-
żącemi. 

U w a g a : Oznaczone jak wyżej dz ie ła wodo­
c i ą g o w e tak winny być wykonane, aby mo­
g ły d o s t a r c z a ć przez dz ień po trzy stopy kub. 
wody oczyszczonej do miasta dla 200 000 lud­
ności , czy l i razem 600 000 s t ó p kub icznych 
angie lskich. 

B . K a n a ł y ś c i e k o w e . 

a) Rozmia r c a ł k o w i t e g o systemu oznaczony jest 
na d o ł ą c z o n y m planie, w k t ó r y m g łównie j sze 
k a n a ł y oznaczone są mocniejszym czerwonym 
kolorem, a mniejsze s ł a b s z y m czerwonym ko­
lorem. C a ł k o w i t a d ł u g o ś ć wynosi 224 175 s t ó p 
ang. i cały systemat kanal izacj i kończy się 
przed Cy tade lą na p ó ł n o c n y m k r a ń c u miasta, 
przy punkcie naznaczonym l i te rą E na planie 
za łączonym. 

b) Rozmia ry k a n a ł ó w w d ł u g o ś c i a c h i ś r ed n i cach 
są n a s t ę p u j ą c e : d ł u g o ś c i 

1. K a n a ł y o k r ą g ł e 6 s t ó p ś redn icy ma jące 5 815 
2. „ „ 5'/a „ „ 7 385 
3. „ v 5 „ „ „ 6 230 
4. K a n a ł y owalne 4 stopy horyzontalnej 

ś redn icy mające 11305 
5. „ „ 3 ' / , „ „ „ 11550 
6. „ „ 3 ' „ „ „ 15 820 
7. K a n a ł y owalne po większej części 2 ' / 2 

stopy horyzontalnej ś r edn icy mające 166 040 

Razem s t ó p 224 175 
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Ze wzg l ędu , że rozmiary d ługośc i zdjęto z pla­
nów, a nie z gruntu, przeto m a ł e różnice 
o k a z a ć się m o g ą c e na gruncie, sprostowane 
przy samych robotach będą. 
Wszys tk ie k a n a ł y mają być wybudowane z do­
brej cegły, u m y ś l n i e i odpowiednio w t y m 
celu kosztem przeds ięb io rców wyrabianej, wła­
śc iwie spromieniowanej (properly radiated) 
w zastosowaniu do kół , mających 3 stopy śred­
nicy lub mniej. 
Do budowy ma b y ć u ż y t y najlepszy cement 
port landzki Robinsa lub W b i t a . Cement zmie­
szany będz ie nie więcej , jak z trzema czę­
śc iami czystego piasku do jednej części ce­
mentu, zawsze z u w a g ą na moc i t rwa łość 
budowy. Ś r e d n i a g ł ę b o k o ś ć k a n a ł ó w ma być, 
o i le możnośc i , j ak najbl iższą 15 s tóp . 

c) 2 300 kra t z żelaza lanego (gutter grates) przy 
rynsztokach, z otworami stosownemi (cess-
pool gullets) i drenami 9-cio calowemi, pro-
w a d z ą c e m i śc ieki do k a n a ł ó w . Wszys tk ie ta­
kie otwory mają być zaopatrzone w sto­
sowne p r z y r z ą d y (seals) d la za tamowania w y ­
z iewów, pochodzących z k a n a ł ó w . 

d) 380 wer tyka lnych o t w o r ó w wchodowych (mau-
holes) z że laznemi d rab inkami (ladder irons), 
p o k r y w a m i (covers) i wentylatorami. 

e) 380 dodatkowych o t w o r ó w do wentylacji (shafts 
for yent i la t ing) i w e n t y l a t o r ó w (ventilators). 

f) 16 wejść bocznych dla p r z y s t ę p u do k a n a ł ó w 
od c h o d n i k ó w , na n i e k t ó r y c h bardziej uczę­
szczanych lub węższych ul icach. 

g) 1 g ł ó w n y przyrząd (flood outlet) przy ul icy 
Ludne j dla odprowadzenia zbytecznej wody 
do W i s ł y podczas burzy i stosownie zaopa­
trzony w samodz ia ła j ące k lapy (valves) i upu­
sty (penstocks). 

h) 1 t ak i ż sam przyrząd mniejszych r o z m i a r ó w 
przy ul icy Czerniakowskiej . 

i) 1 g ł ó w n e ujście (main outlet) z k o m o r ą (cham-
ber) i dwoma systemami samodz ia ł a j ących 
k lap (valves) i z j ednym upustem (peustock), 
j ako też ze s k r z y d ł a m i (wing walls) i bulwar-
k a m i (fenders), wszystko po łożone zaraz na 
p ó ł n o c n y m k o ń c u miasta w punkcie l i t . R na 
planie oznaczonym. 

k) 1 pompa z 18-to calowemi rurami, ma jąca się 
u rządz ić przy dawniejszym, j u ż i s tn ie jącym 
zak ł adz i e w o d o c i ą g o w y m i przeznaczona do 
wyprowadzenia wody z n isko p o ł o ż o n e g o ka­
na łu , w razie nadzwyczajnego w y l e w u Wis ły . 

W O D A^ N±J1 

1) dodatkowy k a n a ł odprowadza jąc}- wody nie­
potrzebne (waste water) z z a k ł a d u nowych 
w o d o c i ą g ó w w Sielcach przez n iskopoziomy 
k a n a ł dla lepszego oczyszczenia takowego. 
U w a g a : Wsze lk i e maszyny i p r zy rządy w t y m 

paragrafie wymien ione , ' do obu p r zeds i ęb io r s tw 
potrzebne, mają być wyrobione w znanych fabry­
kach angie lskich. R u r y w o d o c i ą g o w e mają być 
z że laza angielskiego i również wyrobione w ta-
k i c h ż e fabrykach angie l sk ich . W s z a k ż e wyroby 
z żelaza tutejszo-krajowego i fabryk krajowych nie 
są wyłączone*). K a ż d a dostawa tak maszyn, przy­
rządów, j ako też i rur winna b y ć w s p a r t ą auten-
tycznemi ś w i a d e c t w a m i pochodzenia. 

(Dok. nast.).. 

Dr Inż. JAROSŁAW D O L I Ń S K I . 

Rozdział węgla na części o różnej 
zawartości popiołu. 

W Labora tor jum K r a k o w s k i e j G a z o w n i Mie j ­
skiej zajęto się problemem w p ł y w u pop io łu na 
oznaczenia anali tyczne i war tośc i kaloryczne węg la . 

W p ł y w ten spowodowany jest szeregiem re-
akcyj odbywa jących się przy spopielaniu węg la , 
wskutek k t ó r y c h z a r ó w n o oznaczenie p o p i o ł u nie 
odpowiada istotnej ilości minera lnych części w wę­
glu , jak i oznaczenie s k ł a d n i k ó w organicznych 
w ę g l a jest b łędne . 

N a temat ten istnieje p o w a ż n a i lość prac ba­
dawczych. Z w r ó c i m y u w a g ę na j e d n ą z nich, k t ó r a 
ujmuje dotychczasowe w y n i k i b a d a ń , a mianowicie 
a r t y k u ł dra F. Schusłera: »Asche, E lementarzu-
sammensetzung u. He izwer t von K o h l e * [Gas- u. 
Wasserfach 74, 629-f-635 (1931)]. 

Podstawowem zagadnieniem przy badaniu tego 
kompleksu zjawisk jest opracowanie metody roz­
dz ia łu w ę g l a na części o różnej zawar tośc i pop io łu . 

Briensmaid1) u s i ł owa ł okreś l i ć » p r a w d z i w y po­
piół w w ę g l u « , rozdzielając węg ie l r ęczn ie na 
p r ó b k i o różnej - 'zawartości części minera lnych 

*) Na tydzień przed ułożeniem omawianych punktacyj 
»jedenastu właścicieli machin w Warszawie* interwenjowało 
u Namiestnika Królestwa Polskiego i Dyrektora Głównego 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych >ze z powodu zamie­
rzonego oddania kompanji zagranicznej przedsiębiorstwa ka­
nalizacji m. Warszawy oraz rozprzestrzenienia wodociągów, a stąd 
spodziewanego sprowadzenia z zagranicy potrzebnych do tego 
machin i urządzeń, fabryki tutejsze narażone zostaną na 
znaczne straty*. Celem interwencji było skłonienie czynników 
rządowych do oddania wykonania inwestycji przedsiębior­
stwom warszawskim. Czynniki rządowe odnosiły się przy­
chylnie do tego postulatu. 

i) Ind. Eng. Chem. 1, 65 (1909). 
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i wn io sku j ąc ze zmian war tośc i kalorycznej tych 
p r ó b e k o istotnej zawar to śc i » p r a w d z i w e g o po­
piołu*. J u ż powierzchowne w y p r ó b o w a n i e tej me­
tody wykazuje, że nie jest ona d o k ł a d n a , a ekstra­
polacja s ięga jąca bardzo daleko powoduje znaczne 
rozbieżności z i s to tnym s k ł a d e m węg la . Stansfield 
i Sutherland'1) zastosowali do analogicznego roz­
dz ia łu w ę g l a mieszaniny benzolu i czterochlorku 
w ę g l a o odpowiednim c. gat. (1,30-:-1,38). Metoda 
ta ma — zdaniem naszem — tę wadę , że zasto­
sowany p łyn rozpuszcza pewne części organiczne 
węg la , a t a k ż e utrudnione jest c a ł k o w i t e u s u n i ę c i e 
rozpuszczalnika z masy w ę g l o w e j . 

W naszych d o ś w i a d c z e n i a c h z a s t o s o w a l i ś m y 
do rozdz ia łu zmielonego w ę g l a r o z t w ó r r o ­
d a n k u p o t a s u ( K C N S ) . Z tej soli ł a t w o jest 
u z y s k a ć r o z t w ó r o p o ż ą d a n y m c. ga t , nie dzia ła 
on na m a s ę węglową , daje się z niej ł a t w o u s u n ą ć 
wodą, ł a t w o równ ież s tw ie rdz i ć solą żelazową, czy 
rodanek zosta ł ca łkowic i e u s u n i ę t y . 

T a b l i c a g ę s t o ś c i r o z t w o r ó w r o d a n k u 
p o t a s u 3 ) . 

d 18/4 % d 18/4 

1 1,0036 26 1,1382 
2 1,0085 30 1,1618 
4 1,0186 35 1,1899 
6 1,0288 40 1,2200 
8 1,0391 45 1,2517 

10 1,0495 50 1,2849 
12 1,0601 55 1,3195 
14 1,0708 60 1,3554 
Ki 1,0817 65 1,3925 
18 1,0927 70 1,4307 
22 1,1152 

1,4307 

Przyrząd do rozdzia łu w ę g l a na podstawie 
c ięża ru gat. s k ł a d a ł się z rury szklanej o d ługośc i 
1 400 mm, ś r edn icy 45 mm, o j ednym wylocie 
o twar tym, a d rug im zaopatrzonym w korek, przez 
k t ó r y p rzechodz i ł a ru rka szklana z ku rk i em, słu­
żącym do odpuszczania roztworu. K o r e k był przy­
k r y t y b ibu łą sączkową oraz gazą j e d w a b n ą , ma­
jącą na celu zatrzymanie zawiesiny w ę g l o w e j . 
Rozdzielanie uskuteczniano wyt rząsa jąc węgie l 
z roztworem rodanku potasu o c. wł. 1,295 w roz­
dzielaczu, a n a s t ę p n i e przez otworzenie k u r k a roz­
dzielacza szybko wlewano r o z t w ó r do uprzednio 
przygotowanej rury, r ó w n i e ż nape łn ione j roztwo­
rem rodanku do takiej wysokośc i , aby d ł u g a rura 
odpustowa rozdzielacza d o t y k a ł a go. D o rozdz ia łu 
u ż y w a n o oko ło 100 g w ę g l a oraz oko ło 1 200 c m 3 

^ Coal Division 1930, 615, New York. 
3) Chemiker Kalender. Część I. 

rodanku. N a s t ę p n i e r u r ę pozostawiano przez 24 go­
dzin w spokoju. 

W i ę k s z a część w ę g l a o p a d a ł a na dno rury, 
część p o z o s t a w a ł a w roztworze, a część p ł y w a ł a 
na jego powierzchni . W dolnych warstwach osa­
dzonego w ę g l a w y s t ę p o w a ł obficie piryt , k t ó r e g o 
i lość w m i a r ę wysokośc i szybko się zmnie jsza ła . 
R o z t w ó r o d c i ą g a n o z a p o m o c ą pompy, a n a s t ę p n i e 
r u r ę k ł a d z i o n o poziomo i wypychano powol i k i s z k ę 
w ę g l o w ą t ł ok i em tak, by m o ż n a by ło odrazu kra­
j a ć ją u wylo tu rury na cienkie wars tewki . W ten 
sposób uzyskano 23 części, z k t ó r y c h każdą zo-
sobna przemywano na sączku w o d ą d e s t y l o w a n ą 
aż do zn ikn ięc i a reakcji na jon C N S . T a k uzy­
skane frakcje suszono w suszarce do 1 0 5 0 C do 
stałej wagi . 

W y n i k i cyfrowe p o p i o ł ó w ot rzymanych z po­
wyższych frakcyj zestawiono w nas tępu jące j ta­
beli : 

L . p. 
próbki 

Ciężar 
próbki 

% popiołu 
poszczególnej , . 

frakcji i s u m y f r a k c y j 

% popiołu 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
15 
16 
17 
18 
19 
20 
21 
22 
23 

0,1239 
4,1316 
4,5964 
4,4893 
4,0696 
3,8170 
3,7419 
4,8370 
3,7857 
3,1909 
4,4024 
4,3920 
3,7098 
3,9988 
3,3805 
4,1970 
4,0699 
4,7591 
4,5274 
3,4844 
4,6571 
2,3363 
2,5778 

57,950 
50,270 
33,140 
17,120 
13,000 
10,640 
9,923 
9,079 
8,448 
8,380 
8,024 
7,530 
7,200 
7,150 
6,683 
6,503 
6,040 
5,498 
4,890 
4,870 
4,130 
4,042 
3,370 

57,95 
50,49 
41,48 
33,28 
28,54 
25,32 
23.02 
20,76 
19,37 
18,42 
17,31 
16,36 
15,67 
15.03 
14,54 
13,98 
13,48 
12,95 
12,45 
12,10 
11,65 
11,44 
11,20 

N a podstawie tych cyfr w y k r e ś l o n o krzywe, 
k t ó r e i lus t ru ją zmniejszanie się pop io łu w war­
stwach w ę g l a coraz lżejszych. J ak widz imy, po­
c z ą t k o w o k r z y w a zawar to śc i p o p i o ł ó w w poszcze­
g ó l n y c h frakcjach biegnie stromo w dół, a na­
s t ę p n i e opada wolno prawie po l in j i prostej. W y ­
n i k a z tego, że p o ż ą d a n e jest rozdzielanie części 
c ięższych w ę g l a na większą i lość frakcyj, nato­
miast wystarczy mniej d o k ł a d n y rozdzia ł części 
lżejszych. 

Prawdopodobnie substancje mineralne w wę­
g lu k a m i e n n y m sk łada ją się z części pierwotnej, 
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ściśle spojonej z subs t anc ją węglową, i dodatkowej, 
naniesionej z zewnąt rz , j ak piryt, gips i t. p. 

S p r ó b u j m y okreś l i ć na podstawie naszych wy­
n ików, j a k ą i lość pop io łu o t r z y m a l i b y ś m y spala jąc 
węgie l istotny, pozbawiony dodatkowych części 
mineralnych. 

W y o b r a ź m y sobie, że odc ię l i śmy w całości 10 
ostatnich frakcyj badanego przez nas węg la , naj­
uboższych w popiół , a n a s t ę p n i e oddzielal i z niej 
po jednej warstwie zawierającej coraz mniej po­
piołu. W pozostającej masie i lość pop io łu będz ie 
o p a d a ć dążąc do pewnej granicy, k t ó r a odpowiada 
najmniejszej war tośc i procentowej pop io łu przy 
rozdziale na n i e skończoną i lość warstewek. 

Frakcje te w sumie ważą 37,9888 g, a zawie­
rają pop io łu 2,0543 czyl i 5,41°/ 0 . Ostatnia część 
waży 2,5778 g i zawiera pop io łu 3,37°/ 0 . Zatem 
spadkowi wagi w ę g l a o 35,4105 g odpowiada 
spadek pop io łu o 2,04°/0i czy l i spadkowi o całą 
w a g ę w ę g l a odpowiada 2,19°/ 0 uby tku popio łu . 
Gran iczna w a r t o ś ć pop io łu wynosi więc : 

5 ,41-2,19 = 3 ,22% 

Jest to popió ł o d p o w i a d a j ą c y częściom mine­
ra lnym węg la , n i eda jącym się oddzie l ić na drodze 
mechanicznej. 

T ą m e t o d ą zamierzamy rozdz ie lać badany 
węgie l na części o różnych i lościach pop io łu , ana­
l izować je, oznaczać war tośc i kaloryczne i rozwa­
żyć szczegó łowo w p ł y w ilości pop io łu na w y n i k i 
tych oznaczeń . U w a ż a l i ś m y jednak za wskazane po­
d a ć k r ó t k ą w i a d o m o ś ć o metodzie pracy, w nadziei, 

że zainteresuje ona szersze grono c h e m i k ó w wę­
glowych, a m o ż e stanie się poży t eczną w analo­
gicznych wypadkach, gdzie chodzi o rozdzia ł sub-
stancyj na podstawie ich c iężaru gatunkowego. 

W pracy tej pomagal i m i p. dr Zofja J o s s e 
i p. Józef R o j e k , k t ó r y m serdecznie dz i ęku j ę za 
trudy. 

Cni, Li < ;EMBARZEWSKI . 

Dawne wodociągi w Kaliszu. 
W wydanej w r. b. broszurze Kaz imie rza 

S t e f a ń s k i e g o » M i e s z c z a ń s t w o k a l i s k i e 
w X V I w.« znajduje się wzmianka o w o d o c i ągach 
ka l i sk i ch w wiekach u b i e g ł y c h . P o n i e w a ż w dz ie łku 
dr F r . Gedroyc ia »Z d z i e j ó w H i g j e n y w d a w-
n e j P o l s c e . W o d o c i ą g i i k a n a ł y m i e j ­
sk ie*- , Warszawa 1910 r., niema wśród opisywa­
nych 38 miast no ta tk i o w o d o c i ą g a c h k a l i s k i c h , 
więc m o ż e poniższe w iadomośc i , z a c z e r p n i ę t e ze 
wspomnianej broszury i u z u p e ł n i o n e dokumentami , 
udzielonemi m i ł a s k a w i e przez autora, p r z y d a d z ą 
się kontynuatorom dr Gedroycia . 

D a w n y K a l i s z mieści ł s ię ty lko na wyspie, 
utworzonej ramionami Prosny. W o d ę sprowadzano 
do miasta rurami drewnianemi z od leg łośc i oko ło 
1 km, z miejscowości Korczak , ze zb io rn ików, 
zbudowanych na s t rumieniu Krąp ica . N a r y n k u 
przed ratuszem zna jdował się g ł ó w n y zbiornik, 
skąd woda dalej r o z p r o w a d z a ł a się pod u l icami 
miasta. Czasu zbudowania w o d o c i ą g ó w nie m o ż n a 
ściśle okreś l ić , p o n i e w a ż w r. 1537 w y b u c h ł pożar , 
k t ó r y s t r awi ł prawie doszczę tn ie cały Ka l i s z , sp ło­
nął w ó w c z a s i ratusz, a z n i m i dokumenty miejskie. 

W K s i ę g a c h Radz ieck ich k a l i s k i c h z 1543 r. 
t. I. znajdują się dwa akty nas t ępu jące j t reści 
(przytoczono w t ł u m a c z e n i u z ł a c i ń s k i e g o ) : 

1) »Zobowiązan ie się obywatel i do p ł acen i a 
czynszu za u ż y t k o w a n i e k a n a ł ó w . S t a n ą w s z y oso­
biście u akt niniejszych s ł a w n y c h p a n ó w : bur­
mistrza i ra jców miasta Ka l i sza , u c z c i w i : S tani ­
s ł aw F i e m k a , K lemens rzeźnik , Wojciech S k u -
brych i Szymon Jakubowsk i , obywatele kal iscy, 
w swojem i s ą s i adów z ul icy K ro w ie j imien iu 
działający, oświadczyl i , że zobowiąza l i s ię i n i ­
niejszym obowiązują się p łac ić corocznie za k a ż d y 
k w a r t a ł z t y t u ł u u ż y t k o w a n i a k a n a ł ó w i wody, 
będące j na u l i cy K r o w i e j , po groszu j ednym pie­
n iędzmi , k t ó r e to p i en iądze za ten czas uczciwy 
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pan J a k u b o w s k i win ien będz ie odb ie r ać i o d d a w a ć 
kwar ta ln ie panom szafarzom miejskim.« 

2) »Zobowiązan ie się ż y d ó w do p łacen ia czynszu 
od k a n a ł ó w . S t a n ą w s z y osobiśc ie u akt niniejszych 
niewierni żydz i : Dan ie l i J a k ó b z Sieradza, miasta 
K a l i s z a mie szkańcy , mający od innych żydów 
miasta K a l i s z a c a ł k o w i t e p e ł n o m o c n i c t w o i zle­
cenie, zobowiązal i s ię w ich i swem imien iu i n i ­
niejszym obowiązują się p łac ić z t y t u ł u korzy­
stania ze stojącej i p rzep ływające j k a n a ł a m i wody 
cztery z łote rocznie, p łacąc jeden złoty, r ó w n y 
trzydziestu groszom, za k a ż d y k w a r t a ł , a panowie 
rajcy powinn i d o s t a r c z y ć i m wody ze z b i o r n i k ó w 
publ icznych w r y n k u na ul icę Żydowską . K t ó r e 
to zobowiązan ie przerzeczeni żydzi w inn i przed 
ak tami pana podwojewodziego uczynić.« 

Mias to po pożarze m u s i a ł o się 
o d b u d o w y w a ć , więc trudno przypu­
ścić, ażeby założyło wodoc iąg i do­
piero m i ę d z y 1537 i 1543 r. Zatem 
m o ż n a s łuszn ie twierdz ić , że K a l i s z 
pos i ada ł wodoc i ąg i w p o c z ą t k a c h 
X V I w., a m o ż e j u ż w X V w. 

N a s t ę p n y dokument pochodzi 
z 1560 r. Jest to pozwolenie rajców, 
wój ta i ł a w n i k ó w na przeprowadze­
nie w o d o c i ą g u z k a n a ł ó w miejskich 
do ogrodu ó w c z e s n e g o burmistrza. 
Jeden z w a r u n k ó w zas ługu je na 
u w a g ę : »będzie winien p rzewidu jąco 
za radzać , aby woda, tyle bardzo do 
u ż y t k u miasta potrzebna, bezuży tecz ­
nie przez brak starania, lub niedbal­
stwo, gdzieindziej odp ływa ła* . 

O umowach, j ak ie miasto zawie­
ra ło w sprawach u k ł a d a n i a rur, daje 
pojęcie n a s t ę p u j ą c a » In te rcyza z rur-
n ik i em uczyn iona« , dn. 21 kwie tn i a 
1574 r. zapisana po p o l s k u : »Przyszl i 
panowie szafarze miasta Ka l i sza , przy 
obecnośc i p a n ó w : burmis t rza i rady 
kal iskie j , (i) J a k ó b a S z y m a ł y z N a k l a 
na robo tę , k t ó r y poty, pók i się panom 
wyżej omien ionym będz ie podoba ło , ma rob ić 
oko ło rur miejskich, od k t ó r y c h j emu w e d ł u g tej 
niniejszej intercyzy powinn i będą p łac ić od wier­
cenia każde j rury po trzy grosze, od w k ł a d a n i a ich 
w z iemię po dwa grosza, a gdy k o p ę rur wprawi , 
tedy od każde j kopy powinn i m u będą d a ć nad 
p ien iądze omienione trzy w i e r t l i : dwa jęczmien ia , 
w ie r t e ł rozmia r : m a s ł a g o m u ł e k dziesięć, m i ę s a 

wieprzowego pół strony, na k a ż d e Suchedni myta — 
pók i rob ić będz ie — po kopie pieniędzy.« 

W latach 1655-56 przesz ła przez K a l i s z na­
wała szwedzka. Mias to zos ta ło spalone, a mie­
szkańców zdz i e s i ą tkowa ła zaraza. N a s t ą p i ł upadek 
miasta i o g ó l n e zubożen ie . Zbierano sk ł adk i na 
potrzeby w o d o c i ą g ó w , jak to w i d a ć z notatki , 
znajdującej się w K s i ę g a c h Brac twa Cyru l i ck i ego 
w r. 1666: »Byl iśmy w Bractwie dnia 6 l ipca, 
odda l i śmy Szuchodzienne (t. j . s k ł a d k ę k w a r t a l n ą ) : 
Pan M a c i (Gawalkowicz) , Pan P a w e ł (Krobanowicz), 
Pan Bar t lomi (Oltbrautowicz). Przy ty Schaccze 
z łożyl iśmy się na rur i , k toremi woda iest przy­
prowadzona do Miasta . Pan M a c i dał złoty dwa, 
Pan Bar t lomi da ł z ło tych dwa, Pan Pawe ł re-
stat.« 

Widok rynku w Kaliszu w r. lygy z nadziemna rzęścią zbiornika do wody. 

Załączony widok r y n k u w K a l i s z u z r. 1797 
wskazuje, że jeszcze w ó w c z a s i s tn ia ł zbiornik wody 
przed ratuszem. 

Dzisiaj K a l i s z w o d o c i ą g ó w miejskich nie po­
siada. 
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I N S T Y T U T G A Z O W Y W E L W O W I E . 

Zastosowanie grzejnika wodnego opa­
lanego wewnątrz dla gazu węglowego. 

N a wystawie ->Gaz i Wodą* w G d y n i , pod­
czas X V - g o Zjazdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w ­
ców Polsk ich , d e m o n s t r o w a l i ś m y wykonany w na-
szem laboratorjum nowy typ grzejnika wodnego 
opalanego w e w n ą t r z gazem (»Gazolem«) . 

Kons t rukc ja tego grzejnika wywoła ł a wów­
czas ż y w e zainteresowanie w kolach g a z o w n i k ó w 
i z wielu stron zwrócono się do nas o przepro­
wadzenie b a d a ń ekonomji opalania tego grzejnika 
g a z e m w ę g l o w y m . 

Badania te p r z e p r o w a d z i l i ś m y w sierpniu r. b. 
w naszem laboratorjum we L w o w i e . 

Badany grzejnik*) sk łada ł s ię z 8 członów 
o wysokośc i 750 mm, szerokośc i 250 m m i gru­
bości 40 m m . O d s t ę p y między poszczegó lnemi 
cz łonami wynos i ły 50 mm, d ł u g o ś ć grzejnika 
750 mm. Powierzchnia k a ż d e g o cz łona wynos i ł a 
0,44 m 2 , a łączna powierzchnia ogrzewalna oko ło 
3,5 m 2 . W e w n ą t r z grzejnika zna jdowało się 59 l i t rów 
wody, k t ó r ą ogrzewano z a p o m o c ą rury p łomienne j 
0 powierzchni 0,8 m*. D o rury p łomienne j wmon­
towano palnik gazowy, specjalnie dostosowany do 
opa łu gazem w ę g l o w y m . Pa ln ik w y p o s a ż o n y jest 
w zapalacz tak umieszczony, że otwarcie g ł ó w n e g o 
k u r k a gazowego przed zapaleniem p łomien i a za-
palacza jest n iemoż l iwe . W o d ę podgrzewano ma­
ksymalnie do 80° C, by nie d o p u ś c i ć do ewentu­
alnego r o z k ł a d u py łu , os iada jącego na powierzchni 
grzejnika. 

S p o s ó b b a d a n i a . 

T o k pracy był n a s t ę p u j ą c y : 
Wyznaczono op t imum spalania pa ln ika przy 

danym p rzep ływie gazu, ana l izu jąc spaliny i na­
s tawia jąc odpowiednio d o p ł y w powietrza, tak pier­
wotnego j ak i w t ó r n e g o . N a s t ę p n i e wyznaczono 
dz ie lność grzejnika i t e m p e r a t u r ę spalin jako funk­
cję p r z e p ł y w u gazu. 

Ogrzewano 59 l i t rów wod}' od temperatury 
otoczenia aż do 80° C, mie rząc równocześn i e zu­
życie gazu. Po os i ągn i ęc iu temperatury końco­
wej z d ł a w i o n o p r z e p ł y w gazu celem os i ągn ięc i a 
stanu r ó w n o w a g i cieplnej w ten sposób , by tem­
p e r a t u r ę wody w grzejniku u t r z y m y w a ć stale na 
poziomie 80" C. Ciepło dostarczane wodzie przez 

*) Rysunek i opis grzejnika zamieszczony był w »Gaz 
1 Woda*, Nr. 7/1933. 

spalanie gazu szło j u ż w ó w c z a s wyłączn ie na wy-
promieniowanie. 

Spa l iny analizowano t r ó j o d c z y n n i k o w y m apa­
ratem Orsata. C O oznaczano zawies iną J 2 0 8 w dy­
m i ą c y m H 2 S 0 4 . T e m p e r a t u r ę spalin mierzono ter­
mometrem r t ę c i o w y m do 160" C z podz ia łką co 
jeden s top ień , t e m p e r a t u r ę wody termometrem 
r t ę c i o w y m do 100" C z podz ia łką co 0,1°. W ś r o d k u 
ubikacji , w k tóre j o d b y w a ł s ię pomiar, zawieszono 
termometry celem obserwacji zmiany temperatury 
powietrza ogrzanego przez promieniowanie grzej­
n ika . 

Z p o w y ższy ch danych oznaczono: dz ie lność 
pa ln ika rj, s t r a t ę k o m i n o w ą Sk, s t r a t ę na niezu­
p e ł n e spalenie Sn, nadmiar powietrza n, współ ­
czynnik przenikania c iepła K, oraz i lość c iep ła 
Q dostarczonego grzejnikowi w godzinie na 1 m -
rury p łomienne j . 

Piec opalano gazem ś w i e t l n y m o nas tępują ­
cych własnośc iach ( w e d ł u g z a p o d a ń gazowni lwow­
skiej): 

C O , = Ś r e d n i s k ł a d : 
O , " 
N, 
C H 4 

C O 
H 2 

C U H 

G ę s t o ś ć gazu ś r e d n i o : 

3,5 o/o 
0,P „ 
8,4 „ 

27,0 „ 
•28,0 „ 
33,0 ,, 

: 0,0 „ 

d = 0,58 
W a r t o ś ć kaloryczna g ó r n a W g = 4 650 K a l / m 3 

„ „ dolna W d = 4 250 „ „ 

W y n i k i p o m i a r ó w . 
Podana tabela oraz wykres i lus t ru ją za leżność 

rj grzejnika i temperatury spalin od p r z e p ł y w u 

Przepływ gazu 
V w m; i/godz. 

(przy 0°/76O mm) 

Dzielność grzejnika 
n w % 

Temperatura spalin 
t, w ° C 

0,198 98,7 35 
0,450 93,5 75 
0,600 91,2 88 
0,760 90,6 128 
0,990 89,2 133 

Na leży zwróc ić u w a g ę na niebywale m a ł ą 
różn icę temperatur spal in i wody w grzejniku. 
Przed dojśc iem do stanu r ó w n o w a g i cieplnej wy­
nosi ona maksymalnie do 60° C, w c h w i l i osią­
g n i ę c i a stanu r ó w n o w a g i maleje do 10° C. T a róż­
nica jest d o r a ź n ą m i a r ą dużej dzie lności grzejnika. 
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Aż do chwi l i o s i ągn ięc ia stanu r ó w n o w a g i 
cieplnej zużywa ł grzejnik na 1 m s pow. ogrzewal­
nej i na g o d z i n ę p rzec i ę tn i e 1 080 K a i , zaś 

t\ wynos i ło 90,0 °/0. 
Z chwi lą ustalenia s ię stanu r ó w n o w a g i zu­

życie na 1 m* i g o d z i n ę spad ło do 510 K a i , zaś 
rj wynos i ło 93,4%. 
Z u ż y c i e g a z u . 

1) Do os i ągn ięc i a stanu r ó w n o w a g i grzejnik 
zużył 1,5 m 3 gazu (0°, 760 min) w czasie 90 minut , 
co odpowiada 6 500 Kał . Ś redn i p r z e p ł y w gazu 
wynos i ł 0,99 m 8 (0°, 760 mm). 

2) Po ustaleniu s ię stanu r ó w n o w a g i zużycie 
z m a l a ł o do 0,45 nr ' (0°, 760 mm), co odpowiada 
I 910 Ka l /godz . 

I lość c iep ła dostarczonego w 1 godzinie na 
1 m 2 rury p ł o m i e n n e j do c h w i l i o s i ągn ięc ia stanu 
r ó w n o w a g i , przy p r z e p ł y w i e 0,99 m 3 : 

Q = 4 730 K a i / m 2 / g o d z . 
W c h w i l i zaś o s i ągn ięc i a stanu r ó w n o w a g i , 

przy p r z e p ł y w i e 0,45 m " : 
Q == 2 200 K a l / m 2 / g o d z . 

Podajemy jeszcze, że w s p ó ł c z y n n i k przenika­
nia c iep ła z grzejnika do przestrzeni ogrzewanej, 
obliczony dla w a r u n k ó w : r̂  ^ ^ 

temperatura powietrza t j = 3 0 ° C 
„ spalin t, = 79 °C 
„ wody w grzejniku t s = 81 "C 

powierzchnia ogrzewalna F — 3,5 m 2 

K— io,o. 

Zaznaczyć należy, że ubikacja m i a ł a dość 
si lny przewiew. 

W y n i k i b a d a ń po twie rdz i ły więc nasze przy­
puszczenia, w y r a ż o n e j u ż w pierwszym komuni ­
kacie, że grzejnik ten dz ięk i swej wysokiej dziel­
ności m o ż e w wielu wypadkach znaleźć zastoso­
wanie do opa łu n ie ty lko gazem ziemnym, ale też 
w ę g l o w y m . 

Pracujemy obecnie nad normal izac ją kon­
strukcji samego grzejnika i spodziewamy się, że 
w na jb l iższym czasie opracujemy typ nada jący się 
do masowego wyrobu, co umoż l iwi szeroką gazy­
fikację d o m ó w mieszkalnych, gazowniom zaś da 
m o ż n o ś ć zdobycia nowych re jonów zbytu gazu 
dla ce lów ogrzewniczych. 

Inż. WŁODZIMIERZ RABCZEWSKI. 

X I V Z j a z d G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
C z e c h o s ł o w a c k i c h w Bratis lawie. 

(XIV Sjezd Plynarenskeho a Vodarenskeho Sdrużeni Ćesko-
slovenskeho v Bratislav6). 

15—18/VI 1933 r. 

X I V doroczny Zjazd Gazowników i Wodocią­
gowców Czechosłowackich odbył się w malowniczo 
położonej stolicy Słowacji Bratislawie pod protekto­
ratem Rady Miejskiej tego miasta. 

Zjazd był o b e s ł a n y licznie, a sprzyjająca pora 
roku i p iękna pogoda tworzyły warunki bardzo do­
datnie dla powodzenia Zjazdu. Liczba u c z e s t n i k ó w 
wynosiła 172 osoby, a poza Czechosłowacją były re­
prezentowane: Austrja, Jugosławja, Niemcy i Polska. 
Delegacja polska składała się z 5 o s ó b : inż. W . Rab­
czewski — prezes Zrzeszenia G . i W . P., Związku Gosp. 
G . i Z. W. w Polsce oraz Związku Zrzeszeń G . i W . Po l ­
skich, Czechosłowackich i Jugosłowiańskich, dyrektor 
Wodociągów i Kanalizacji ni. st. Warszawy, inż. C. 
Swierczewski — wiceprezes Zrzeszenia G . i W . P. oraz 
Związku Gosp. G. i Z. W . w Polsce, dyrektor Ga­
zowni Miejskiej m. st. Warszawy, inż. M . Koerner — 
ławnik Magistratu m. st. Warszawy, p r z e w o d n i c z ą c y 
Zarządu Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy, 
I. Piotrowski — p. o. Naczelnika Stacji F i l t rów Wo­
dociągów tu. st. Warszawy, sekretarz Sekcji Wodo-
ciągowo-Kanalizacyjnej Zrzeszenia G . i W . P., inż. 
W . Skoraszewski — zastępca Naczelnika Działu Bu­
dowy Wodociągów i Kanalizacji ni. st. Warszawy, 
członek Rady Polskiego Instytutu Wodociągowo-
Kanalizacyjnego. Właściwie miało jechać z Polski 
8 de lega tów: niestety, trzem delegatom odmówiono 
paszportów. 

312 
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Prace Zjazdu rozpoczęty się w dniu 15-tym 
czerwca — w święto Bożego Ciała, k tóre w arcyka-
tolickiej Bratislawie obchodzone jest bardzo uroczyście; 
w czasie przybycia polskiej delegacji odbywała się 
solenna i bardzo liczna procesja przez miasto, w któ­
rej brały udział — poza duchowieńs twem — szkoły, 
cechy, organizacje, wojsko i bardzo liczne zastępy 
ludności ze sztandarami i obfitem kwieciem. 

Przedpołudnie pierwszego dnia Zjazdu t. j . 15 
czerwca poświęciła polska delegacja zwiedzeniu wo­
dociągów miejskich pod przewodnictwem inż. Nem.es-
sanyi, dyrektora Wodociągów i Gazowni m. Bratislawy. 
Wodociągi obecne zostały zbudowane w latach 1884 
do 1886. Woda dla nich czerpana jest z 5-ciu studni 
o średnicy 3 m, położonych na wyspie Dunajskiej, 
t. zw. Vodareńsky Ostrov, odległej o 6 km od za­
chodniej granicy miasta; studnie wgłębione są w gra­
nit do 10 ni od powierzchni; dzienna wydajność 
każdej studni wynosi do 6 000 m s ; woda jest wyso­
kiej jakości i żadnego oczyszczania nie wymaga (tem­
peratura 8 - : - l l ° C, twardość 12,6° niem., zawartośe 
bakteryj niechorobotwórczych 5 w 1 cm3). Za po­
średnictwem 2 stacyj przepompowywania, położonych 
na tej samej wyspie, wodę przetłacza się na główną 
stację w Karlovej V s i ; celem zapobieżenia możliwości 
zanieczyszczenia terenu wyspy, jest ona niedostępna 
dla ogółu i ma połączenie z brzegiem jedynie zapo­
mocą podwodnego tunelu, przechodzącego w dnie 
Dunaju. Przez ten tunel przechodzą również przewody 
tłoczne. Główna stacja tłoczy wodę do sieci wodo­
ciągowej zapomocą 6 pomp o ogólnej wydajności 
30 000 m 3 na dobę ; 3 pompy o napędzie elektrycz­
nym, wytwarzanym głównie przez zmontowany na 
stacji generator o mocy 285 k W na prąd zmienny 
o 5 250 V , i 3 parowe: w r. 1932 zużyto własnego 
prądu 1 123 381 k W h , z miejskiej elektrowni — 
715 330 k W h . Wodę z wyspy na główną stację i z tej 
stacji do sieci miejskiej tłoczy się za pośrednictwem 
3 głównych przewodów o średnicach 350, 350 i 500 mm. 
Wobec górzystości i znacznej różnicy poziomów po­
szczególnych dzielnic miasta, sieć rozprowadzająca 
została podzielona na 3 strefy: strefa właściwie miej­
ska, strefa zamkowa i strefa górska; właściwie miej­
ska strefa zaopatrzona jest w 2 zbiorniki wyrów­
nawcze w terenie o 3 000 i 3 600 m 8 pojemności, po­
łożonych o 74 m ponad 0 Dunaju, zużycie wody 
w niej wynosi 94% zużycia całego miasta: strefa 
zamkowa ma zbiornik na wysokości 92 m nad D u ­
najem o pojemności 200 m 8 , zużycie wody w niej 
— 0,7% : zbiornik górskiej strefy leży na wysokości 
140 m ponad Dunajem i ma pojemność 800 m 3 , zużycie 

wody w tej strefie — 5,3%. Dla obsługi wyższych 
stref istnieje trzecia stacja przetłaczania o wydajności 
2 500 m : i wody na dobę. Wodociągowa sieć ma 
154,5 km długości i składa się z przewodów o śred­
nicy od 600 do 80 mm; dzienne zużycie wody 
w r. 1932 wynosiło 120 1 na mieszkańca, a miesz­
kańców miasto liczyło 127 000 (w r. 1933 — 145 000). 
Woda jest oddawana do użytku przez wodomierze, 
które stanowią własność Wodociągów, a których na 
sieci na 1/1 1933 r. było 5 367; wodomierze podle­
gają urzędowej legalizacji co 2 lata; za dzierżawę 
wodomierzy nie pobiera się żadnej op ła ty ; cena wody 
wynosi 1,80 Kć" (47,7 gr) za 1 ih». W r. 1932 Wodo­
ciągi zatrudniały 223 pracowników. Wbrew kryzysowi 
zużycie wody w r. 1932 wykazuje wzrost w stosunku 
do r. 1931 o 8,3%; tłumaczy się to tem, że przemysł 
w mieście nie ma większego znaczenia, natomiast 
w ostatnich latach bardzo się rozwija budowa nowo­
cześnie urządzonych wielkich spółdzielczych bloków 
m i es zkan i owych. 

O godz. 16 min. 30 w wielkiej sali Izby Han­
dlowej odbyło się X V Walne Zgromadzenie Zrzesze­
nia Gazowników i Wodociągowców Czechosłowackich, 
a bezpośrednio po niem zebranie kierowników ga­
zowni i wodociągów oraz — równolegle — posie­
dzenie Zarządu Związku Zrzeszeń Gazowników i W o ­
dociągowców Polskich, Czechosłowackich i Jugos ło ­
wiańskich pod przewodnictwem inż. W . Rabczew­
skiego. Posiedzenie to przerwano z powodu spóźnio­
nej pory i zakończono dopiero nazajutrz rano. Poza 
bieżącemi sprawami ustalono oraz parafowano osta­
teczny tekst statutu Związku i ustalono wnioski na 
następne posiedzenie Zarządu w Gdyni, dotyczące 
wymiany statystyki, ujednostajnienia słownictwa, 
wreszcie nabywania materjałów, maszyn i urządzeń — 
w razie potrzeby sprowadzania ich z zagranicy — 
przedewszystkiem w krajach zrzeszonych w Związku, 
oraz posi łkowania się w ten sam sposób siłami facho-
wemi: zrealizowanie tego ostatniego wniosku będzie 
miało wielkie znaczenie dla gospodarczego i intelektu­
alnego zacieśnienia łączności zrzeszonych w Związku 
krajów. 

Pierwszy dzień zakończył powitalny wieczór 
w hotelu Carlton, w czasie k tórego przemawiał inż. 
Ledl , prezes Zjazdu i Zrzeszenia Gazowników i W o ­
dociągowców Czechosłowackich — imieniem K o m i ­
tetu Zjazdowego, oraz I-y zastępca starosty m. Brati­
slawy dr Kraus — imieniem Zarządu miasta; p. Kraus 
szczególniej gorąco witał delegację polską. W imieniu 
polskiej delegacji odpowiadał inż. Rabczewski. 

http://Nem.es-
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O godz. 10 następnego dnia t. j . 16 czerwca 
odbyła się uroczystość otwarcia Zjazdu w wielkiej 
sali Redut}'. Zjazdowi przewodniczył prezes Zrzesze­
nia Gazowników i Wodociągowców Czechosłowackich 
inż. K . Ledl , który Zjazd zagaił. Nas tępnie wygło­
szono przemówienia powitalne oraz odczytano depesze. 
Z ramienia polskiej delegacji witał Zjazd inż. W. Rab­
czewski — imieniem Związku Polskich Zrzeszeń 
Technicznych, Zrzeszenia Gazowników i Wodocią­
gowców Polskich, Związku Gospodarczego Gazowni 
i Zakładów Wodociągowych w Państwie Polskiem, 
Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy, 
oraz Związku Zrzeszeń Gazowników i Wodociągow­
ców Polskich, Czechosłowackich i Jugosłowiańskich . 
Ponadto z grona delegacji polskiej witali Zjazd: inż. 
M . Koerner — w imieniu Magistratu m. st. War­
szawy oraz Zarządu Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji m. st. Warszawy, inż. W . Skoraszewski — 
w imieniu Polskiego Instytutu Wodociągowo-Kana-
lizacyjnego. Do honorowego prezydjum Zjazdu zostali 
zaproszeni wszyscy uczestnicy polskiej delegacji. 

Po wygłoszeniu przemówień i wysłaniu depeszy 
hołdowniczej do Prezydenta Rzeczypospolitej Cze­
chosłowackiej prof. T . Masaryka, przewodniczący 
Zjazdu inż. Ledl zobrazował bilans gazownictwa, wo­
dociągarstwa oraz techniki sanitarnej w Czechosło­
wacji za rok ubiegły, poczem zostały wygłoszone od­
czyty o treści o g ó l n e j : inż. J . Nemessanyi (Czecho­
słowacja) — »Współpraca* i inż. K . Jedlicka (Cze­
chosłowacja) — »Miejskie przedsiębiorstwa w ramach 
gospodarki miast*. 

O godz. 15 — po wspólnym obiedzie-—uczest­
nicy Zjazdu wzięli udział w zwiedzaniu gazowi i wo­
dociągów miejskich. Gazownia została zbudowana 
w r. 1856 i jest najstarszą w Czechosłowacji ; w miarę 
wzrostu zużycia gazu była niejednokrotnie rozbudo­
wywana i posiada obecnie: 5 poziomych i 4 pochyłe 
piece retortowe z automatycznem ładowaniem, prze­
starzałej już konstrukcji, lecz jeszcze w niezłym stanie, 
3 zbiorniki gazowe (dwa na terenie gazowni o po­
jemnośc i 3 000 i 5 000 m 3 , trzeci o pojemności 20 000 m 3 

na Mlynskych nivaeh, gdzie ma być wybudowana 
nowa gazownia). Zdolność produkcyjna zakładu wy­
nosi 18 000 m 3 na dobę; d ługość sieci gazowej 91,6 km 
o średnicach od 600 do 50 mm, to też prawie całe 
miasto zaopatrzone jest w gaz; uliczne oświetlenie 
przeważnie gazowe. W 1932 r. Gazownia zatrudniała 
324 pracowników stałych i czasowych; produkcja 
gazu w r. 1932 wyniosła 3 997 357 m 3 (w r. 1931 — 
3 940 642 nr'), przyczem dzienna produkcja wahała 
się w granicach od 8 228 do 13 360 m 3 gazu o 4 755 

kaloryj. Cena gazu wynosi 1,60 Kć (42,4 gr) za l m 3 , 
przyczem większa konsumcja korzysta z rabatów od 5 
do 40°; 0 . Za dzierżawę gazomierzy Gazownia pobiera 
miesięczną opłatę w kwocie : 3-płomienny gazomierz 
1,50 Kć (4-0 gr), 5-płomienny — 2 K ć (53 gr), 10-pło-
mienuy — 2,50 K ć (66,5 gr); gazomierze podlegają 
obowiązkowi urzędowej legalizacji: suche co 5 lat, 
mokre co 10 lat: ilość czynnych gazomierzy w sieci 
na dzień 1/1 1933 wynosiła 9 936. 

17 czerwca o godz. 8 rozpoczęły się prace w sek­
cjach. W sekcji gazowniczej wysłuchano i przedy­
skutowano następujące referaty: inż. J . Nemessanyi 
(Czechosłowacja) — Zaopatrywanie m. Bratislawy 
w gaz i wodę ; inż. K . Jedlicka (Czechosłowacja) — 
0 bezpieczeństwie przy niskoprężnych bezwodnych 
zbiornikach gazowych; inż. F . Kroupa (Czechosło­
wacja) — K i l k a uwag o zwiększeniu rentowności 
mniejszych gazowni; inż. K . Jedlicka (Czechosło­
wacja) — Gazownie a obecny kryzys; dr inż. T. Kecl ik 
(Czechosłowacja) — Cele i sposoby taryfikacji cen 
gazu; inż. F . Śpetl (Czechosłowacja) — O mecha­
nicznej przeróbce węgla gazowniczego na kopalniach; 
K . Sedlak (Czechosłowacja) — Urzędowo przepisany 
wzór bilansu dla gazowni zwolnionych od podatku 
zarobkowego. Referat inż. J . K o n o p k i (Polska) p. t. 
Wpływ kryzysu ekonomicznego na rozwój gazow­
nictwa w Polsce — nie został wygłoszony wobec 
nieprzybycia referenta. 

N a posiedzeniu sekcji wodociągowej wysłuchano 
1 przedyskutowano poniższe referaty: inż. K . Werstadt 
(Czechosłowacja) — Wpływ kryzysu na budowę 
i rozwój wodociągów i kanalizacji w Czechosłowacji; 
inż K . Lendl (Czechosłowacja) — Źródła wody do 
zaopatrywania gmin słowackich w wodę pi tną; inż. 
V . Duben (Czechosłowacja) — Przesyłanie wód mi­
neralnych gazowanych zapomocą ruroc iągów; inż. J. 
Maclnićek (Czechosłowacja) — Stan i potrzeb}- zao­
patrywania miast oraz gmin na Słowaczyżnie w wodę 
pitną i gospodarczą a wodociągi grupowe; dr E . 
Schnabel (Czechosłowacja) — Wody artezyjskie i moż­
ność ich uzyskania na Słowaczyżnie; inż. E . Sni2ek 
(Czechosłowacja) — Znaczenie wód powierzchniowych 
dla zaopatrywania miast; dr R. Klausner (Czecho­
słowacja) -- K i l k a prób z dziedziny oczyszczania 
wód powierzchniowych; inż. W . Skoraszewski (Pol­
ska) — Kryzys a inwestycje wodociągowo-kanaliza­
cyjne w Polsce; I. Piotrowski (Polska) — Chloro­
wanie wody na podstawie praktyki wodociągów war­
szawskich ; inż. W . Rabczewski (Polska) - Inwe­
stycje wodociągowo-kanalizacyjne a regulacja miast 
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i osiedli; inż. F . Sigmund (Czechosłowacja) — O pom­
pach zanurzonych i ich stosowaniu. Z braku czasu nie 
zostały wygłoszone dwa referaty z Polski , mianowi­
cie: inż. W. Rabczewski — Wpływ kryzysu ekono­
micznego na stan i rozwój istniejących wodociągów 
i kanalizacji w miastach polskich, oraz I. Piotrowski — 
Wpływ kryzysu ekonomicznego na zużycie wody 
w miastach polskich. 

Sekcja sanitarno-techuiczna wysłuchała i prze­
dyskutowała następujące referaty: inż. O. Sivoś (Cze­
chosłowacja) — Sieć kanałów m. Bratislawy oraz jej 
rozbudowa: dr inż. V . Dasek (Czechosłowacja): Za­
kres wymagań higienicznych przy oczyszczaniu wód 
śc iekowych; dr inż. F. Srbek (Czechosłowacja) — 
Ekonomja przy ceutralnem ogrzewaniu ; inż. K . K a -
lous (Czechosłowacja) — Rozwój centralnego ogrze­
wania i przewietrzania w ostatnich latach; inż. H . 
Błażek (Czechosłowacja) — O automatycznych ko­
tłach na opal stały dla centralnych ogrzewań: inż. J. 
Boleslaysky (Czechosłowacja) — Kocioł członowy na 
węgiel brunatny. Referat inż. Z. Rudolfa (Polska) p. t. 
Różne metody usuwania śmieci w miastach i ich 
praktyczne zastosowanie w Polsce — nie został wy­
głoszony z powodu nieprzybycia referenta. 

Podczas prac sekcyjnych odbyła się wycieczka 
dla zwiedzenia fabryki wodomierzy i gazomierzy braci 
Micherów (Bratri Micherove) w Bratislawie. Fabryka 
wyrabia wodomierze jednostrumieniowe o średnicach 
ICM-200 mm i przepuszczalności przy ciśnieniu G atm 
39,3—15 708 1 na minutę, sprzężone o średnicach 
40/13 -=-200/40 mm, Woltmanowskie: pojedyncze o śred­
nicach 50 :-750 mm i sprzężone o średnicach 50/20-4-
200/40 mm o przepuszczalności 20 : 2 830 1 na mi­
nutę, oraz hydrantowe; wodomierze zaopatrywane są 
w wyskakujące liczby. Fabryka wyposażona jest 
w najnowsze urządzenia i stoi na wysokim poziomie 
organizacji, co zawdzięcza rzutkości właściciela F . 
Michery oraz doświadczeniu i energji obecnego jej 
dyrektora inż. F . Wondry — »Czecha z urodzenia 
i Polaka w duszy«, jak sam przedstawia siebie p. 
Wondra. W fabryce pracuje ponadto 2 robotników 
Polaków. Urządzenia fabryki i tok pracy w niej wy­
świetlano tego dnia wieczorem w sali Reduty na po­
czątku pożegnalnej wieczerzy. P. Wondra towarzyszył 
z ramienia Komitetu Zjazdowego delegacji polskiej 
od chwil i jej przyjazdu aż do wyjazdu z Bratislawy, 
udzielając cennych wyjaśnień i znakomicie ułatwiając 
najlepsze wykorzystanie czasu. 

Po południu — po wspólnym obiedzie w wiel­
kiej sali Reduty — odbyła się wycieczka samocho­
dami wzdłuż Dunaju do Devina — malowniczo po­

łożonych ruin zamczyska przy ujściu Morawy do 
Dunaju, strażnicy rzymskiego obozu wojennego Kar-
nuntum; od tego czasu aż do końca Zjazdu brał 
w nim udział wicekonsul polski w Bratislawie S. 
Domański, który wykazał wielką życzliwość dla de­
legacji polskiej. Nas tępn ie delegacja polska i jugo­
słowiańska zwiedziły urządzenia wodno-sportowe ru, 
Bratislawy, przedstawiające się bardzo okazale. Tu , 
na terenie Yacht -Klubu Bratislawskiego spotkał się 
z delegacjami dr V. Krno, starosta m. Bratislawy 
i senator. 

O godz, 21 w wielkiej sali Reduty odbyła się 
pożegnalna wieczerza, podczas której wygłoszono sze­
reg przemówień, podkreślających znaczenie i wyniki 
Zjazdu, a przepojonych serdecznością. Z ramienia 
polskiej delegacji przemawiali ; inż. W . Rabczewski — 
podnosząc gospodarczy i zdrowotny rozkwit Brati­
slawy, akcentując odwieczny serdeczny stosunek po­
między Słowakami i Polakami, dziękując za gościnę 
i wznosząc na ręce Starosty miasta toast na dalszy 
jego rozkwit i dobrobyt — oraz inż. M . Koerner — pod­
nosząc zasługi w odbudowie Pańs twa Czechosłowac­
kiego Prezydenta prof. Masaryka i wznosząc jego 
zdrowie. Wieczerza upłynęła w bardzo serdecznym 
nastroju. 

18-go czerwca delegacja polska podzieliła się na 
części i wyruszyła do Pragi i Wiednia — dla zwie­
dzenia urządzeń sanitarno-technicznych oraz do Wro­
cławia — dla zwiedzenia fabryki wodomierzy. 

Zjazd w Bratislawie jeszcze raz podkreśl i ł wzra­
stającą łączność fachową gazownictwa, wodociągar-
stwa i techniki sanitarnej Polski , Czechosłowacji 
i Jugosławji, a wytyczył potrzeby i możliwości łącz­
ności gospodarczej. Dorobkiem Zjazdu było przepra 
cowanie 2G referatów, które poza fachowemi tema­
tami z dziedziny gazownictwa, wodociągarstwa i tech­
n ik i sanitarnej poruszyły bardzo aktualne zagadnienie 
wpływu na te dziedziny kryzysu ekonomicznego. 
Polskie referat}' wywołały wielkie zainteresowanie 
i aplauz, a polscy delegaci, jak to obecnie ma stale 
miejsce na zjazdach gazowniczo-wodociągowych w Cze­
chosłowacji, byli traktowani nadwyraz przyjaźnie 
i otaczani serdeczną opieką w czasie całkowitego ich 
pobytu w Czechosłowacji. Prym w tej opiece trzy­
mali : inż. K . Ledl — prezes Zjazdu, inż. J . Nenies-
sanyi — dyrektor wodociągów i gazowni m. Brati­
slawy i członek Komitetu Zjazdowego oraz inż. K . 
JedliGka — dyiektor gazowni m. Pragi. 

Nas tępny X V Zjazd Gazowników i Wodocią­
gowców Czechosłowackich został wyznaczony na r. 
1934 w m. Brno. 
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Sprawozdanie 
d o t y c z ą c e O d d z i a ł u Gazowniczego na W y ­
dziale Chemicznym przy P a ń s t w o w e j Szkole 

P r z e m y s ł o w e j w Bydgoszczy ) 

W dniu 26 czerwca r. b, zakończyły się egza­
miny dyplomowe na Oddziale Gazowniczym Wydziału 
Chemicznego. Do egzaminu przystąpiło 7-miu ucz­
niów, z których 4-ch otrzymało dyplomy »technika-
chemika* z wynikiem bardzo dobrym, 1 z wynikiem 
dobrym oraz 2-ch z wynikiem dostatecznym. Skład 
komisji egzaminacyjnej s tanowil i : pp. dyrektor inż. 
Sieunradzki, dr Czajkowski — kierownik Wydziału 
Chemicznego w Państwowej Szkole Przemysłowej, 
inż. Kl imczak — dyrektor Gazowni w Bydgoszczy, 
inż. Szopowski, inż. Gutty, inż. Banaszek, inż. Wyż-
nikiewicz. 

N a kursie l Y - t y m w roku szkolnym 1932/33 
wykładane były następujące przedmioty zawodowe 
z dziedzin}' gazownictwa : technologja gazu (4 godz. 
tygodniowo), technologja p roduk tów ubocznych (i godz. 
tygodniowo), analizy gazotechniczne (pracownia 
6 godz. tygodniowo), instalacja gazowa (2 godz. ty­
godniowo), zastosowanie gazu (3 godz. tygodniowo), 
aparatura gazu w przemyśle (3 godz. tygodniowo), 
ks ięgowość fabryczna gazowni (1 godz. tygodniowo). 

N a kursie H I cim wykładane były, oprócz przed­
miotów ogólno-kształcących i ogólno- techuicznych, 
następujące przedmioty zawodowe z dziedziny ga­
zownictwa : technologja gazu (3 godz tygodniowo), 
oraz rysunek aparatury gazowniczej (2 godz. tygod­
niowo). 

Wszystkie wykład}' były uzupełniane rysunkami, 
tablicami i stosownemi wykresami. Oprócz tego 
zwiedzano co pewien czas poszczególne dział}' Ga­
zowni Bydgoskiej, gdzie s łuchacze mogli zapoznać 
się praktycznie z omawianemi aparatami i urządze­
niami. 

Poza personelem zawodowym Państwowej Szkoły 
Przemysłowej, wykłady z dziedziny gazownictwa pro­
wadzi l i : pp. inż. Banaszek, inż. Gutty, inż. Wyżni-
kiewicz. 

Należy nadmienić , że Szkoła odczuwa dotkliwy 
brak pomocy praktycznych w postaci modeli, apara­
tów, tablic, wykresów oraz rysunków zarówno urzą­
dzeń piecowych, jak i aparatury gazowniczej. Mate-
rjały te rozsiane są częściowo po wszystkich gazów-

*) Sprawozdzanie to przedstawił inż. Bronisław Klimczak, 
dyrektor Gazowni Miejskiej w Bydgoszczy, na X V Walnem 
Zebraniu Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców Polskich 
w Gdyni, w dniu HO czerwca r. b. (v. »Gaz i Woda«, Nr. 10, 
str. 267). 
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niach. Dla dobra ogólno społecznego i własnego, dla 
dania możności szkolenia sił technicznych gazowni­
czych o możliwie wyższym poziomie teoretycznym 
i praktycznym, poszczególne gazownie, w zrozumieniu 
doniosłości czynu, zasilą zapewne w najbliższym czasie 
pierwszy w Polsce Oddział Gazowniczy bezpłatuemi 
pomocniczemi materjałami naukowemi. 

Wkońcu z gorącym apelem zwracamy się do 
Kolegów, aby przy obsadzaniu praktyk wakacyjnych 
i przyjmowaniu techników na stanowiska w gazow­
niach, angażowali ukończonych techników-chemików 
z Państwowej Szkoły Przemysłowej, jak również, aby 
Zarząd Zrzeszenia Gazowników z funduszu stypen-
djalnego ustalił wysokość stypendjum dla ucznia 
na Oddziale Gazowniczym w Państwowej Szkole Prze­
mysłowej w Bydgoszczy od 1 września 1933 r. 

Inż. Rr. Klimczak. 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

Możliwości rozwoju oddania gazu w Krakowie. 
Cechą charakterystyczną nowej taryfy gazowej, obo­
wiązującej w Krakowie od września 1933 r. (v. >Gaz 
i Woda« N r . 9/1933, str. 247) jest całkowite znie­
sienie opłat za gazomierze, przy równoczesnem usta­
leniu pewnego minimum konsumcji — w wysokości 
4 m s miesięcznie — za którą to ilość konsument 
musi zapłacić, chociażby gazu w danym miesiącu 
wogóle nie używał lub zużył mniej niż 4 m 8 . W y ­
jątek czyni się jedynie dla konsumentów, którzy 
zawiadomią Gazownię o swym wyjeździe. Była to 
próba pogodzenia interesów gazowni z interesami 
drobnych konsumentów, dla których opłaty za gazo­
mierz stanowiły dotkliwe obciążenie. I tak, w ciągu 
ubiegłego roku 272 konsumentów z kategorii naj­
mniejszych oddało gazomierze, nie chcąc ponosić 
wydatków z tego tytułu. 

J u ż dzisiaj można stwierdzić, że zasady nowej 
taryfy krakowskiej są w obecnych czasach s łuszne 
i celowe, gdyż bezpośrednio po jej ogłoszeniu zaczęły 
napływać zgłoszenia na ponowne ustawienie gazomie­
rzy. W przeciągu 3 miesięcy t. j . sierpnia, września 
i października r. b, pozyskano 233 konsumentów, 
dziś można już uważać ubytek zeszłoroczny za wy­
równany, a najbliższe miesiące przyniosą zapewne 
dalszy wzrost ilości konsumentów. 

Jeżeli chodzi o ogólne oddanie gazu, to nowa taryfa 
rokowała również najlepsze nadzieje, gdyż wraz z na­
p ł y w e m zgłoszeń o gazomierze w sierpniu r. b. wzrosło 
oddanie o 4°/o w porównaniu z sierpniem 1932 r. 
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Pogłębienie deflaeji w n a s t ę p n y c h miesiącach wpły­
nęło — przypuszczalnie tylko chwilowo — hamująco 
na zużycie gazu. 

Nie zapoznając znaczenia pozyskiwania wielkich 
odbiorców przemysłowych, którem to zagadnieniem 
gazownictwo nasze zajmowało się intensywnie w ostat­
nich latach, należy jednak stwierdzić, że podstawą 
racjonalnej gospodarki miejskich zakładów gazowych 
p o z o s t a n ą drobne gospodarstwa domowe, stanowiące 
przygniatającą większość konsumentów. N a tych więc 
konsumentów, na t. zw. małego człowieka trzeba 
zwrócić specjalną uwagę, zwłaszcza, że na tem polu 
istnieją nawet dzisiaj duże możliwości rozwojowe, 
k t ó r y c h kresem będzie ugazowienie wszystkich mie­
szkań w mieście. 

Dążąc do tego celu, Gazownia Krakowska zało­
żyła kar totekę mieszkań, w której znajdują się wszyst­
kie dane, zebrane na miejscu, a dotyczące instalacji 
gazowej, ustawionych przyborów i t. d. Kartoteka ta 
obejmie około 50000 mieszkań w obrębie sieci ga­
zowej. Narazie wykonano ok. 2 0 % zamierzonej pracy. 

Podane poniżej wyniki dotychczasowej akcji 
wykazują, jak daleko jeszcze do zupełnego ugazo-
wienia gospodarstw domowych w Krakowie. Jeżeli 
się zważy, ż e odsetek mieszkańców korzystających 
z gazu oraz oddanie na głowę mieszkańca są w K r a ­
kowie wyższe niż w wielu innych miastach polskich, 
okazuje się, jak obszerny a niewyzyskauy rynek 
zbytu ma przed sobą nasze gazownictwo. 

Funkcjouarjusze Gazowni obeszli po dzień 157X1 
r. b. 0 227 lokali . 

Z tej ilości : 
instalację gazowączynnąposiada lokali 3 091 czyli 33,5° o 

.. nieczynną ., „ 1 129 .. 12,2% 
instalacji gazowej nie posiada .. 4 272 .. 46,3% 
nie zebrano danych: 
z powodu nieobecności lokatorów z „ 700 .. 7,6% 

„ próżnostauia „ 35 „ 0,4% 
Bezpośrednim wynikiem tej akcji Gazowni było 

uruchomienie 27 nieczynnych instalacyj, oraz prze­
dłożenie kosztorysów na wykonanie nowych instalacyj 
w 15 lokalach. Dotychczas wykonano jedną z nich. 

Równocześnie funkcjouarjusze Gazowni napra­
wiali i regulowali przybory gazowe, względnie przyj­
mowali zamówienia na nowe. I tak: 

naprawiono: kuchenek 420 
pieców kąpielowych . . 1 9 7 
radjatorów 6 
lamp 48 
żelazko do prasowania . 1 

uregulowano: piec kąpielowy . . . 1 
uruchomiono 
nieczynnych: pieców kąpielowych . . 12 

radjator 1 
lampy 2 
piekarnik 1 

ustawiono 
nowych: kuchenek 2 płoni 15 

1 „ . . . . 2 
lampy . 4 

wymieniono kurków wężowych . . . 9 

Wykonanie tej pracy wymagało 2 600 godzin 
roboczych, w czem 1 664 godzin pracy monte rów 
i 936 godzin pracy pomocników monterskich. 

Rozbudowa sieci gazowej w Warszawie. Gazownia 
Warszawska przystąpiła do ułożenia 150 mm gazo­
ciągu na długości przeszło 4 km na budującej się 
w Warszawie autostradzie od ul . Wawelskiej do no­
wego lotniska na Okęciu. W związku z potrzebą 
dopływu gazu do Okęcia będzie ułożonych ogółem 
6 km przewodów, z czego część już poza granicami 
Wielkiej Warszawy. 

Zatrucie gazem uniemożliwione przez automat. 
W jednem z mieszkań w Krakowie, w którem usta­
wiony jest gazomierz-automat, usi łowano popełnić 
samobójstwo przez otwarcie kurka przy kuchence 
gazowej i włożenie węża od gazu do ust. Ponieważ 
automat zamknął dopływ gazu zanim nastąpiło śmier­
telne zatrucie, niedoszłą samobójczynię odratowano. 

/. otrzymanych Sprawozdań dwu /.okładów Gazowych poda­
jemy poniżej najbardziej charakterystyczne cyfry, ułożone w sposób 
umożliwiający łatwe porównanie osiągniętych -wyników. 

Sprawozdanie Gazowni Miejskiej w Poznaniu za 
rok administracyjny 1932/33. 

W y p r o d u k o w a n o g a z u 20543310 m: i . 

Ze 100 kg wygazowanego węgla u z y s k a n o : 
66'8 m 3 gazu 
674 k g koksu 

74 „ smoły 
0'48 „ benzolu 
0'34 „ siarczanu amonu. 

K o k s u wyprodukowanego sprzedano na 100 k g 
wygazowanego węgla 5 9 4 kg. 

K o k s u zużyto do genera to rów: 
a) na 100 kg wygazowanego węgla 16-74 kg, 
b) na 100 m 3 wyprodukowanego gazu 2506 kg. 
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Oddanie °/0 W porówn. 
R o z d z i a ł g a z u w r 1932/33 oddania do r. 1931/32 

k o n s u m e n c i p r y w a t n i 
i u r z ę d y : 

a) przez gazomierze 
zwyczajne . . . 

b) przez gazomierze 
automaty . . . 

oświetlenie miasta 

10583874 m 3 51 5 

3 118 114 ., 15-2 

1 3 7 0 1 9 8 8 m 3 66-7 
5 456 417 m 3 26-5 

7-5o/o 
14-5°/o 

19 158 405 m s 932 — 2 1% 
Ogólna długość p r z e w o d ó w gazowych 

217 657 mb (przybyło 3 374 mb). 
Ogólna ilość l a t a r ń ulicznych 4 756 o 16 679 

płomieniach (przybyło 88 latarń i 524 płomieni). Za­
palanie i gaszenie latarń odbywa się automatycznie. 

U k o n s u m e n t ó w było w użyciu : 
g a z o m i e r z y zwykłych . . 23 656 (ubyło 58) 

au tomatów . 13 198 (ubyło 200) 
razem 36 854 (ubyło 258) 

Nowych połączeń z budynkami wykonano 73. 

C e n a g a z u oddawanego przez zwykły gazomierz 
30 gr za 1 m 3 z opustami od 1 do 8 gr zależnie 
od wysokości konsumcji, zaś oddawanego przez au­
tomat 33 gr za 1 m 8 łącznie z dzierżawą za urzą­
dzenie gazowe. .Stałe opłaty kwartalne od 2 zł za 
gazomierz 3-płom. do 50 zł za gazomierz 400-płom, 
Opłatę 5 ° / 0 na Fundusz Bezrobocia pokrywała Ga­
zownia. 

Prace inwestycyjne ograniczono w okresie spra­
wozdawczym do najkonieczuiejszych, mających na celu 
prawidłowe utrzymanie zakładu. Między iunemi zbu­
dowano dźwig mechaniczny dla obsługi elewatorów 
węglowych, zremontowano gruntownie urządzenia do 
transportu i mechanicznej przeróbki węgla i koksu, 
przebudowano generatory- celem umożliwienia gazo­
wania w nich mieszaniny koksu grubego i drobnego, 
zmontowano urządzenie do usuwania naftalenu z ga­
zociągów zapomocą tetraliny i t. d. 

Sprawozdanie Gazowni Miejskiej w Łodzi za rok 
administracyjny 1932/33. 

Wyprodukowano g a z u : węglowego 4 843 l O O m 3 

wodnego . 3 961 400 „ 

8 804 500 m 3 

W porównaniu z r. 1931/32 spadek o 3'77n/ 0 . 
Ze 100 kg wygazowanego węgla o t r z y m a n o : 

29*11 m 3 gazu 
7P8 k g koksu 

4"9 ,, smoły. 

K o k s u zużyto na podpał p :eców: 
a) na 100 k g wygazowanego węgla 21'9 kg, 
b) na 100 m 3 wyprodukowanego gazu 75'0 kg. 

Koksu zużyto na wyprodukowanie 100 m 3 g a z u 
w o d n e g o 63'3 kg. 

Do karburyzacji gazu wodnego zużyto ogółem: 
5 496 k g oleju gazowego i 

996 ,, eteryny. 

Oddanie % W porówn. 
R o z d z i a ł g a z u w r. 1932/33 oddania z r. 1931/32 

gospodarstwa do­
mowe . . . . 3340092 m» 37-96 — 9-50°/„ 

s i ln ik i 62 506 „ 0-71 —13-56,, 
przemysł 2 088 953 ,. 23*74 — 4-56,, 
razem pryw. odbiorcy 5 491 551 m 3 6241 — 7-73% 
oświetlenie miasta . 1 800 8 9 4 , , 2047 — 0 - 0 6 , , 
budynki gminne . . 125 8 5 9 , , P43 —15-04., 
własne zużycie . . 462 569 „ 5-25 + 247,, 
strata 918 527 „ 10-44 + 1 5 15,, 

8 799 400 m 3 100-00 — 3847o 

Statystyka z a s t o s o w a n i a g a z u d o ce ­
l ó w p r z e m y s ł o w y c h wykazuje następującą kon­
sumcję w poszczególnych rodzajach przemysłu w prze­
liczeniu na ° / 0 całkowitej produkcji gazu: 
przemysł włókienniczy (opalarki, kalandry, 

prasy miedziane, pralnie chemiczne, labo-
ratorja) 12-21°/ 0 

przemysł metalowy vpiece kuźnicze, piece 
hartownicze, piece tyglowe, piece do na­
sadzania bandaży, suszarki wyrobów me­
talowych lakierowanych) I'16% 

przemysł drukarski (linotypy, introligatornie) 0 '84°/ 0 

przemysł spożywczy (kuchenki, piecyki. 
piece ogrzewalne) 2'74°/ 0 

szpitale (sterylizatory, piece kąpielowe, su­
szarnie bielizny, apteki, laboratorja) . . . 3*12°/0 

przemysł drobny (szewcy, krawcy, fryzjerzy itp). 3 - 62°/ ( l 

razem 23-69% 

Ogólna d ługość przewodów w mieście o śred­
nicy od 600 do 40 mm wynosi 142 005 mb (przybyło 
2 997 mb). Długość dalekotłoczni 5 929 mb (bez 
zmiany). 

Ogólna ilość l a t a r ń ulicznych 2 292 o 7 156 
płomieniach (przybyło 54 latarń i 175 płomieni). 

I lość g a z o m i e r z y u konsumen tów 13 973 
(ubyło 739). 

Nowych d o p ł y w ó w ulicznych do domów wy­
konano 38. 

W starych domach, objętych ochroną lokatorów, 
Gazownia wykonała na własny rachunek 29 pionów, 

318 
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do których przyłączono 76 konsumentów. Przeciętny 
koszt pionu 284 zł, przeciętny koszt pionu na 1 kon­
sumenta 108 zł. 

C e n a g a z u od 40 -:- 18 groszy za 1 m 9 , zależ­
nie od rodzaju i wielkości konsumcji. Stałe opłaty 
miesięczne (dzierżawa gazomierza i koszt admini­
stracji) od 180 zł za gazomierz 3-płom. do 30 zł 
za gazomierz 250-płom., względnie od 2 zł za gazomierz 
Ho do 40 zł za gazomierz Hs. Cena gazu do oświe­
tlenia ulicznego zależna jest od palników i waha 
się między 353 gr a 228 gr za l m*. 

Ś w i a d c z e n i a n a r z e c z G m i n y : 
Wpłata na rzecz miasta 150 000'— zł 

Utrzymanie oświetlenia ulicznego . . 164-233 27 „ 
Dochód dla Gminy 314 233-27 „ 

N a d w y ż k a b i l a n s o w a za rok 1932/33: 292 327'31 zł. 

Przegląd czasopism. 

Postępy w usuwaniu naftalenu zapomocą rozpy­
lania rozpuszczalnika. [J. M a ł e c k i . Gas Age-Record, 
72, str. 285 (1933)]. Gazownictwo amerykańskie in­
teresuje się obecnie żywo problemem usuwania z ru­
rociągów gazowych naftalenu i osadów gumowatych, 
k tóre powodują t rudności w normalnym ruchu sieci. 
Ar tykuł J . Małeckiego, oparty na pracach Labora­
torjum Krakowskiej Gazowni Miejskiej, oraz W. J . 
Piotrowskiego i J . Winklera, publikowanych na ła­
mach »Gazu i Wody« (Nr. 2, 1933), zaznajamia ga­
zowników amerykańskich z postępami, dokonanemi 
ostatnio w Polsce w dziedzinie usuwania z gazu 
naftalenu zarówno zapomocą tetraliny, jak i zapo­
mocą krajowego środka, t. zw. Denoxolu Solve. Autor 
wyraża przypuszczenie, że Denoxol może okazać się 
dobrym rozpuszczalnikiem także dla substancyj gu­
mowatych, osadzających się w gazociągach, i zachęca 
gazowników amerykańsk ich do prób w tym kierunku. 

/. Cs. 

Wyniki prób oczyszczania wody metodę elektro-
aluminjową. [F. S c h u l z . Płyn a Voda, 13, str. 87 
i 107 (1933)]. Autor przeprowadzi ł próby laborato­
ryjne oczyszczania wody zapomocą zaproponowanej 
w r. 1930 przez R. K l a u s n e r a elektrolizy przy 
użyciu anody glinowej. W tych warunkach tworzy 
się wodzian glinu, który odłącza się od anod}', roz­
pyla w wodzie i powoduje procesy oczyszczające, 
analogiczne do tych, k tóre zachodzą przy oczyszcza­
niu wody zapomocą dodatku związków glinowych. 
Zaletą tej metody jest łatwość regulowania ruchu, 

pozatem nie wpływa ona na wzrost zdolności ko­
rozji, co obserwowano przy wodach czyszczonych 
siarczanem glinu. Metoda elektroaluminjowa, zwana 
w skrócie »elektrałową«, daje dobre wynik i przy od­
barwianiu wody, odżelazianiu i usuwaniu krzemionki, 
natomiast odmanganianie pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia. / . Cs. 

Próby ze sproszkowanym węglem aktywowanym. 
[ M . P i t n i e : / . Amer. Watcr Works Ass., 1931; ref. 
Płyn a Voda, 13, str. 90 (1933)]. Autor podaje wy­
niki doświadczeń 15 wodociągów, k tó re używają 
sproszkowanego węgla aktywowanego do oczyszcza­
nia wody, zwłaszcza w celu polepszenia jej smaku. 
Dawki w poszczególnych zakładach różnią się bar­
dzo i wahają się od 0,3 mg/ l do 25 mg/l . Sposób 
dodawania węgla do wody jest wszędzie jednakowy, 
mianowicie wsypuje się go w stanie suchym i mie­
sza zapomocą odpowiedniego urządzenia, natomiast 
miejsce, w którem to następuje, jest prawie w każ­
dym zakładzie inne, począwszy od przewodu z su­
rową wodą aż do filtrów. Dodatek węgla wpływa 
nietylko na fizyczne, ale i na chemiczne właściwości 
wody. Sproszkowany węgiel znalazł zastosowanie do 
oczyszczania wody niedawno w Niemczech (Potsdam, 
Stuttgart), a zainteresowano się nim również i w Cze­
chosłowacji. / . Gs. 

Wiadomości bieżące. 

VII Zjazd Naftowy odbędzie się w Borysławiu, 
w dniach 15, 16 i 17 grudnia r. b. Prace Zjazdu 
podzielone będą między plenum, sekcję kopalnianą 
i sekcję rafineryjną. Ogółem program Zjazdu przewi­
duje trzydzieścikilka referatów na aktualne temat}'. 

Z życia organizacyj. 

Protokół z posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników iWo 
dociągowców Polskich w dniu -22 września 1933 r. w Toruniu. 

Posiedzenie odbyło się w Toruniu na specjalne zapro­
szenie Zarządu Miejskiego m. Torunia i Dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji m. Torunia w związku z 700-leciem tego Miasta. 

O b e c n i pp.: prezydent ni. Torunia Bolt; członko­
wie Zarządu: Baranowicz, Barcz, Bethge, Dziurzyński, Mar­
czewski, Myszkowski, Piotrowski, Pomorski, Ostrowski, Seifert; 
przedstawiciele: Jeleński — dyr. Gazowni Miejskiej w Toruniu, 
Gundlach — dyr. Gazowni Miejskiej w Łodzi, Knauer — 
dyr. Wodociągów i Kanalizacji w Częstochowie, Konopka — 
dyr. Związku Gospodarczego Gazowni i Zakładów Wodocią­
gowych, Orzelski — dyr. Wodociągów Miejskich w Krakowie, 
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Rudolf — radca Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, prze­
wodniczący Sekcji Techniczno-Sanitarnej, Skicki — dyr. Za­
kładów Miejskich w Rawiczu, Wojnarowicz — dyr. Wodo­
ciągów i Kanalizacji m, Torunia, Wielopolski — kierownik 
stacji wodomierzowej Wodociągów m. Warszawy. 

Nieobecność swoją usprawiedliwili pp.: Alexandrowicz, 
Dalbor, Jensz, Rabczewski i Swierczewski. 

P o s i e d z e n i e o t w o r z y ł o godz. 10 wiceprezes 
dyr. D z i u r z y ń s k i , udzielając na wstępie głosu p. Prezy­
dentowi m. Torunia B o 11 o w i , który podziękował zebranym 
w imieniu Miasta za przyjęcie zaproszenia i przybycie na 
posiedzenie, oraz złożył życzenia pomyślnych obrad. Następnie 
p. Dziurzyński zobrazował historyczne znaczenie m. Torunia 
i podziękował p. Prezydentowi Miasta za zaproszenie i go­
ścinne przyjęcie. 

Zkolei p r z e w o d n i c z ą c y odczytał następujący p o-
r z ą d e k o b r a d : 

lj Odczytanie protokółu z Walnego Zebrania w Gdyni. 
2) Ukonstytuowanie się Zarządu. 
3j Komunikat) ' przewodniczącego. 
4) Sprawozdanie Sekcji Gazowniczej. 
5) Sprawozdanie Sekcji Wodociągowo-Kanalizacyjnej. 
(i) Sprawozdanie Sekcji Techniczno-Sanitarnej. 
7) Sprawy dotyczące wykonania postanowień powziętych 

na posiedzeniach Zarządu Związku Zrzeszeń Gazowników 
1 Wodociągowców Polskich, Czechosłowackich i Jugo­
słowiańskich w dniu 15 i 1(1 czerwca w Bratislawie oraz 
2 lipca w Gdyni. 

S) Sprawa wymian)' p rak tykan tów z krajów wchodzących 
w skład Związku Zrzeszeń Słowiańskich. 

9) Przyjęcie nowych członków. 
10) Wnioski Zarządu. 
11) Wnioski wolne. 

Porządek ten przyjęto. 

ad 1) Odczytano i zatwierdzono w ostatecznej redakcji 
przedstawiony przez p. Seiferta projekt p r o t o k ó ł u W a l ­
n e g o Z e b r a n i a w Gdyni. 

ad 2) W y b r a n o jednogłośnie : 
n a w i c e p r e z e s ó w : pp. Alexandrowicza. Dziurzyń-

skiego, Seiferta i Świerczewskiego; 
n a s e k r e t a r z y : pp. Baranowicza, Klimczaka i Pio­

trowskiego ; 
n a s k a r b n i k a : p. Myszkowskiego. 
ad 3) Przewodniczący odczytał następujące k o m u n i ­

k a t y : 
a) O otrzymaniu od Amerykańskiego Związku Gazowego 

nowego podręcznika seryjnego o obsłudze instalacyj 
gazowych. Uchwalono podręcznik przekazać Sekcji Ga­
zowniczej w celu wydania opinji i wykorzystania zeń 
odpowiedniego materjału na łaniach »Gazu i Wody<. 

b) O otrzymaniu od Amerykańskiego Związku Gazowego 
pisma w sprawie nowego programu budownictwa pu­
blicznego, dotyczącego budowy małych domków. 

c) O otrzymaniu od Amerykańskiego Związku Gazowego 
pisma w sprawie kwater na wystawę w Chicago. 

d) O otrzymaniu od Międzynarodowego Związku Gazowni­
czego zaproszenia na Zjazdy Gazowników do Ottawy 
i Chicago. Uchwalono wysłać odpowiednie depesze. 

e) O otrzymaniu prospektu 12-ej Wystawy Budowy Okrę­
tów, Inżynierji i Mechaniki w Londynie oraz zaproszenia 
do wzięcia udziału w tej wystawie. 

f) O otrzymaniu od Związku Technicznego Przemysłu 
Gazowego we Francji zawiadomienia o wyborze Prezesa 
Zrzeszenia G. i W. P. na członka honorowego Związku 
oraz o wysłaniu odpowiedniego podziękowania przez 
Prezydjum Zrzeszenia. 

g) O otrzymaniu od Związku Technicznego Przemysłu 
Gazowego we Francji referatów i komunika tów z tego­
rocznego Kongresu Związku. Uchwalono przekazać je 
Redakcji »Gazu i W o d y c 

li) O otrzymaniu od Związku Technicznego Przemysłu Ga­
zowego we Francji zawiadomienia o organizowaniu na 
Kongresie 1934 r. konkursu aparatów gazowych. Pro­
gram konkursu uchwalono przekazać Redakcji »Gazu 
i Wody. . 

i) O otrzymaniu od prezesa Związku Technicznego Prze­
mysłu Gazowego we Francji zawiadomienia o śmierci 
b. prezesa Związku Kaeuffera i o wysłaniu od Prezydjum 
Zrzeszenia kondolencji. Pamięć zmarłego uczczono przez 
powstanie. 

j) O zwróceniu się do Zrzeszenia Redakcji »Codziennej 
Gazety Handlowej* w Gdyni z projektem wydania spe­
cjalnego numeru, poświęconego zagadnieniom gazow­
nictwa, wodociągarstwa i kanalizacji. Sprawę tę przeka­
zano Prezydjum. 

k) O otrzymaniu od inż. H . Lofflera z Wiednia zgłoszenia 
referatu na przyszły Zjazd G. i W. P w Lodzi p. t. »Mikro-
analiza gazu«. 

1) O otrzymaniu z kancelarji cywilnej p. Prezydenta Rze­
czypospolitej podziękowania za depeszę hołdowniczą, 
wysłaną podczas Zjazdu w Gdyni. 

ł) O otrzymaniu od Lwowskiego Komitetu Wykonawczego 
3-go Zjazdu Chemików Polskich we Lwowie podzięko­
wania za udział w tym Zjeździe przedstawicieli Zrze­
szenia. 

m) O otrzymaniu od Komitetu Ratowania Bazyliki Wileń­
skiej podziękowania za ofiarę zł 100 z sum pozostałych 
ze Zjazdu w Wilnie. 

n) O odbytem w dniach 11 — 13 czerwca r. b. w War­
szawie V Walnem Zgromadzeniu Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich, w k tórem brali udział przedstawiciele 
Zrzeszenia z wiceprezesem Swierczewskini na czele. 

o) O odbytym w dniach 15 i 16 czerwca r. b w Bratislawie 
Zjeździe Gazowników i Wodociągowców Czechosłowac­
kich, w którym wzięli udział przedstawiciele Zrzeszenia 
z prezesem Rabczewskim na czele. Sprawozdanie p. 
Rabczewskiego z powyższego Zjazdu odczytano. 

p) O odbytym w dniach 4—6 sierpnia r. 1). Zjeździe Ga­
zowników i Wodociągowców Jugosłowiańskich w Mari­
borze, w k tó rym również brali udział przedstawiciele 
Zrzeszenia z prezesem Rabczewskim na czele. 

r) O otrzymaniu od Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
pisma, przyjmującego z uznaniem propozycję Zrzeszenia 
w kierunku współpracy nad unormowaniem spraw doty­
czących przedsiębiorstw komunalnych i wyrażającego 
życzenie złożenia odpowiednich wniosków. Sprawę tę 
przekazano Prezydjum. 
Na tem komunikaty wyczerpano. 

ad 4) Przewodniczący S e k c j i G a z o w n i c z e j dyr. 
Seifert złożył następujące s p r a w o z d a n i e z działalności 
Sekcji za okres od 3 lipca do 22 września r. b.: 
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»Na X V Zjeździe G. i W. P. w Gdyni wybrano — na 
podstawie § 3 nowego Regulaminu Sekcyj Zrzeszenia — Za­
rząd Sekcji W składzie : przewodniczący Seifert, zastępca 
przewodniczącego -- Żardecki, sekretarz — Doliński, za­
stępca sekretarza — Czaplicka, członkowie Zarządu : Dalbor, 
Dziurzyński, Klimczak, Małecki, Mianowski, Piwoński, Suli­
mirski, WieleŻ5'ński. 

W okresie sprawozdawczym Zarząd Sekcji zajmował się 
następującemi sprawami : 

a) Regulamin dostawy gazu. Przeprowadzono korespon­
dencję i zebrano materjały z 19 gazowni. Inne gazownie 
odpowiedzi dotychczas nie nadesłały. Sprawa jest w opra­
cowaniu. 

b) Nadesłany przez Związek Gospodarczy Projekt »Przepi­
sów o dopuszczaniu instalatorów prywatnych do wyko­
nywania urządzeń do gazu«, Zarząd Sekcji bardzo szcze­
gółowo rozpatrzył i wypracował uwagi krytyczne, po­
czem rozesłał cały materjał dyrektorom większych ga­
zowni. Wszyscy zgodzili się na stanowisko Zarządu 
Sekcji, że projekt ten zawiera zasadnicze błędy i nie 
może być przesłany władzom imieniem gazowników. 
Stanowisko to zakomunikowano p. Prezesowi Zrzeszenia. 

c) Zarząd Sekcji odbył posiedzenie wspólnie z referentem 
dyr. Dziurzyńskim w sprawie ustawy o zbiornikach i na 
jego życzenie zbiera do niej materjały. W tym celu 
przet łumaczono dotyczącą część niemieckich »Norm wa­
runków dla budowy i dostawy zbiorników gazow3rch 
niskoprężnych«, przyjętych również przez Szwajcarję, 
oraz angielskie wskazówki obsługi zbiorników. 

d) Przygotowano szczegółową odpowiedź w języku fran­
cuskim na ankietę Szwajcarskiego Zrzeszenia Gazowni­
ków i Wodociągowców w sprawie przepisów polskich 
dotyczących wewnętrznych urządzeń do gazu. 

e) W sprawie konkursu na napisanie zbioru doświadczeń 
szkolnych »Węgiel kamienny i gazownictwo* zebrano 
opinję wszystkich członków sądu konkursowego, oraz 
postarano się o ofertę orjentacyjną na koszt druku. Po­
siedzenie pełnego Sądu zwołano na dzień 22 września 
1933 r. 

f) Projekt znormalizowania metody oznaczania części lot­
nych w paliwach stałych, opracowany przez delegata 
gazowników do Podkomisji węglowej P. K . N . , został 
przyjęty i ogłoszony w »Wiadomościach P. K . N.« 

g) N a życzenie Redakcji »Gaz i Woda« Zarząd Sekcji opi-
njował pracę p. Krystyniaka >0 miernikach gazowych«, 
która — zdaniem Zarządu Sekcji — nie nadaje się do 
druku. 

h) Interwenjowauo w sprawie zwolnienia z zajmowanego 
stanowiska jednego z członków Zrzeszenia.-

Po dyskusji uchwalono : 
ad a) aby przewodniczący Sekcji zajął się sprawą uzyskania 

w jak najkrótszym czasie materjałów dotyczących regu­
laminu dostawy gazu od tych gazowni, które ich dotąd 
nie dostarczyły, celem opracowania wzorowego regula­
minu ramowego ; 

ad b) po wyjaśnieniu p. Konopki uchwalono — na wniosek 
pp. Seiferta i Pomorskiego — projekt przepisów, nade­
słany przez Związek Gospodarczy do Sekcji Gazowniczej, 
jeszcze raz przedyskutować na wspólnem posiedzeniu 
Sekcji Gazowniczej i Wodociągowo-Kanalizacyjnej ; wo­

bec powyższego p. Seifert wręczył cały dotyczący ma­
terjał p. Piotrowskiemu w celu zapoznania się z meri­
tum sprawy i wydania opinji w ciągu 2 ch tygodni, aby 
można było po tym czasie odbyć wspólne dyskusyjne 
posiedzenie ; 

ad c) po wyjaśnieniach p. Konopki , że ustawa o nadzorze 
nad zbiornikami nie przewiduje narazie urzędowego 
nadzoru nad zbiornikami gazowemi, uznano za potrzebne 
odbycie konferencji w tej sprawie w Min . Przemysłu 
i Handlu w ciągu października r. b. z udziałem przed­
stawicieli Zrzeszenia; na powyższą konferencję postano­
wiono wydelegować pp. Dziurzyńskiego — jako refe­
renta — i Świerczewskiego, który jest jednocześnie przed­
stawicielem Komisji gazów technicznych palnych K o ­
mitetu Normalizacyjnego; 

ad e) przyjęto do wiadomości orzeczenie sądu konkursowego, 
który odbył swoje posiedzenie przed obecnem posiedze­
niem Zarządu Zrzeszenia, i zatwierdzono następujące 
wnioski tego Sądu : 

1) przyznać i wypłacić I nagrodę w kwocie 400 zł auto­
rowi książki pod godłem »Stara gwardja« dr inż. Doliń­
skiemu ; 

2) zakupiony tem samem manuskrypt przedłożyć M i n . 
Oświaty i Min . Przemysłu i Handlu z. prośbą, by opa­
trzyły go klauzulą zalecającą książkę do szkół średnich 
i zawodowych ; 

3) zająć się wydrukowaniem podręcznika. 

ad 5) Sekretarz S e k c j i W o d o c i ą g o w o - K a n a ­
l i z a c y j n e j p. Piotrowski złożył następujące s p r a w o ­
z d a n i e Sekcji za okres od 3/VII do 22/IX 1933 r. : 

»W okresie sprawozdawczym Sekcja W. K . odbyła jedno 
posiedzenie, na którem rozpatrzone były następujące sprawy : 

a) Sekcja W . K . omawiała sprawę realizowania uchwał 
X V Zjazdu G. i W. P. w Gdyni. 
W sprawie wniosku do referatu kol . Skoraszewskiego 
uchwalono umotywowany wniosek przesłać do wiado­
mości Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, Związku Miast, 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Funduszu Pracy i K o ­
mitetu Ekonomicznego przy Prezydjum Rady Ministrów. 
W sprawie wniosku do referatu kol. Pomorskiego uchwa­
lono zwrócić się do Ministerstwa Spraw Wewn. o cza­
sowe zawieszenie przepisu, wymagającego budowy klo­
zetu w każdem mieszkaniu i powiadomić o stanowisku 
S. W. K . w powyższej sprawie Związek Miast, Związek 
Właścicieli Przedsięb. Urządzeń Zdrowotnych i Związek 
Właścicieli Nieruchomości. 
Do zrealizowania wniosku do referatu kol. Wojnarowi-
cza wybrana została Komisja pod przewodnictwem kol . 
Skoraszewskiego, w składzie kol. kol. Alexandrowicz, 
Baranowicz, Dziurzyński, Kotowicz, Piotrowski, Pomor­
ski, Rabczewski, Rafalski, Seifert, Swierczewski i refe­
rent Wojnarowicz. 
Zrealizowanie uchwały do wniosku kol. Rudolfa zdecy­
dowano przekazać Sekcji Techniczno-Sanitarnej. 

b) K o l . Piotrowski złożył krótkie sprawozdanie z delegacji 
na Zjazdy w Bratislawie i Pradze Czeskiej. 

c) Omawiany był częściowo program działalności Sekcji 
W. K . na rok bież., postanowiono jednak poświęcić 
temu specjalne posiedzenie. Podkreślano ogólnie potrzebę 
współpracy z S. W. K . wyższych uczelni i sił nauko-
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wych, a jako najważniejszą część programu działalności 
wysunięto wykonanie uchwał Związku Słowiańskiego, 
t. j. ujednostajnienie statystyki, opracowanie słownic­
twa wodociągowo-kanalizacyjnego i opracowanie bibljo-
grafji w. k. W sprawie słownictwa zdecydowano zwrócić 
się do Podsekcji W. K. Akademji Nauk Technicznych 
i zaproponować jej przekazanie słownictwa Sekcji W. K. 

d) Wkońcu podkreślano potrzebę wcześniejszego przystą­
pienia do prac organizacyjnych XVI Zjazdu w Łodzi, 
zwłaszcza ustalenia haseł i tematów referatów, jak rów­
nież wyboru referentów. 

ad 6) Przewodniczący S e k c j i T e c h n i c z n o - S a n i -
t a r n e j p. Rudolf na wstępie swego s p r a w o z d a n i a 
z prac Sekcji, a raczej programu tych prac, zaznaczył, że 
wystąpienie jego na obecnem zebraniu ma charakter zarówno 
prywatny, jak i urzędowy, został bowiem wydelegowany 
przez Min. Spraw Wewnętrznych. 

Sekcja Techniczno-Sanitarna zajmie się temi sprawami, 
któremi z natury rzeczy nie będą mogły się zająć Sekcje Ga­
zownicza i Wodociągowo-Kanalizacyjna, a więc w pierwszym 
rzędzie sprawą usuwania'śmieci, walką z dymem, zagadnie­
niem ochrony rzek przed zanieczyszczeniem, oczyszczaniem 
wody i ścieków oraz innemi zadaniami techniczno-sanitar-
nemi. We wszystkich sprawach pokrewnych przewiduje się 
ścisłą współpracę z innemi .Sekcjami. Przyszły Zjazd w Łodzi 
będzie już pracował w trzech sekcjach, a obrady Sekcji Tech-
niczno-Sanitarnej zostaną ograniczone do trzech tematów : 
1) usuwania śmieci, 2) walki z dymem i 3) ochrony rzek 
przed zanieczyszczeniem. 

Przewodniczący Sekcji T. S. zwrócił się z wnioskiem do 
Zarządu Zrzeszenia, aby wpłynął na miasta, by kierownicy 
zakładów oczyszczania miasta przystąpili w charakterze człon­
ków do Zrzeszenia i współpracowali w Sekcji T. S. Zrzeszenie 
wystosowało do miast odpowiednią odezwę, oraz zwróciło się 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych o poparcie tego wystą­
pienia. Odpowiednie zarządzenie jest już przygotowane. 

Sekcja T. S. musi się zająć tak samo, jak i inne sekcje 
Zrzeszenia, ustaleniem słownictwa technicznego w dziale tech­
niki sanitarnej. W tej sprawie wypadnie porozumieć się bliżej 
z Akademją Nauk Technicznych. 

Zarząd Sekcji T. S. postanowił dokooptować pp. inż. 
Ignacego Piotrowskiego jako zastępcę przewodniczącego, oraz 
inż. Bocianowskiego — jako sekretarza. 

ad 7) Sekretarz Z w i ą z k u Z r z e s z e ń S ł o w i a ń ­
s k i c h p. Konopka zreferował w krótkich słowach — na 
podstawie przedłożonych protokółów z posiedzeń Zarządu 
tego Związku, odbytych w Bratislawie i Gdyni — powzięte 
uchwały i prace rozpoczęte w celu ich zrealizowania. 

ad 8) Ściślejsze debaty nad sprawą w y m i a n y p r a k ­
t y k a n t ó w x krajów wchodzących w skład Związku Zrze­
szeń Słowiańskich uchwalono odłożyć do następnego posie­
dzenia Zarządu, wobec nieobecności prezesa Rabczewskiego, 
przyczem na wniosek pp. Dziurzyńskiego, Seiferta i Piotrow­
skiego uchwalono zwrócić uwagę Prezydjum, aby swe po­
czynania w tej sprawie oparło na porozumieniu z Minister­
stwem Spraw Zagranicznych w celu umożliwienia wyjazdu 
naszym praktykantom i aby Zrzeszenie miało dominujący 
wpływ na obsadzenie miejsc praktykantów. 

ad 9) Do grona c z ł o n k ó w z w y c z a j n y c h zostali 
przyjęci pp. : 

R . j K i n 

1) Alfred Patrizi, kierownik techniczny Gazowni Miejskiej 
w Bielsku, 

2) Inż. Alfred Nechay, dyrektor Zakładów Gazowych i Wo­
dociągowych w Bielsku, 

3) Inż. Jan Baczyński, dyrektor Przedsiębiorstw Miejskich 
w Piotrkowie, 

4) Inż. Stefan Waldorf-Kubiczek, referent Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w Urzędzie Wojewódzkim Pomor­
skim w Toruniu, 

5) Inż. Tadeusz Jeleński, dyrektor Elektrowni i Gazowni 
m. Torunia. 
ad 10) W n i o s k i P r e z y d j u m Z r z e s z e n i a : 

a) O zapisanie Zrzeszenia na członka Polskiego Komitetu 
Techniki Sanitarnej i Higjeny Miast, ze składką 50 zl 
rocznie, poczynając od r. 1933 — uchwalono jedno­
głośnie. 

b) O zatwierdzenie wysokości składki od Zrzeszenia do 
Związku Zrzeszeń Słowiańskich w kwocie zł 260 rocznie 
poczynając od r. 1933 — uchwalono jednogłośnie. 

c) O zapisanie Zrzeszenia na członka Związku Polskich 
Zrzeszeń Technicznych ze składką po 3 zł rocznie od 
członka Zrzeszenia — odrzucono, tłumacząc brakiem 
funduszów, gdyż składka taka wyniesie około 600 zł 
rocznie, natomiast prawie każdy z członków Zrzeszenia 
jest jednocześnie członkiem Stowarzyszenia Techników 
Polskich. 

ad 11) W o l n e w n i o s k i : 
P. Seifert zakomunikował o przejściu na emeryturę 

z dniem 1 października r. b. p. dyr. Żardeckiego i postawił 
wniosek, aby Prezydjum Zrzeszenia wystosowało specjalne 
pismo do p. dyr. Żardeckiego w uznaniu jego dotychczasowej 
pracy jako technika i działalności na terenie Zrzeszenia jako 
członka Zarządu. Uzupełniając powyższy wniosek, p. Piotrow­
ski zaproponował odbycie najbliższego posiedzenia Zarządu 
we Lwowie, celem odpowiedniego uczczenia zasług p. Żar­
deckiego. Projekt ten przyjęto jednomyślnie i uchwalono, 
aby Prezydjum poczyniło starania w celu odbycia najbliż­
szego posiedzenia Zarządu we Lwowie. 

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczący posie­
dzenie zaniknął. 

Następnie odbyło się posiedzenie Zarządu Związku Go­
spodarczego, po skończeniu którego wszyscy uczestnicy obrad 
wzięli udział w zwiedzaniu nowootwartych oddziałów Polskiej 
Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy, gdzie szczegółowych wy­
jaśnień udzielał dyrektor zarządzający p. W. Liebert. Zwie­
dzający stwierdzili wielki, jak na obecne czasy, rozwój fa­
bryki, mogącej śmiało konkurować z podobnemi firmami 
zagranicznemi. Po zwiedzeniu zakładu, Dyrekcja Fabryki po­
dejmowała gości obiadem. 

Wieczorem tego dnia członkowie Zarządu byli podej­
mowani przez Zarządy Gazowni oraz Wodociągów i Kanali­
zacji m. Torunia czarną kawą, na której byli obecni przed­
stawiciele Województwa i Zarządu Miejskiego. 

Drugi dzień pobytu był poświęcony zwiedzaniu gazowni, 
urządzeń wodociągowo - kanalizacyjnych, wystawy » Toruń 
Współczesnym, oraz zabytków m. Torunia. Zorganizowano 
również wycieczkę do cegielni »Rudak«. 

G A Z 1 W O D A 

Czcionkami Drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem J. Dziuhanowsklego. 
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